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Moratorjum bankowe w Ameryce 


Kontrola państwowa nad wszystkimi bankami w St. Ziednoczonych 
w celu powstrzymania masowego wycofywania depozytów 


NOWY JORK, 25 Lutego. (P. 
A. T} — Po północy w stanie 
Maryland ogłoszone zostało 
MORATORJUM BANKOWE DO 

WTORKU WŁĄCZNIE, 

W tym czasie stan Maryland 


przejmie ustawę wyjątkowa: 
mającą powshbrzymać 


MASOWE WYCOFYWANIE 
DEPOZYTÓW 
banków. Zarządzeniem tem ob- 
jęte zastanie m. in. miasto Bal- 

timore, 

Wyjątkowe usławy dia ban- 
ków wprowadzone zostały już 
w następujących stanach A. P. 
Nowy York, New Jersey, Michi- 
sam, Indjana, Nebrasca, W:- 
scomsin, Jawa, Flerida t Ocia- 


hama. W Minnesota zarządze- 
nia takie mają być wkrótce 0- 
głoszone. 

Kongres waszyngtoński obra- 
dować ma dziś nad 
USTAWĄ WYJĄTKOWĄ DLA 


BANKÓW, 
która poddaje : 
KONTROLI PANSTWOWEJ 
BANKI WSZYSTKICH STA- 
NÓW, 


| Senat już ustawę tę przyjął. 
Hoover podpisze ją dzisiaj wie- 
czorem. Temsamem wszystkie 
banki Stanów Zjednoczonych 
PODDANE ZOSTANĄ  NIEO- 
GRANICZONEJ USTAWOWEJ 
KONTROLI. 


Bod groźba masowego krachu 


NOWY JORK, 25.2, — Finanso- 
we kłopoty Ameryki zapoczątkowa 
ne ogłoszeniem moratorjum banko- 
wego w stanie Michigan, stają się 
coraz poważniejsze, 

W tych dniach 
ZAMKNĘŁY SWE KASY GUA- 
RANTEE TRUST CO W ATLAN 
TIC CITY ORAZ JEFFERSON 

TRUST CO W HOBOKEN. 


wień o  moratorjum wydanych 
przez gubernatora stanu New Jer- 
sey. 

Ze strony kół finansowych rośnie 
w związku z tem nacisk na rząd, 
aby objął 
GWARANCJĘ ZA 
WKŁADY W BANKACH AMERY- 

KAŃSKICH. 


Henryk Ford domaga się 


WSZYSTKIE 


w 
Stało się to na podstawie postano. [związku z tem ustanowienia cen- 


tralnej instytucji dla nadzorowania 
działalności wszystkich banków. 

Sprawozdanie Federal Reserve 
Banku wyraźnie wskazuje na nie- 
bezpieczeństwo, jakie powstać mo- 
że, wobec 
PRZEWIDYWANYCH DALSZYCH 

BANKRUCTW BANKOWYCH, 
dla finansów amerykańskich. 

W ostatnim tygodniu uruchomio- 
no 
215 MILJONÓW DOLARÓW NO. 

WYCH KREDYTÓW. 
Jednocześnie obieg banknotów 
zwiększył się o 134 miljony dola- 
rów, osiągając nowy stan rekordo- 
wy 6 miljardów dolarów, 

Na Wall Street wyczuwa się wiel 
kie zaniepokojenie z powodu 
SPADKU KURSU AKCJI NAJPO- 
WAŻNIEJSZYCH I NAJPEWNIEJ 

SZYCH NAWET BANKÓW. 


Nowe periraktacje pomiędzy wiet 
kim przemysieęm Detroit a bankam? 
oraz przedstawicielami rządów do- 
prowadziły do ustalenia nastęwu 
jącego programu — reorganizacyj- 
nego: 

First National otrzymuje 100 mi 
ljonów dolarów kredytu od Recon- 
struktion Finance Corporation i 30 


miljonów dolarów od banków nowo | wielkie zwiększenie 


jorskich. 

Grupa bankowa 
Guardian Trust otrzymuje z tego 
źródła 35 milionów dolarów kredy- 
tu i zasilona zostanie w kapital 
płynny w wysokości około 5 miljo- 
nów dolarów. 


Dwa nowe hanki 


przejmą aktywa skra- 
chowanych 


DETROIT, 25 lutego. (Pat.)-- 


zarobków 
robotniczych, w wywiadzie, u- 


koncernu | dzielonym fygodnikowi „Busi 


ness Week“ oświadczył, że kło- 
poty. które mal ostatnimi e20- 
sy, spowodowane zostały przez 
zazdrosnych współzawodników. 
„Jedynie zwiększenie "arobków 


robotnika może nam znowu 
przywrócić dobrobyt — mówił 
Ford. — W obecnych warun 


kach sparaliżowania całego u 
ikładu gospodarczego zmuszeni 
byliśmy i my zarobki te obni- 
żyć. Nadchodzi jednak czas, kit 


Dążąc do usanowanią trudności |dy będziemy musieli powrócić 
bankowych stanu Michigan, po |do stopniowych zwyżek płac 


stanowiono zorganizować 
nowe banki, które 
płynne aktywa First National 
Bank oraz Guardian Nationa! 
Bank of Commerce, tych 
dwuch najpoważniejszych ban- 


dwa |przy równoczesnem decentrali- 
przejmą | zowaniu przemysłu”. 


1.250 fys. włóczęgów 


NOWY .JORK, 25.2. (PAT) 


ków w Detroit. Zorganizowanie | węgług obliczeń specjalnego komi. 


nowych banków pozwoli upłyn 
nić natychmiast 50 proc. depos 


zytów banków poprzednich. 


Go mówi For 


DETROIT, 25 lutego. (PÆ. 
Henry Ford, który był 
szym w Ameryce o ile chodzi o 


tetu, zajmującego się problemem 
bezrobocia i bezdomności, w St. 

idnoczonych jest obeenie 
"280.000 bezdomnych włóczęgów 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
15 proc, tej cyfry stanowi młodzież 
poniżej lat 20 


Japończycy prą naprzód 


Gemesaima ofenzywa na froncie dźżeholsłiim 
Strejk w japońskich fabrykach amunicji 


SIN-K1NG, 25 lutego. (Pat) 
Oddziały republiki  Mandżuko 
pod wodzą generała Czang-Hai- 
Penga rozpoczęły dziś przy 
przy współudziale wojsk japoń- 
skieh 

OGÓLNĄ OFENZYWĘ NA 

FRONCIE 
prowincji Dżekoł. Wojska 
POSUWAJĄ SIĘ SZYBKO NA- 

PRZÓD. 

Brygada japońska miała 
ZAJĄĆ MIASTO CZAO-YANG. 


* * * 


TOKIO, 25 ktfego. (Pat) — 
łapończycy rozpoczeli wielką 
ofenzywę w Koliu i Pei-piao. 

« w * 

LONDYN, 25 lutego. (Pat) — 
Wojska japońskie miały po- 
dobno w dniu wczorajszym za- 
vładnać miejscowością Suitung, 


13 fabryk amunicji 
sfai 


TOKIO, 25 leiego. (Tel. wł.) 
Pomimo zar”adzenia ministra 
wojny o iłumieniu wszelkich 


zamieszek i strejków, 
dziś 
STREJK W 13 JAPOŃSKICH 

FABRYKACH AMUNICJI 

Strejk ma trwać 24 godziny. 
Jest to protest przeciwko doko- 
nanym ostatnio w Tokio 
ARESZTOWANIOM KOMUNI- 

STÓW. 

W jednej z fabryk amunicji 
pod Tokio odbyła się burzliwa 
demenstracja, która została 
STŁUMIONA PRZEZ POLICJĘ 
siłą zbrojną. f 


Bohaterska obrona 
chińczyków 

PEKING, 25 lutego, (Pat.) — 
Wśród ludności panuje tv nie- 
słychanv entuziazm i chęć sta- 
wienia czola Japonji. Per esze 
z frontu donoszą, że dwie bry- 
gady chińskie stanęły prz”siw- 
ko 20.000 japończykom, t* rzy 
usiłowali opanować przejście 
chińskie w okolicy Lingnan, 


wybuchł 


TOKJO, 25.2. (PAT) — W oba- 
wie, aby oburzenie, wywołane 
przez stanowisko ligi narodów nie 
popchnęło fanatycznych elemen- 
tów z pośród ugrupowań reakcyj- 
nych do aktów gwałtu w stosunku 
do cudzoziemców, których ilość wy 
nosi około 40,000 osób, policja ca- 
łego kraju otrzymała nakaz przed- 
sięwzięcia wszelkich środków 
ochronnych. 


Mafsouka w Ameryce 


GENEWA, 25.2. (PAT) — Szet 
delegacji japońskiej  Matsouka, 
wyjechał dziś do Paryża i Londynu, 
Matsouka udaje się do  Japonji 
przez St. Zjednoczone. Misja jego 
w Ameryce ma charakter nieoficjal- 
ny. 


źerwany sojusz 
Wielkiej Brytanii i Japonii 
LONDYN, 25.2, (PAT) — Ko 


ność uzyskania wywiadu z delega. 
tem japońskim do ligi narodów, 
Matsouką, który wypowiedział się 
na temat zerwanego — jego zda- 
niem — sojuszu japońsko - angiel- 
skiego. Matsouka powiedział: Je- 
dynym 


| 


celem  japońsko - angiel- |lekim Wschodzie utrzymywać. 


skiego sojuszu było utrzymanie po 
rządku na Dalekim Wchodzie, Wiel 
ka Brytanja opuściła. nas. Rozumie 
my okoliczności, w jakich to uczy: 
niła, ale żałujemy tego bardzo. O- 
becnie musimy sami pokój na Da. 


Nie dać broni Fapomii? 


Wywóz materjałów wojennych do kraju napa- 
stniczego powinien być zakazany 


LONDYN, 25.2. (PAT) — Oma- 
wiając wystąpienie Japonji z ligi 
narodów „Times? podkreśla: 

„Jest rzeczą niezrozumiałą, aby 
do kraju, który wystąpił z ligi na- 
rodów wysyłane było uzbrojenie Z 
krajów, które pozostały w lidze. 


Wystąpienie „Times” jest bardza 
znamienne, trudno bowiem przypn: 
ścić, aby pismo to wystapiło tak 
zdecydowanie, gdyby nie było zu- 
pełnie pewnem, że rząd tego wysłu- 
cha, To też należy się spodziewać, 
że rząd angielski zakaże w najbliż. 


Mimo że prakt. wynik zakazu przy Szym czasie wywozu broni do Japa 
wozu broni do Japonji będzie nie- |nji na czas konfliktu z ligą naro 
wielki (Japonja potrzeb. bardziej su | dów. 


rowców, jak: nafty, bawe!ny itp.) 
niemniej byloby wstrętnem, pisze 
„Times*%, by broń mogła być wywo- 
żona do kraju, który łamie pakt 
ligi. Należałoby wstrzymać licen- 
zje w stosunku do wszelkich trans 


| respondent „Reutera* miał sposob- | portów broni do Japonii 


Sprawie wywozu broni do Japo- 
nji sprzeciwiają się również inne 
pisma angielskie. 


W izbie gmin zgłoszono również 
podobne wnioski, Będą one rozpa. 
trywane w najbliższy poniedziałek. 


oyn EberIa 
do kindendurga 


Fryderyk Ebert, najstarszy 
syn pierwszego prezydenta Rze 
szy, publikuje otwarty list do 
Hindenburga, w którym wska- 
zuje na to, że przez trzy lata 
walczył į krwawił w piekle pod 
Verdun, wśród śniegu i lodów 
karpackich, w bagnach rosyj- 
Aich | w górno - włoskiej sto- 
necznej krainie pod naczelnem 
dowództwem Hindenburga, a 
dwuch jego braci padło pod 
Monastyrem i na Chemin des 
Dames, Wobec twierdzenia Hi- 
tlera, że 14 lat marksizmu zryj- 
nowały Niemcy, przypomina 
syn Eberta pismo, które Hin- 
denburg skierował w dniu S$ 
grudnia 1918 roku do jego oj- 
ca. W piśmie tem zwraca się 
do Eberta, ponieważ informo- 
wano go „że i Pan, jako wierny 
mąż niemiecki kocha ponad 
wszystko swoją ojczyznę, pozo- 
stawiając na uboczu osobiste 
zapatrywania i życzenia,  iak 
i ja to uczynić musiałem, aby 
sprostać ciężkiej sytuacji oj- 
czyzny, W tym sensie sprzy- 
mierzyłem się z Panem dla u- 
ratowania naszego narodu 
przed grożącem załamaniem 


się...” 


Dalej cytuje Fryderyk Ebert 
przemówienie, które wygłosił 
Hindcaburg po objęciu swego 
urzędowania 12 maja 1925 ro- 
ku. W przemówieniu tem no- 
wy prezydent Rzeszy powołał 
się na uznanie, wyrażone Swe- 
mu poprzednikowi przez kan- 
ełerza Rzeszy Luthera i oświad 
czył dalej: 

„Bezsprzecznie jego (Ebegta) 
zasługa jest przywrócenie spo- 
koju i porządku w Niemczech 
po załamaniu się naszego naro- 


du. To zawsze znajdzie wdzię- |f 


czne uznanie w narodzie nie- 
mieekim również przez jego 


politycznych przeciwników. Dą |: 
żenie jego zawsze było skiero- || 


wane, by wiernie służyć naro- 
dowi niemieckiemu“, 


Wkońcu syn Eberta narzuca || 


pytanie, dlaczego nic nie robi 


się dla uratowania honoru je-|; 


go ojca i dlaczego jego zmarli 
współpracownicy Stresemann į 
Herman Müller, przed üziałal- 
nością których Hindenburg z 
czcią uchyłał "swoją sędziwą 
głowę, pozostali bez obrony. 


Honor przeciwnika 


Premjer pruski Otto Braun i 
minister  Severing uzyskali 
przeciw autorom plakatu nars- 


| dniku 


26.17. 


Międzynarodówka mordow 


zdania tentata francuskiej metalurgii |cauville założyła 


Słuszność słynnego 
Brianda: „Artykuły, wymie 
rzone przeciwko pokrjowi, p 


— „GŁOS PORANNY" — 1933 


i wojennego przemysłu, p. De  przedsiebiorstwo  Canlieri Na- 


Wendejʻa, tego samego, 


któ- |vali del Tirreno. W tej wto- 


rzą pióra zrobione z tej same; | ry, jak już wiemy, stał się pa-|skiej filji firmy Decauville in- 


stali, z której odlewa się arma | nem 
i granaty“ petwierdza sie, Temps“, 


ty 
niema! codziennie. Caraz nawe 
fakty potwierdzają zależność 
t zw. wielkiej prasy od finan- 
sjery, w szczególności zaś t 
zwiaszeza od ifinansjfry, zwią- 
zanej z ciężkim przemysłem, 7 
przemysłem wojennym. 
Niedawno zilustrowaliśmy ię 
tezę na przykładzie „Le 
Temps“, dziś, na podstawie da 
nycb. opublikowanych w tygu- 
„Monde*, możemy 
sprawdzić tezę Brianda na 
przykładzie innega wirikiego 
paryskiego dziennika konser- 
watywnego „Journal des De- 
bats“, który niedawne nacyfi- 
styczne wystąpienie franenskie 
go min. Piotra Cot'a na konfe- 
tencji rozbrojeniowej nazwał 
ni mniej, ni więcej jak... skan- 
dalem, Jest przytem rzeczą 
charakterystyczną, iż pismo to 
wyspecjalizowało się w gma- 
twaniu i zaognianiu konflikin 
francusko - włoskiego. 
„Journal des Dehats* jest o- 
becnie własnością słynnego po 


Otóż do grupy przedsię- 
biorstw rodziny De Wendel 
należy między iunemi „Societe 
Nouvelle des Etablissements 
Decauville Aine*, Specjalno- 
Śeią tej firmy iest produkcja 
sprzętu kolejowego, a zarazem 
i sprzętu artyleryjskiego. Pre- 
zesem tego przedsiębiorstwa 
rst H. E. Boyer, który zara- 
sem stoi na czele kilku innych 
wieskieh firm. należących do 
arzeniysłu wojennego, jako to: 
słynnej firmy Hotchkiss, Fa- 
bryk Chemicznych Rhone - 
Poulenc. Spółki Chemicznej 
Usines du Rhone i t. d, Przez 
<weg( prezesa Bovera firma 
Decauy le, wchodzaca w skład 
koncernu rodziny De Wende!, 
iest mocno związana z powyż- 
szemi przedsięhb'orstwanii prze 
mysłu wojennego, 

Otóż w 1928 r. firma De- 
9*9999992999099099999909 

Najlepszym środkiem regulują- 
cym trawienie Naturalna Si Mor- 


szyńska. Gen. Repr. Dr. K. Wenda, 
Warszawa, Krak. Przedm. 45. 


dowo - socjalistycznego, rozle- | BEM | 


pionego w Królewcu p. t „U- 
kradli 2 miljony* tymczasowe 
zarządzenie, według którego 
pod karą pieniężną w nieogra- 
niczonej wysokości lub aresztu 
do sześciu miesięcy zabrania 
się m. in; rozszerzanie twier- 
dzenia, że wnioskodawcy iu 
kradli ze skarbu państwowego 
dwa miłjony, że tymi 2 miljo- 
nami, które wycisnęli z gło- 
dującego narodu robotników, 
chłopów i obywateli, zwalcza- 
ja ruch wolnościowy Hitlera i 
że są czerwonymi _zdrajcami 
kraju. 

W motywach m, in. powie- 
dziano, że i walka polityczna 
musi uszanować osobisty ho- 
nor przeciwnika. Rozszerzają- 
cy takie twierdzenia mają moż 
ność przez złożenie sprzeciwu 
przeprowadzić dowód prawdy. 


Strejk urzędników w Paryżu 


Funkcjonarjusze poczty w walce o swe pensje porzucili pracę przy 
okienkach, 


władcą dziennika „le |teresy koncernu De Wendel są 


reprezentowane przez francuza 
Aguet, który zarazem jest pre- 
zesem Societa Generale delle 
Conserve Alimentari Cirio w 
Rzymie, rzymskiej firmy Frut- 
ta Bonvicini ete. 

Na tem jednakże nie kończy 
się zagraniczna ekspansja kona 
cernu De Wendel, gdyż kon- 
cern ten jest również zaanya- 
żowany w Austrji i w Jugosła- 


wi. W Ausfrji koncern De 
Wendel jest zainteresowany 
w firmie Veitscher Magnesit- 


werke, która otwarcie udziela 
subwencji Helmwerze. W tej 
astatniej firmie reprezentan- 
tem De Wendetków jest nieja- 
ki Goldberger. który zarazem 
należy do zarządu francuskiej 
firmy Decauville, 

Natomiast w Jugosławii kon 
cern De Wendel jest zaintere- 
sowany w firmie Chantiers Na 


vals de Split (Spzlato). W tym | WBA 


wypadku. filjacja jest niceo bar 
dziej skomplikowana. 

W dniu 22 lipca ub. r. pary- 
ski dziennik „Informations“ 
podał wiadumość, iż francuska 
firma Les Ateliers et Chantiers 
de la Loire subskrybowała na 
większość akcji wspomnianej 
firmy jugosłowiańskiej. Otóż 
francuska subskryptoyka jest 
przedsiębiorstwem, w którem 
zbiegają się interesy kilku 
grup francuskiego przemysłu 
wujennego, Wieeprezesem 0- 
mawianej francuskiej firmy 
iest p. Edgar Stern z wielkiego 
banku Banque de Paris et des 
Pays - Bas (współpracującym 
z Banca Commerciale Italiana, 
który ma kontrolę nad włoskie 
mi firmami,  związanemi z 
Kruppem). Z p. Edgarem Ster 
nem sąsiaduje p. J. de Savve z 
Banque des Pays du Nord, któ 
ra to instytucja jest zwiazana 
z potentatami przemysłu wo- 
jennego Sehneiderem i Cren- 
sot. Obok zaś pp. Sterna i J. 
de Sayve'a widzimy p. Fr. 
Malletfa z banku metalurgii 
francuskiej L'Union Pari- 
sienne, która to instytucja ma 


Już do nabycia 


we wszystkich księgarniach łódzkich oraz wasz 
w Administracji „Głosu Porannego“ (Piotrkowska 70) 


zbiór feljetonów red. Gustawa Wassercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERIA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2.— 


CENA ZŁ. 2.— 


około Genui| w swym 


zarówna 
Schneidera jak i Humberta de 


Wendela, 
Z powyższego widać, iż kon- 


zarządzie 


cern rodziny De Wendel jest 
zainteresowany i zaangażowa- 
ny jednocześnie we Francji, we 
Włoszech, w Austeji i w Jugo- 
sławjii, tak w zakładach sprze- 
tu artyleryjskiego, fak i w 
stoczniach. Wiademem jest, iż 
tak konflikt francusko - wio- 
ski (między innemi w sprawie 
„parytefu* flot tych krajów), 
jak i konfiikt włoska - jugo- 
słowiański stale się wzmaga I 
jest coraz ostrzejszy. 

Rozbrojenie i załacodzenie 
konfliktów międzynarodowych 
byłoby związane dla przemy- 
słu wojennego z plajta, mato- 
miast dobra wojenka, to praw- 
dziwe żniwo. Zresztą w oczekł 
waniu wojny, wystarczy „po- 
kój zbrojny“ i wyścig zbrojeń, 
przy którym  naprz. koncem 
De Wendel dobrze zarobi je- 
dnocześnie we Franeji, Wim- 
Szech, Jugosławji, Austrji, a za 
i w innych krajach. 
aron też zauważa „Monde“, 

ż łatwo zrozumiałym jest nie- 
RR) patrjotyzm „Journal 
des Debats“, jak też i koncep ' 
cje publicysty tego dziennika, 
v. Bernusa w sprawach polity- 
ki zagranicznej, 

Nie dziw też, iż dla organu, 
stanowiącego własność De 
Wendel*ów, energiczne wystą- 
pienie pacyfistyczne min. P. 
Cota na konferencji rozbroje- 
niowej nie może hyć nieczem 
innem, jak skandalem. Takim 
samym Skandalem jest dla mię 
dzynarodówki » zbrojeń akcja 
tegoż p. Cot'a w obronie Chin. 

Powyższe fakty rzucają Świa 
tło nie tylko na faki coraz wię 
kszego uzależnienia wielkiej 
prasy od przemysłu wojenne- 
go, ale zarazem podkreślają 
niebezpieczeństwo, jakie stano 
wi dla pokoju fakt istnienia 
prywatnego przemysłu wojen- 
nego, zwłaszcza w epote supre 
macji kapitału finansowego, 
pod wpływem którego prze- 
mysi ten się kartelizuje nie 
iplko w ramach narodowych, 
ale i skali międzynarodowej. 

Międzynarodówka masowe- 
go mordowania jest -obecnie 
niestety jedyną międzynaro- 
dówką zdolną do czynów, od- 
nowiadających jei zamiarom. 
S. CZECZELNICKI. 


Cały świat- 
jedną gałką 


w nowoczesnej auperheterodynie 


TRANSOGEANIG 


Bezinteresowne pokazy: 
Inż. J. Relther I$-KA xowska 142 
Raćjo-Martoni, Piotrkowska 84. 


W Z "ZZ O ZZROOZY EZR ZK A ZZ ZOO OZ ZZ 


(rand-Kino | Janel Gaynor | Charles Farrell 


_ Przecudna rapsodja dwóch sere... 


Ostatnie 2 dni! 
Początek o g. 12-ej 


Dziś od 12—3 od 49 gr. 


Pieśń nad pieśniami !! 


Wzruszy ! 


w najnowszym p 
filmie filmie p. t. 


Olśni! 


l 


Oczaruje 


niałemi melodjami, wystawą i grą! 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy „Od Stambułu do Bagdadu“, tygodnik Foxa i aktualności krajowe 
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każdego wielkością tematu, wspa 
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Podziemne korytarze i katakumby 


w domu Liebknechta -- berliñskiej siedzibie komunistów 


Sygnalizacia dzwonków alarmowych i faine mechanizmy 
uiaíwiaiy ucieczicę ścigamych przez policje 


BERLIN, 25 lutego. (Pat.) — 
(W czasie przeszukiwania do 
mu Liebknechta, brdącego cen- 
tralną siedzibą rartji komuni 
stycznej, policja wyzryła dziś 
szereg podziemnych korytarzy 

i katakumb, 
w których znaleziono kilkaset 
cenlnarów literatury wywroło- 
wej. Wykryto 

tajne podkopy i piwnice, 
prowadzace z domu Liehknech- 
ta do jednego z budynków. 
znajdujących się w pobliżu pa- 
łacu Buelowa. Policja ustaliła, 
że kryjówki te i korytarze uzy- 
wane były do 
ucieczki komunistów przed po- 

ścigami policyjnymi, 

Broszury i ulotki pochodziły 
z drukarni komunistycznej, mie 
szczącej się wewnątrz budynku 
Wszystkie ubikacje i podzie- 
: mia w domu Liebknechta po- 
łączone były ze sobą 
sygnalizacją dzwonków alarmo 


wych. 
W razie groźby niebezpie- 
czeństwa odwiedzin policji 


odźwierny przez naciśnięcie gu- 
zika wprawiał w ruch 

tajny mechanizm zamykający 
automatycznie wszystkie drzwi 
do kryjówek. Osoby znajdujące 
się w podziemiach otrzyrmywa- 
ły jednocześnie sygnał do u- 
cieczki. 


krwawe starcia 
uliczne 


BERLIN, 25 lutego. (Pat.) == 
Krwawe starcia uliczne pomię- 
dzy członkami radykalnych u+ 
siupowań politycznych przynio 
sły w ciągu ubiegłej doby 

KILKA NOWYCH OFIAR. 

W Kolonji 

ZMARŁO WSKUTEK PO- 

STRZAŁU 
dwuch narodowych socjalistów, 
zaatakowanych przez niewyśle- 
dzonych sprawców pod osłoną 
nocy. Dwuch innych Syturntaw 
ców 

ODNIOSŁO CIĘŻKIE RANY. 

Policja dokonała licznych a- 
resztowań Śród komunistów, 


podejrzanych o udział w star- 
ciu. 
ściach 


REPUBLIKAŃSKIEGO 


W podobnych okoliczno | Reichsbanneru w Nissy na Ślą- 


sku pruskim w dniu wezoraj- 


ZABITY ZOSTAŁ CZŁONEK 'szym. 


Rozbicie Prus 


Zachód katolicki i Wschód protestancki 


Miarodajne koła centrowe ogia 
szaja rewelacje o planach tego 
stronnictwa w zakresie polityki 
wewnętrznej, Centrum dąży do po- 
różnienia z Hugeunbergiem i liczy, 
że Uda mu się pozyskać Hitlera 
dla ścisłej wspólpracy przy refor- 
mie konstytucji i uswoju Rzeszy. 
Katolickie koła uważają za koniecz 
ae rozbicie Prus na dwie części: za- 


chodnią — katolicką i wschodnią 
— protestancką. Celem utrzymania 
prymatu katolickich Niemiec, cea- 
(rum wypowiada się również za 
anschlussem z Austrią. 

„Deutsche Ztg.” uderza z tego 
powodu na alarm, ostrzegając koła 
protestanckie przed akcją, zmie- 
rzająca do podważania autorytetu 
protestanckich Prus. 


Hitler nie pozwoli 


na oderwanie się Bawarji 


| BERLIN, 25 lutego. (Pət.) — 
Wezoraj w Monachjum odby? 
się obchód powstania portii ua- 
rodowo - socialistvcznej, w któ 
rym wzięli udział czołowi dzis- 
łacze narodowo - socinF=tytzni 
z Hitlerem na czele. Na uroczy- 
|stość przybyło 15.000 szturmow 
leów narodowo - socjalistyc*- 
nych, którzy w zwartych fo- 
macjach ze szlandarami przede 
filowali przed Hitlerem. Ob- 
chód wywołał w mieście wiel- 
kie podniecenie, Policja skan- 


sygnowała w Monachjum 7.000 
funkcjonarjuszy dla utrzyma- 
nia porządku. Partie opozycyj- 
ne zarządziły alarmowe pogoto 
wie swoich bojówek, Hitlcz wy- 
głaszając przemówienie, podkre 
Ślił, że wszelkie próby ode"”wa - 
nia Bawarji od związku Rze- 
szy zostaną bezwzględnie stłu- 
mione. „Nie chcę wojny z kra- 
jami związkowemi —  oświad- 
czył kanclerz — ale jako kan- 
clerz potrafię bezwzględnie bro 
nić jedności Rzeszy". _ 


Nie hędzie komisarza 
dla Bawarii 


BERLIN, 25 lutego. (Pat.) — 
Wicekancierz Papen interwen- 
jował u rządu Bawarji. zapew- 
niając, że gabinet Rzeszy nie- 
mieckiej nie ma zamiaru powo 
łania komisarza dla Bawarji. 


Grzesiński— antypań- 
stwowieć! 


BERLIN, 25 lutego. (Pat.) — 
Prezydjum policji w Berlinie 
wydało zarządzenie, zabraniają 
ce byłemu prezydentowi policji 
berlińskiej wygłaszania przemó 
wień na wiecach przedwyhe”- 
czych Zakaz motywowany jest 
charakterem antypańistwowwu 
wystąpień Grzesińskiego, jako 
członka socjal - demokracji. 


Zakaz manifestacji 


BERLIN, 25 lutego. (Pat.) — 
Prezydjum policji ` berlińskiej 
zakazało odbycia zapowiedzia- 
nej na niedzielę manifestacji re 


Z RO Z 


dami na bezpieczeństwo pul- 
bliczne i możliwością kolizji z 
powodu zgłoszenia również na 


niedzielę demonstracji narodo- |lowych dla kupiectwa ma 


wo - socjalistycznej. 


publikańskiego Reichsbanneru, | źródłami i pos'aciami 
Zakaz motywowany jest wzglę- |tów dla kupiectwa, wezmą 
| dział czlonkowie komisji 


anp oas 

CZY PANI JEST 

| ZADOWOLONA ZE | 
SWEJ | 


CERY? 
| Tylko Przy regularnej pies 
lęgnacji skóry, cera staje 


się piękna i świeża: 


KREM ELIDA 
CO GODZINĘ 


fredyty 


Koresp. „Głosu Poran.“ 
fonuje z Warszawy; 

W dniu 6 marca b, r. odbę- 
dzie się w ministerstwie skarbu 
pod przewodnictwem dyrekto- 
ra departamentu obrotu pea- 
niężnego dr. Baczyńskiego kön 
ferencja w sprawie kredytów 
dla kupiectwa. i i 

W konfertnefi tej, która ma 
na celu zastanowienie sie nad 
kredy- 
LO 
do- 


üla kupiegtwa 


tele 


radczej do spraw handlu. 

Do spraw kredytów monopa 
pa” 
wstać specjalna podkomisja, 


LJ 


oprac 


NeUMALJ 


i cierpiący na bóle nerwowe winni we "własnym interesie wypróbować tabletki 
Togal. Togal bowiem zwałeza te niedomagania, wstrzymując nagromadzenie 
się kwasu moczowego, który, jak wiadomo jest przvezyną tych cierpień. Spró- 
bujeie i przekonajeie się sami, lecz żądajcie we własnym interesie tylko ory- 


lapal 


ginalnych tabletek = Do nabycia we wszystkich aptekach. Cena Zł, 2.— 


Burmistrz Gzermak kona 


Lekarze stracili madzicię. — Framsiuzja krwi 


MIAMI, 25 lutego. — Jeszcze 
dwa dni temu lekarze byli prze 
świadczeni, iż uda im się utrzy- 
mać przy życiu ciężko rannego 


$ małpy — 6 zabi 

Z Warszawy donoszą: 

Przed kilku dniami obiegła prasę 
wiadomość, iż do Warszawy spro- 
wadzono małpę, Która potrzebna 
jest do przeprowadzenia operacji 
odmłodzenia. systemem Woronowa, 
Małpa ta znajduje się już w war- 
szawskim ogrodzie zoologicznym, 
pod staranną obserwacją lekarską. 
Chodzi o Stwierdzenie, czy małpa 
nie przechodziła jakichś chorób, 
które mogłyby się przenieść na ope 
rowanego. 


Jak wiadomo, jedna małpa po- 
trzebna jest dla przeprowadzenia 


peracja odmiadzająca 


egów w Warszawie 


dwuch operacji odmładzających. 
Obecnie już lekarz przeprowadza- 
jący operację systemem  Worono- 
wa, dr. S., zjednał sobie w Warsza 
wie 5-ciu klijentów. Zamówił wo. 
bec tego dodatkowo jeszcze dwie 
małpy i poszukuje szóstego ama 
tora, któryby swoją tęsknotę da 
młodości chciał zaspokoić kosztem 
wcale okrągłej sumy. 


O osobach, które mają się pod- 
dać operacji odmładzającej krążą 
w Warszawie najbardziej fanta- 
styczne pogłoski, 


odbędzie się przed sądem Iwowskim 


Ostatnio ukazała się w prasie 
wiadomość, powtórzona przez Kil- 
ka pism, a donosząca jakoby śledz- 
two przeciwko podejrzanym o u- 
dział w zamordowaniu ś, p. Tade- 
uszą Hołówki i komisarza policji 


Katasiroja na morzu 


HAMBURG, 25 lutego. (Pat.) 
Francuski okręt handlowy zde- 
rzył się z islandzkim statkiem 
rybackim i zatopił go. 9 ludzi 
załogi z islandzkiego statku u 
tonęła. 


é. p. Emiljana Czechowskiego mia 
ło się zbliżać ku końcowi i w re 
zultacie podejrzany o współudział 
w tych zbrodniach student politech. 
niki lwowskiej, Roman  Baranow- 
ski — miał być wypuszczony 
wkrótce na wolność 

Ajencja „Iskra jest upoważnio- 
na do stwierdzenia, że informacje 
te nie odpowiadają faktycznemu 
stanowi rzeczy. Śledztwo przeciwko 
Romanowi Baranowskiemu nie Zo- 
stało umorzone i sprawa znajdzie 
swój epilog przed lwowskim sądem 
okręgowym. Roman Baranowski po 
zostaje nadal w więzieniu, 


podczas zamachu na prezyden- 
ta Roosevelta, burmistrza Chi 
caga Czermaka. ą 


Czermak jeszcze w czwartek 
czuł się dobrze, interesował się 
swemi sprawami  urzędo vemi, 
a nawet podpisał dekret, pole- 
cajacy wypłacić nauczycielom 
chieagowskim wszystkie zale- 
głości oraz nową pensję. W cią 
gu nocy jednak nastąpiło nie- 
oczekiwanie pogorszenie s'anu 
zdrowia wskutek komplikacji 
płucnych. 


Wezwano z Nowego Jorku 
dwu lekarzy specjalistów. 


Prezydent Roosevelt w ciągu 
piątku kilkakrotnie polecał za- 
pytywać się telefonicznie o stan 
zdrowia przyjaciela. Przez cały 
dzień wezorajszy czuwali przy 
łożu chorego lekarze. Stan je- 
go jest tak ciężki, że lada chwi- 


WARSZAWA, 2b.2. (PAT) — Na 
dzisiejszem posiedzeniu senackiej 
komisji oświaty i kultury obrady 
zagaił prof, Zakrzewski, witając 
prezesa  akademji umiejętności 
prof. Kostaneckiego I przewodniczą 
cego konferencji rektorów, Kutrze- 
bę. Przewodniczący udzielił głosu 
prof. Kostaneckiemu, który zazna: 
cza, że art. 3 ustawy 
NARUSZA ATMOSFERĘ SPOKO: 
JU NA WYŻSZYCH  UCZEL.- 

NIACH 
ji wskazuje, że uszczupla on zæ- 


m O 0 w w 


la należy oczekiwać -katastro 
fy. — : u 


Ciężko rannej pani Gill rie 
grozi już żadne niebezpieczeń- 
stwo. 


MIAMI, 25 lutego. (Pat) — 
Lekarze postanowili dokonać 
transfuzji krwi  burmislrzow* 
Czermakowi, którego stan zdro 
wia jest w dalszym ciągu bar- 
dzo groźny. 


Dwie wojny 
PARYZ, 25.2, (PAT) — Według 
doniesień z Limy eskadra samo 
lotów peruwiańskich zbombardowa 
fa tczy kanonierki kolumbijskie. Z 
pomecą statkom kolumbijskim nad- 
leciala eskadra samolotów. Wywią 
zała się bitwa powietrzna, w cza- 
sie której kilka samolotów kolum- 
bijskich zostało strąconych 
PARYŻ, 25.2. (PAT) — Weding 
komunikatu paragwajskiego mini- 
sterstwa wojny, wojska boliwijskie 
przypuściły silny atak na przednie 
pozycje wroga na odcinku ‘Corra: 
les, Po zaciętej walce atak został 
odparty.  Bołiwijczycy ponieśli 
straty. 


Dyrektor kopalni aresztowany 


za nadużycia podatkcwe 


SOSNOWIEC, 25.2. (PAT) 
jZ polecenia władz sądowych a”eSz- 
towano ‘dzisiaj dyrektora handlo- 
wego kopalni „Flora%, Zwolińskie- 
go. Aresztowanie nastąpiło wsku- 
tek nadużyć podatkowych na Szko- 


. 


kres uprawnień i 
tów akademickich. 
Po przerwie zabrał głos referent 
sen. Rostworowski (BB) i zgłosił 
w imieniu klubu BB 7 poprawek. 
Do art. 11 poprawka Sen, Ro- 
siwerowskiego orzeka, że 
ORGANA BEZPIECZEŃSTWA MO 
GĄ WKROCZYĆ NA TEREN 
WYŻSZYCH SZKÓŁ Z WŁASNEJ 


— jde skarbu państwa. Równocześni 


aresztowano za takież nadużyci 
dzierżawcę. . hurtowni tytoniowe 
Friedmana, z Dąbrowy  Górnicz 
i kupca Erlicha z Będzina, 


Kiedy policja ma prawo 
wisroczyć na ferem wyższej uczelmi 


obowiązków seną AW razie wypadku, zagrażającegć 


życiu lub zdrowiu ludzkiemu”, 

Do art. 43 referent senatu propo 
unje poprawkę o skreślenie całego 
tego paragrafu, mówiącego o zada 
niach wychowawczych burs akade- 
miekich. 

Zkolei zabrał gios rektor Kutrze- 
ba, kióry omawiając artykuł 1i, 
który mówi o wkraczaniu polici 


INICJATYWY TYLKO W RAZIE |do uniwersytetów projektuje ab, 


WYPADKU NAGŁEGO  NIEBEZ- | dodać poprawkę: 


PIECZEŃSTWA. 
Poprzednio było powiedziane: 


„W WYJĄTKOWYCH WYPALC 


KACH'* 


è 
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Marinetti w Warszawie 


Dnia 11 marca przybywa do War 
szawy znany włoski pisarz, twór- 
ca kierunku futurystycznego, Filip 
Tomasz Marinetti. Przyjazd Mari- 
nettiego stoi w związk* w premjerą 
jego sztuki pod tyt. „Jeńcjy” któ 
ra ma być wystawiona w  jedny: 
z teatrów. Marinetti zamierza wy: 
stąpić w Warszawie z odczytem na 
temat futuryzmu w literaturze, 


Rower na nartach 


Z Lidy dohnoszą: 


Nadzorca drogowy  Gnatowską 
skonstruował Trower na nartach, 
którym jeździ zupełnie swobodnie, 
wzbudzając wśród mieszkańców nie 
małą sensację. 


Rower pomyślany jest w ten spo 
sób, że zamiast przedniego Kołą 00 
widełek przymocowana została sze 
roka narta ruchoma, dająca się 
zwracać za pomocą steru w róż- 
nych kierunkach, Pod tylnem ko- 
łem, pozostawionem na miejscu, 
znajduje się druga narta, znacznie 
krótsza z wyżłobieniem po środku, 
w które wchodzi koło dotykając 
pewna przestrzeń ziemi, 

Rower - narty rozwijać może 


dość znaczną szybkość, zależnie od 
szybkości obrotów koła, Zwrotność 


tego pomysłowego przyrządu jeSt| dodatku. Na ulicach, łączacyc: 


zupełnie zadawalająca. 


Czerwone sztandary nad Bukaresztem 


Rewolucje komunistyczną stłumiło wojsko i... mróz 


Dyskretna cenzura wiadomości przesłoniła prawdę o tem, CO lwrodu. Wczoraj opuścił stolicę 


się działo w Rumunji, prawdę o przebiegu 


owycn 


stłumionych i jeden pułk piechoty, pułk besa 


ruchów robotniczych, które wymagały tak ostrych, bo aż do Sta- irabski. Te pułki nie są pewne. 
nu wojennego sięgających zarządzeń, Z tych dni, gdy w Salwach 


i utarczkach rozgrywały Slę 
jemy poniżej 


Bukarest, w lutym. 

Na Galea Victoria, jak dluga 
i szeroka, trzech policjantów 
w mundurach. Na sąsiednich 
ulicach żadnego. Na trochę dal 
szych też nie, Ale trzy główne 
drogi, prowadzące do dzielnicy 
Fabrycznej, rozpiętej łukiem 
wokoło miasta, są strzeżone. 
Niema przejścia. Policjant ru- 
muński jest uprzejmy (tylka 
w prowincjach węgierskich by- 
wa inaczej), ale poliejant ru- 
muński nie wzrusza się dziś 
kartą zagranicz ego korespon- 
denta. Niema przejścia. Jest 


szorstki. Odgania kogoś ciężką 
kolba francuskiego mauzera 
Odgvni — jeszcze chwila — : 


nas. 


Wojsko w ruchu 


Ani jednego nadzwyczajnego 


ulicę Ferdynanda z Zamkiem 


może losy naszych sąsiadów poda- 


interesujący reeportaż. 


«trzelanina wczorajsza pozosta 
wita ślady krwi. Dziś ich nie- 
ma. Ale właśnie przejechał sā- 
mochód ciężarowy z wojskiem, 
z karabinami maszynowymi. 
Tych policjant z rogu przepu- 
sci. Jest to pulk gwardyjsk:. 
ściągnięty zresztą z  Siedmio- 


Ludzie nerwowi 


skarżą się często na 
brak apetytu: powinni 
oni otrzymywać poży- 
wlenie wzmacniające a 
przytem le 'kostrawne. 


O 48 
OVOMALTINE 


B 


Próbki I broszury wysyia bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 
Dr. A. WANDER S. A. Kraków 


łączy te zalety, wzmacnia 
bowiem i odżywia, nie 
obciążając prsytem orga- 
niamu. 


DBżźehel - miasio baśni 


Świątynia kryła dachem ze szczerego złoła 


Telegramy doniosły już o a 
faku japończyków na Dżehol 
Grzmią już działa i warkot ka 
rabiuów maszynowych przerr 
wa ciszę spokojnej prowincji. 

Dżehol... Tak wygląda mia 
sto, o którem rzadko mówio 
no, a jeszcze rzadziej pisano” 
Otóż wygląda — bajecznie. Ko 
respondenci pism amerykań- 
skich nie maja słów rachwytu 
dla siedziby cesarza Kanch - ti, 
zbudowanej w początkach 18 
wieku. Dzięki wspaniałości hm 
dynków. w których mieszka 
ludność, a szczególnie dzieki 
przepychowi, panującemu w 
pałacach miejscowej plutokra - 
cji i światyniach — miasto IDżę 
hol oddawna  porówrrywano 
Wersalem, Nicea i t p. W osta 
tnich czasach jednak — w o 
kresie zamieszek w Mandżurji 
bandy partyzanckie 
nawiedzały Dźchol, niszcząc 
prywatne i publiczne mienie « 
rabując kosztowności z nała 
<ów / świątyń. 

Dżehkol jest miastem, wyka- 
kującem Ślady sztuki i archi- 
tektonik; staro - chińskiej, W 
czasie podróży swej po „pań 


7 


— różne 


Sven He 


stwie niebieskiem“ 
din ze specjalnem urniłowa-, 
niem zwiedzał eudowne-zabyt- 


ki tego miasta, gdzie dokonał 
szeregu udatnych zdjęć fotogra | 
*cznych. Na zlecenie pewnego; 
bogatego amerykanina  Sven| 
Hedin skonstruował kopię naj- 
większej świątyni 'Dżeholu 
Model tego monumentalnego 
gmachu, złożony z 30.000 czę- 
ści składowych, wystawiony! 
zostanie na wystawie w Świa ; 
towej w Chicago. W osłtatnien: | 
swem dziele, wydanem po u-j 
kończeniu swej podróży p 
Dalekim Wschodzie, Sven He 

din uważa Dżehol jako bajke- | 
wv, jakby wyśniony zakątek 
Światła. Autor mówi o tej miej 
scowości, jako o „miejscu 
świętem“ Chin, do którega rok 
rocznie dążyły tysiączne rzesze 
pielgrzymów. 


Obcokrajowiec zwiedzający 
Dżeho! popada z jednego zdu- 
mienia w drugie. Pomijając 
cuda.starej lecz pieknej archi- 
tektury chińskiej — olśniewa 
przybysza bogactwo i prze- 
pych, z jakim urządzone są pa- 
lace, a przedewszystkiem Świą 


tynie. Jedna z nich — najpo- 
tężniejsza rozmiarami, p. a. 
„Potala“, kryta jest dachem ze 
szczerego złota. Brzmi to nie- 
wafpliwie w uszach e€uropej- 
czyka dość fantastycznie — nie 
mniej jednak jest to fakt, spe- 
cjalnie przez słynnego podró- 
nika szwedzkiego  podkreślo- 
ny. Także wnętrza niektórych 
świątyń obfitują w olbrzymie 
bogactwa, miezliezone bowiem 
posągi i smoki zrobione sa ze 
złota najprzedniejszego gatun- 
ku. 

Największą osobliwością Dże 
holu jest świątynia, w której 
ną olbrzymich galerjach umie- 
Sszczone są posągi Buddy w licz 
bie... 500. Wśród monumenta!- 
nych gmachów dominuje pałac 
cesarza Kangh-si, wzniesiony 
w roku 1705, w którym zwie- 
dzającego uderza olbrzymi tron 
o szczerozłotych podsławach. 
Dokoła pałacu osłoniętego nim 
bem romantyzmu i tajemniczo- 
ści, rozpościera się wspaniały 
park, w którym szumi 10.000 
drzew. Opodal Iśni w reflekto- 
rach słońca jeziorc, a w jego 
środku — wysepka, zwana 
„Wyspa niespetnionych ma- 
rzeń*, Dziś na wyspie tej mie- 
szkańcy  Dżeholu urządzają 
(przeważnie ncca) festyny i za- 
bawy, obfitujące w szereg efek- 
tów świetlnych, wymyślnych 
rakiet i reflektorów. 

Ludność tego fantastycznego 
miasta żyła dotychczas spokoj- 


nie, uprawiając handel. Obec 
nie wytrącona została z nor- 
malnych zajęć, Blogą ciszę 


przerywa huk armat i grzechot 
karabinów maszynowych... 
Wre walka na śmierć i życie. 
Zmagają się dwie armje — © 
Dżehol. 

A liga narodów obrađuje... 


MIENIE 


Pułk wywieziono — tak się 
inówi po kawiarniach — pod- 
stępem. Żołnierze mieli rzeko- 
ino ruszyć na ćwiczenia za mia 
stem. O 15 kilometrów. Mieli 
wyruszyć koleją, ca dziwiło 
wszystkich. Ale pociąg, specjal 
uy pociąg, nie zatrzymał się na 
trzeciej stacyjce za sitołicą. po- 
pędził wprost ku  Constanzy 
Besarabczycy będą tam pe 
wniejsi. Gorstanza jest spokoj- 
na. 


Dwa Bukareszty 


Wszyscy wiedzą, że z fabryk 
unanowanych przez skomuni- 
zowane bojówki robotnicze, 
strzela się do żołnierzy, policji, 
tłumu. Wszyscy wiedzą, że ra- 
dy fabryczne wystąpiły z „ul 
jimatum'* żądaniem uwolnie- 
pia aresztowanych wodzów ru- 
chu, żądaniem zalegalizowania 
robolniczych komun "tyveznych 
organizacji, żądaniem wprowa- 
dzenia w fabrykach rad załogo 
wych, żądaniem tego samego w 


wojsku. Wszysey wiedzą, że 
lo jest akcja rewolucyjna, że 
nie o te postulaty chodzi. Na 


dachach fabryk „zajętych 
przez ruch powiewają czerwu 
ne sztandary. Policja ich nic 
zerwie tak prędko. Jest podział 
sił i terytorjaum. Milczący u- 
kład, jakgdyby, Biala Rumu- 
nja obejmuje cale masto: prze 
pędzono strzałami i szarżami 
demonstrujących atak na pałac 
królewski. Na Galea Victoria 
spokój. Nie żebrze żaden bez- 
robotny. Wszvscy są w drugim 
Bukareszcie. 

Ten „drugi“ Bukareszt po- 
wiewa czerwonymi sztandara- 
mi. Dziś do ataku nie ruszą; po 
licja krąży tylko. Wss.yscy cze 
kają. Na co? Wiadomości z 
prowincji. Jak tam poszło. Jak 
tam się udało? Czy zwycięży- 
ła przygotowywzna od tygodni 
rewolucja? 


Przerwany Sen 
królowej 


Wczoraj krzyczano: król u- 
ciekł. „Jak Alfons hiszpański *. 
Król był w rałacu. Simplon 
Orient Express przywiózł jesz- 
cze królowę wdowę do stolicy 
W tej właśnie chwili, wieczo 
rem, .po południu dworzec Čo- 
troceni był w ogniu walki 
Wtedy miasto nie było oczy- 
szczone. Lokomotywa odwio- 
zła więc wagon królowej na 
boczny tor, gdzie miała zacze- 
kać do rana. — Już była godzi- 
na l w nocy. 

Ale akcja posiadała swój wy 


wiad. Zielony wagon z herba 
mi Rumunji nie mógł przejść 
niepostrzeżony, W pół godziny 
potem paręset osób atakuje wa 
gon. Szczęściem lokomotywa 
jeszcze stała. Odjeżdźa on więc 
w momencie, gdy komuniści 
wdrapali się na nasyp. W tej 
ohwili nadlatuje odsiecz: 20 o- 
sób. Żołnierze, policja, koleja- 
rze, oficerowie, przygodnie o- 
becni na stacji. W chwilę pù 
Źniej przybywa bata*jon piecho 
ty. Spędza atakiem coraz wie- 
kszy tłum napastników. Ghwi- 
la krytyczna minęła, 

Aż do białego rana widać na 
torze rozstawione, czujne stra- 
że. Aż do białego rana. Przy 
wagonie spacerują tam i z po- 
wrotem warty. To nie są hono- 
"owe warty. Aż do białego ra- 
na widać za opłotkami toru 
czające się jakieś postacie. To 
hojówkarze komnunistyczni, 
Tak, w cieniach nocy, w Sie- 
Hmiogrodzie, w lasach, skrada- 
ła się czasem wilki do spoczy 
wających przy ognisku myśli- 
wych. 


Nad ranem królowa udaia 
się na zamek. Przez cały czas 
zachowała spokój, ten sam, 


iaki cechował ja w czasie wo- 
jennych przejść Rumunji. 


| Sflamienie rewolucji 


a A w 


Walki uliczne, atak na za: 
mek. na parlament. na dworce 
— wszystko to chybiło celu. 
Przywódcy aresztowani — nie 
mogli kierować ruchem. Pro 
wincja zawiodła na całej linji. 
Rozruchy w Besarabji zostały 
«tłumione w ciagu 5 godzin, W 
trzeci dzień rozruchów nad ra 
nem wojsko ruszyło do ataku. 
W trzy godziny potem .„czeTr- 
wony Rukareszt* przestał ist- 
nieć, 

Proklamacje o „rumuńskiej 
republice rad“ nie powędrowa 
ły do muzeum, jak nie powę: 
drowały na gmachy rządowe, 
ale znalazły się w archiwum 
policji. Kasa ruchu została 
przychwycona. Próba, która 
trzy dni temu wygladała groź- 
nie, zawiodła, Jej pierwsze suk 
cesy i jej upadek były skut- 
kiem jednej i tej samej rzeczv: 
wszystko to było dziełem paru 
bojówek. doskonale zaprawio- 
nych, ale nielicznych. Sąadziły 
one, że potrafią w ogniu wy- 
padków urobić sobie armię z 
robotników i bezrobotnych. Ich 
kontakt r masami rawiódł. 

Fala mrozów, jaka przeszła 
z falą rewolucji — nie była na 
rękę. O skuły i burze morskie 
rozbiła się kiedyś „Niezwycię- 
żona Armeda*, którą Filip LI 
posłał na Anglję. Mrozy, na 
które skarżył się Owidjusz, prze 
gnały z ulic tłum. 
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Dwupiętrowy wagon wyskoczył z szyn w pełnym biegu i wy- 
wrócił się, Kilka osób zostało rannych. 


ramwajowa w Londynie 
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Biała kapłanka Buddy 


Pickmna europejka — z pochodzenia polka — 
w świąłymi tajecmmnicześo boga 


PARYŻ, w lutym. 

Historja ta wywołałą niegdyś 
wielką sensację i była przedmiotem 
ogólnego zainteresowania, jakie 
wzbudziła nietylko w Paryżu, ale 
i w całej Francji. Nas winna zacie- 
kawić jeszcze z tej przyczyny, Że 
bohaterka ród swój wywodzi z Pol- 
ski, aczkolwiek rodzina jej dawne 
już tutaj osiadła. Jest to przedziw- 
na jakgdyby legenda Zuzanny Kar 
peles. 

Przypomniała się wszystkim Wła 
śnie teraz, kiedy w „Cite Univer- 
sitaire” t, į kolonji studenckiej w 
południowej części Paryża, obcho- 
dzono w domu fumdacji indochiń- 
skiej doroczne jej święto. Święte 
połączone jest z wielkim balem re 
prezentacyjnym. Jest to jeden % 
tych bajecznie kolorowych wieczot 
nie, jakie urządzają annamici, prze 
bywający na dalekiej obczyźnie, w 
metropolji, do której dążą, głodni 
nauki swych białych zwierzchni- 
ków. 

Pełne tajemniczego czaru dźwię. 
ki kapeli annamickiej przygrywają 
do tańca, czyniącego wrażenie Ty- 
tuału jakiegoś kuliu, jednoczącega 
wiernych w ekstazie dziwnych pią 
sów, pełnych wschodniej zagadko- 
wości. W czerwońo-żółtem, mdłem 
świetle, młodzi ludzie, odziant w 
swe narodowe kostjumy, nie przy- 
porwinają zupelnie tych  wesożych 
studentów, kiedy po wykładach wy 
sypują się na tłumny bulwar St. 
Michel, pełny życia wielojęzycznej 
dzielnicy łacińskiej, 

Brakowało kogoś bardzo i wszy: 
sty o tem rozprawiali, Brakowało 
tej pięknej dziewczyny o matowej 
cerze, kruczych włosach i dużych, 
głęboko osadzonych oczach; tej 
dziewczyny - europejki, która była 
jednak zawsze duszą tego balu. 

Tak mi tłumaczył student-anna: 


AUDYCJA POMORSKA 

Dzisiaj o godz. 21.00 Polskie Ra 
djo nadaje audycję poświęconą Po- 
morzu, Wieczór ten wypełnią chó- 
ralne pieśni ludowe pomorskie w 
wykonaniu polskiej kapeli ludowej 
oraz pieśni solowe w wykonaniu 
Stanisławy Argasińskiej, (r) 


NZ Z A o 


mita, którego zagadnęłam o histo- 
rję tej dziwnej kobiety, 

— Zuzanna — opowiadał dalej 
— od najmłodszych lat z pasją mw 
czyła się języków  orjentalnych i 
czekala z utęsknieniem na dzień, 
w którym wyjedzie z Europy, by 
osiąść w jednym z dalekich krajów 
Wschodu. Pojechała przed dwoma 
laty. Pożegnała sie wtedy z wszyst 
kimi przyjaciółmi, których miała 
wielu w naszem gronie i żegnana 
przez nich jeszcze ną okręcie odje- 
chała do Indochin, Początkowo nie 
mieliśmy wiadomości o jej losach, 
ale niedługo doszła nas wieść, że 
Zuzanna zakłada w Kambodży in. 
stytut buddystyczny, że pracuje 
wielce nad zorganizowaniem kró- 
lewskiej bibljoteki. Kiedy wiado- 
mość dotarła do gazet, zaczęto [uż 
we Francji rozprawiać o tej młodej 
dziewczynie, która swą działalnoś- 
cią w azjatyckiej kolonji, mimowo- 
li może wzmacniała równocześnie 
więzy, łączące kraj ten z metropo- 
lją. 

Poraz drugi staje się popularna 
przez swe przekłady starych tek- 
stów religijnych, których podjęła 
się dokonać, znając doskonale pal! 
i sanskryt, Wtedy też postanowiła 
zostać kapłanką boga Sakyha-Mu- 
ni. 

Król Kambodży był zdumiony: 
zgłasza się doń młoda €uropejka 
i żąda od niego pozwolenia na 
stworzenie bihlioteki świętych pism 
Po długich wahaniach zgadza się 
i oto Zuzanna pisze do wszystkich 
bonzów wszystkich części kraju, 
prosząc o Stare manuskrypty, Uda 
je jej się zebrać te stare księgi, a 
wtedy Laże je reprodukować i od 
tej chwili Święte księgi Annamu 
stają się dostępne dla każdego. 

Codziennie wyrusza swem malem 
auiem - bibljoteką w okolice Laosi 
odwiedza pagody, którym dostar- 
cza Słowa świętego. 


Każdej niedzieli bonzowie scho- 
dzą się do Instytutu, by posłuchać 
wyjaśnień Starych tekstów, zawi. 
łych zdań proroków, Które piękna 
europejka przełożyla na język ży- 
wy, ba, nawet na ięzyk swego da- 
lekiego kraju. 


Zuzanna nie nosi żółtej tuniki i 
nie ma ogolonej głowy, jak wszy- 
stkie kapłanki Buddy, Rzecz trud- 
na do pomyślen*1; europejka siedzi 
w otoczeniu poważnych mędrców 
i dyskutuje z nimi na tematy teolo 
giczne, Ale nikt nie ośmieli się do- 
tknąć choćby jej ręki: kobieta po- 
została nieczystem stworzeniem w 
ich kulcie, Jest mimo to nietylko 
przez nich szanowana, ale nazywa- 
na pieszczotliwie „małą panienką”. 

Kiedy zmarł niedawno najświęt- 
szy z bonzów, w testamencie jego 
znaleziono życzenie tak dziwne, 
tak niezwykłe, że wstrząsnęło bo- 
daj zasadami wiary. Stary kapłan 
prosił, aby młoda europejka, jak to 
głosi przepis rytualny pośmiertny; 
pokropiła jego twarz święconą wo- 
dą, oczyszczając zmariego z grze- 
chów życia. Bonzowie prowadzili 
długie i poważne dyskusje, czy 
aby „znieważenie rytuału” przez 
kobietę nie obrazi Nirwany, bogini 
śmierci, 

Postanowiono jednak wkoncu 
spelnić życzenie zmarłego. Poraz 
pierwszy kobieta dokonała tej po- 
śmiertnej ceremonji w długich dzie 
jach buddyzmu. 
I do dzisiaj piękna dziewczyna, 
której nie mogą zapomnieć inao 
chińczycy Paryża, żyje w świątyni 
tajemniczego boga, u Którego stop 
złożyła ofiarę swej młodości, 

Al. St. 
Ostrzeżenie! 
A lstnieje tylko jeden oryginalny 1 nieze 


odny, we wszystkich kulturalnych i 
państwach używany preparat 


DARMOL 


zekoladki przeczyszczające 
znany od kilkudziesięciu łat. 
Prosimy więc żądać wyraźnie 
„Darmo!l* gdyż preparat tem 
bywa często podrabianył 
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szczędnościowych i czekowych. — 


Każdy Urząd Pocztowy 


Niezbędne do pi 


elęg 


nowania zębów 


oszczędne w użyciu 


„nie ma równych sobie 


Żydzi w Niemczech wymierają 


Na podstawie danych statystycz 
nych „Die Umschau“ dochodzi do 
wniosku, że żydzi w Niemczech 
zwolna wymierają i to nie skut- 
kiem wpływów zewnętrznych lecz 
dobrowolnego ograniczenia liczby 
narodzin. W roku 1910 wynosiła, 
liczba narodzin wśród ludności ży- 
dowskiej w Prusach 15,7 na 1000 
podczas gdy wśród reszt ludności 
w Prusach wynosiła ona 30,5 na 
1000. Dzisiaj cyfra ta spadła bar- 
dzo znacznie. Zarazem zwiększa Się 
śmiertelność wśród żydów. Nadwyż 
ka urodzin żydowskich wynosiła 
w latch 1886 — 1890 7,8 proc, w 


latach 1896 — 1900 zmniejszyła 


BEGEER 


JAGA IGG j 
PEWNOŚĆ - ZAUFANIE! 
Miljon stałych klijentów 
622  miljony wkładów o- 


23 miljardy obrotu rocznego. 
Jest zbiornicą P. K. O. 


się do 6.1 proc, w roku 1910 — 
wynosiła już tylko 2 proc, a w ro- 
ku 1927 liczba zgonów przewy?sza 
ła o 3,3 proc, liczbę urodzin. Licząc 
w tym stosunku liczba ludności wy 
nosząca obecnie 537,000 — spad- 
nie w roku 1970 do 264,000 osób. 

Tygodnik wiedeński dodaje, że 
jednak i wśród ludności nieżydow 
skiej zaznaczył się bardzo powa. 
ny spadek liczhy narodzin i los ży- 
dów niemieckich będzie losem ca 
łego narodu niemieckiego, 


Kolekcja biczy 


Sowieckie towarzystwo dla ochrę 
ny przyrody zebrało według pisma 
„Wieczerniaja Moskwa” oryginal- 
ną kolekcję, którą stanowi 1000 bi- 
czy, odebranych w ostatnim czasie 
moskiewskim „izwozczykom* (wożź- 
nicom). Bicze te są prawdziwemi 
narzędziami tortur dla zwierząt, 
bowiem wewnątrz zaszyte jest zela 
zo, guma itp. Są również bicze z 
drutem kolczastym. 


Nr. 29 Specjalny Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* 
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VACŁAW ZABOROWSKI 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 

A przecież ona też była kiedyś młoda, ładna 
i wesoła. Czyż to jej wina, że jest stara? Od kiedvż 
to siwe włosy nie są w poszanowaniu? 

Ale spokój, spokójl.. oto, Kin-taj klęczy u jej 
nóg i nikt się już nie śmieje. Kiedy ona dziś nic 
powstała z gnojówki pomimo kilku uderzeń bam- 
busem — wszyscy przestali się Śmiać... Wszyscy 
«nowuż ją szanują i kochają. 

Fu-pej poczuła nieprzepartą chęć powiedzieć 
toś dobrego, aby ich pocieszyć. Dając znak Wu- 
czunów., aby zbliżył swe uszy, Fu-pej, oddychające 
coraz słabiej, wyszeptała: „Przyłeci duży Szary 
piak z ognistemi oczami. Wrócicie do swych do- 
mów, a oni zgina, Cicszcie się, bo już predko nad- 
toei i zbawi Chiny i Koreę od psów“. 

Stary Wu-czun powtórzył słowa dostojrej Fu- 
pej zebranym i wszyscy się bardzo cieszyli £ wy- 
jalkiem Kin-faj, która płakała, bo jej bvło 
umierającej matki i dwuch psów, 

O świcie, kiedy Fu-pej skonała, Wau-czun wy- 
szedł z baraku i ujrzał jak z nad gór od strony 
Mukdenu na niebo wpłynął duży szary ptak z ogni- 
stemi oczami. Duży szary ptak leciał wprost na 


żal | 


ROZDZIAŁ XIV. 

Rheinbaben przyleciał? w rozkosznym  humo- 
rze, zadowolony z niespodzianki, którą sprawił 
przyjaciołom, moninjąc aparat w Mrnosque. Jego 
rozwiązanie świetlnych punktów maskujących 
w kształcie liter L. N.*, znalazło ogólną aprobatę. 
Rozpoczęto piaceę nad osłatecznem przygotowa- 
niem się do podróży. 

Ponieważ Rheinbaben był mniej chwiejnym od 
Renna, Romski zadecydował, że w pierwszym locie 
który pilotować będzie osobiście, w charakterze 
obserwatora poleci Rheinbaben. Inż, Renn miat 
pozostać w Łodzi, 7 czego się niezmiernie cieszył. 
W rozmowach z Anią przybył im nowy temat. 
Sprytna dziewczyna cześciowo domyśliła się, jaki 
charakter mają przygotownia przyjaciół, częścio- 
wo wybadała Rheinbabena droga niby to naiwnych 
pytań. Amia początkowo była zachwycona projek- 
tem przyszłego lotu, który jej imponował, jaku 
świetny wyczyn sportowy, dopiero Renn stopnio- 
wo otworzył jej oczy na konsekwencje przesiębra- 
nego lotu. Musiał to zrobić, bo z chwilą powrotu 
Rheinbabena czuł się moralnie osamotniony i szu- 


kał instynktownie sprzymierzeńca. Dziewczyna 
swoiście zrozumiała punkt widzenia Renna 


i w myśl lezy, wygłoszonej ongiś przez Rheinba- 
bena: „nie można dobra i sprawiedliwości budować 
na krwi“ — nie chciała poprostu uwierzyć, że 
Romski i dobroduszny Frytz jadą siać mord i zni- 
szczenie  Pocieszała rozgoryczonego francnza, tfo- 
macząc, że to jakieś nieporozumienie j, że pan An- 
drzej tylko wygląda ponuro, ale w gruncie rzeczy 
jest człowiekiem dobrym, „On tylko tak mówi. 
proszę pana, ale jak dojdzie do mordowania nie- 


Wi - Dschi.. Wu-czun padł na kolana * wzniósł | winnych ludzi, pan Andrzej tego nie zrobi”. 


blagatnie ręce ku górze... 


Lomski, nagabywany przez Anię, najpierw 


wściekł się na plotkarstwo i nielojalność Renna, 
ale wkrótce pogodził się z faktem dokonanym, ba 
nie potrzebował stale konspirować i udawać spi- 
skowca we własnym domu. 

Pani Wilbikowa odjechała na parę dni do pani 
Heleny na wieś i Ania została sama na gospodar- 
stwie. Pozbawieni towarzystwa kobiet mężczyzni 
mimowołi zaczęli traktować Anię jako dorosłą, szu- 
kajac w debatach z Anią uzupełnienia własnych 
myśli elementem uczucia. Dziewczyna potrafiła 
świetnie przystosować się do nowej roli i w ciągu 
peru ini przeistoczyła się „z lekkomyślnego trzpio- 
ta w troskliwą kwokę*, jak dosadnie określił 
Romski. 

Wśród naiwnych powiedzeń Ani zdarzały się 
niektóre wprowadzające nawet Romskiego w zakto- 
potanie. „Jeżeliście naprawdę zrobili wielkie wyna- 
lazki, to waszą rzeczą jest nie burzvć, lecz wpro- 
wadzić planowość i celowość w dzieło budow 
społeczności”. 

Romski uśmiechnął się i odrzeleł: 

— A możebyś potrafiła postawić na miejsce 
drewnianego domku, w którym mieszkamy, trzy 
piętrową kamienicę, nie burząc chałupy”. 

— Gdybym była mądrym inżynierem nape 
wnobym potrafiła, 

Po chwili Ania znów zaczęła: 

— Jaka szkoda, panie Andrzeju, że pan rzadkA 
chodzi do kościola? 

— Masz tobie — roześmiał sie Romslsi, — a to 
znów dlaczego? 

— Bo Pan Jezus powiedział, że nie przyszedi 
burzyć, lecz naprawiać, a przecież Jemu chodziło 
o rzecz najtrudniejszą, bo o zmianę podstaw moral- 
nych ogólno - ludzkich. 


(d. e. nj 


Feljeton 
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Czy wiecie, że... 

Rozumiem obywatełu, że oświata 
lo rzecz potrzebna i pożyteczna. 
Zagranicą niech tylko niemowlę 
ząbki dostanie, zaraz mu gaze Ĵĵ} 
zaprenumerują, bo każdy ma tam 
dla siebie gazetkę, jak nieprzymie- 
rzając u nas portki, Dlatego ies 
tara jest kultura. 


Do gazety tak się już przywiąza 
lem, że bez niej obejść się nie po 
trafię. Naczyta się człowiek uciesz- 
ności tyle, że aż ha! Bo proszę jena 
posłuchać. Biorę na ten przykład 
wczoraj takie popołudniowe pisma 
i czytam: 

„Czy wiecie, że woda sodowa 
nie zawiera zupełnie sody?” No i 
skądże miałby to człowiek wie 
dzieć. Niby nazwa coś innego, a 
towar też co innego. A może tam 
niema również wody? 


Albo czytam dalej. „Czy wiecie, 
że żelazo plywa po rtęci?“ No i kto 
by to mógł przypuścić, że taki ka- 
wał łomu też sobie przyjemności w 
Życiu robi, że taki drąg żelazny mą 
swój własny basen, w Którym so 
bie, jak jaki hrabia, używa. A rtęć 
nie pływa? Pewnie nie, kiedy o tem 
w gazecie nie piszą. Nigdy zresztą 
nie miałem do rtęci przekonania, 
Huderławe to, do ręki weźmiesz, a 
pływać nie umie. 


Albo znów dalej piszą: „Czy wie 
cie, że w szyi wróbla jest dwa razy 
większa ilość kosteczek, niż w szyi 
żyrafy?ć 

No czy to nie ciekawe? Ale dziw 
bierze, jak wszystko te dziennika- 
rze wyśledzą. Że też takiemu koś- 
cią w gardle nie stanie ciągłe wy- 
wiadywanie Się, to u Żyrafy, ta 
znów u wróbła. 

Dalej znów czytam: „Czy wiecie 
że listonosz Frank Droockman 4 
New Yorku ujrzał spadające z kil- 
ku pięter dziecko. Otworzył swoją 
torbę z listami i dziecko wpadło da 
torby, nie doznając żadnego szwan 
ku”... Aa! 


— m. — m. m m a wn i a 


Przyszła wczoraj do redakcji jæ 
kaś spłakana  kobiecina. Opowie- 
działa mi historję, mrożącą krew w 
żyłach. Oto małżonek jej, poczci- 
wiec, po napisaniu powyższego 
zniknął nagle wczoraj, nie pozosta 
wiając po sobie znaku. Przyniosła 
mi też pewne popołudniowe pismo, 
na którem denat, na chwilę przea 
zniknięciem siedział. Śledztwo poli 
cyjne w toku. Komisarzowi, prowa 
dzącemu śledztwo, podałem przy. 
puszczenie, które mi się nasunęła 
po przeczytaniu rękopisu ofiary. 
Komisarz przyznał mi  słusznoso 
Jest mianowicie wysoce prawdopo- 
dobne, że denat, po przeczytaniu 
tej historji z listonoszem, ziewnął 
niespodziewanie bardzo szeroko i, 
tracąc równowagę, wywinął kozła 
w powietrzu, ginąc w czeluściach 
własnego rozwartego pszełyl*,. , 
czego nie? Czy wiecie, że... wszyst. 
ko jest możliwe. 


Zet, 
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K. R. NEUBER 


— Jutro jest premjeras w ki 
nie. Czy nie zechciałbyś pójsc 
— rzekła pani Szulc przy snia- 
daniu. 


— Oczywiście, Jeżeli sobie 
tego życzysz... Prawdopodob- 


nie dostaniemy jeszcze bilety, 
Wieczorem przyniósł tylko 
jeden bilet, 


— Wyobraź sobic, wszystko 
wyprzedane, z ledwością dosta- 
łem jeden bilet... 


Nna się uśmiechnęła i rze- 
kła: 
— A co ty będziesz jutro 


wieczorem robił? 


— Ja...? Ja mam bardzo du- 
żo zaległej pracy w biurze... 


W istocie, kiedy się znalazł 
przed kasą kina, przypomniał 
sobie, że miałby wspaniałą wy- 
mówke dla spędzenia znów je- 
“nego wieczoru ze swoją Lili. 
Pomysł był bardzo dobry. Ku- 


pił więc jeden tylko bilet, ży- 
wiąc nadzieję, że da jutra 
wszystkie bilety zostaną wy- 
przedane. 

Przed obiadem następnego 
dnia, zadzwonił niespodzianie 
pan Lossow. 


— (wo pani dziś robi, Erna? 
Mam wolny wieczór Czy mógł 
bym panią zobaczyć? 

œ Żałuję mocno, ale mam 
bilet do kina na dzisiejszą pre- 
mjere, na wieczór. 

Świetnie, ja sobie również 
kupię bilet, spotkamy się w 
kinie. 

— To się panu, niestety, nie 
uda. Wszystkie bilety są wy- 
przedane. 

== No to chodźmy  gdziein- 
dziej, do opery, do teatru, na 
dancing... Gdzie pani za- 
pragnie. Czy nieraa pani ocho- 
ty? 

— Ależ tak! — wreszcie zde 
cydowana odrzekła: Dziś 
wieczorem spotykamy się, A 
zatem do zobaczenia... 

Pani Szulc zadzwoniła do 
przyjaciółki. 

— Luciu, czy nie miałabyś 
ochoty pojść na dzisiejszą pre- 
mjerę do kina. Mam bilet dla 
ciebie, ponieważ ja w żadnym 
wypadku pójść nie moge?.., 

— Ależ bardzo chętnie — 
odrzekła Lucia. — Ałe widzisz 
jeden bilet... Nie mogę prze- 
cież męża samego zostawiać w 
dom 

— (Czemu pie? I tak za czę- 
sto przebywacie ze sobą, Znu 
dzicie się sobie prędko, i za 
niespełna dwa lata będziecie 
siebie mieli dość... 

— Erno! Jak możesz w tea 
sposób mówić?! 

— Przykre, ale prawdziwe 
A zatem reflektujesz na hilet? 

Pani Lucia przez chwilę mil- 
czała, potem zadecydowała: 


HUMOR 


przyślij | molotu. Tu 


do kina na dziś wieczór. Gzy 
bardzo się będziesz gniewał, ie: 
żeli cię przez wieczór pozosta 
wię samego? 

Hans, który od Ślubu prasto 
z biura wracał do domu, niera: 
już tęsknił za okazją zobacze 
nia swego serdecznego przyja- 
ciela i kompana z okresu kawa 
lerstwa, Pawła. Zadzwonił też 
niebawem do niego: 

— Pawle! Nie 
się już kupę czasu! 
ny wieczór, a zatem chodźmy 


widzieliśmy 


ina miasto. Pójdziemy na jakiś 
| dancing, czy gdziekolwiek! 


— Jakto, ty? 
— Właśnie ja... Słyszysz prze 


Mam wol ' 
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— Brawo! A więc do soba 
czenia wieczorem. 

Paweł zadzwonił do Gerty: 

-- Rochanie, dziś nie przyj 
dę po ciebie do biura, Wieczor 
spędzam w towarzystwie star 
go przyjaciela, który bawi tu 
w przejeździe, A zatem do zn- 
baczenia jutro... 

Gerta kazała się połączyć 7 
głównym buchalterem, 

— Walterze! Paweł nie przy 
chodzi dziś po mnie do biura, 
9929999909 


Przy licznych dolegi'wościach 
kobiecych naturalna woda gorzka 
„Franciszke - Józefa” sprawia zna- 
komitą ulgę. Zalecana przez lekarzy. 


Zmiana zawodu 


Hipek był przez dłuższy “zas 
bezrobotnym. Ongiś był ugól- 
nie szanowanym sprzedawcą 
w firmie „„Gancegal i Wszyst: 
kojedno*. Przez dłuższy «zas 
kręcił się bez zajęcia, aż wresz 
cie postanowił zmienić zawód. 
W polich wakowału posada pu 
sterunkowego. Hipck złożył pa 
danie i został przyjęty. 

Właśnie staje Hipek poraz 
pierwszy u zbiegu ulic, na po- 
sterunku. Podchodzi jakiś prze 
chodzień: 

— Panie posterunkowy, jak 
daleko stąd ną Dowborczy- 
ków? 

Hipek wypręża się i recybu- 
je: 

- « Piętnaście minut pieszo, 

— Hm, — dziwi się prze 
chodzień, — aż tak daleko? 

Hipek namyśla się chwilę, pa 
tem znów wypręża się i powia- 
da; 

—- Dla pana będzie 12 mi- 
nut, ale z tego już nic opuścić 
nie mogę, ponieważ sam tak 
długo chodzę... 

Niedhugo utrzymał się Hi 
pek na tej posiadze. Poprostu 
brak powcłania. W jakiś czas 
potem spotykamy Hipka w 
atelier filmowem. Hipek gra 
„Ciężkie“ role. Zastępuje mia- 
nowicie gwiazdy przy wvykony- 
waniu karkołomnych sztuk, Pe 
wnego razu zwraca się doń re- 
żwser: 

— Będzie pan skakał z sa- 
ma pan spado- 


chron. W pewnej chwili pociąg: 
gnie pan za taśmę i spado- 
chron się rozwinie. 

Hipek wsiada do samolotu 
reżyser jeszcze na odjezdnzm 
ostrzega: 

— A nie zapomnij pan po 
ciągnąć taśiny, inaczej złamie 
pan kark. 

Hipek zatrzymuje się chwilę, 
potem zwraca się do reżysera. 

— A gdyby się spadochron 
nie rozwinął, mimo wszystko? 

— Wtedy przyjdzie pan do 
mnie po inny — brzmi odpo- 


wiedź reżysera. 

I tu jednak Hipek zbyt dłu 
go nie wytrzymał. Spolkałen 
go wczoraj na ulicy. Był roz- 


promieniony: 

— Wróciłem do starego rsa. 
wodu! -— wykrzyknął na powi 
tanie. 

— Znalazł pan posadę? 

— I jaką jeszcze — powiada 
— Każdego pierwszego zamiast 
gaży otrzymuje udział w inte- 
resie... 

r A ło świetnie, — powia- 
dam, — W jakiś rok nabędzie 
pan systematycznie wszystkie 
udziały i zostanie wvłącznyiu 
właścicielem tego interesu. 

— No, do tego nie dojdzie, 
— odpowiada z uśmicchem Hi 
pek. — Mam umowę z moim 
szefem, że kiedy stanę się wła 
ścicielem tego interesu. zaan- 
gażuję z kolei jego na tych sa- 
mych warunkach. 


| amm Ca | | 
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z 
mi ten bilet, Dziękuję! cież, że mam wolny wieczór, inam wolny wieczór. Będziesz 
Pani Lucia zadzwoniła d Paweł jeszcze "ie dowierza| mnie mógł bawić... 
męża, i pyta: Wspanialel 
— Dostałam w tej chwit} — Z pewnością? I Walter zadzwonił do swe: 
przypadkowo gratisowy bilet| — Z całą pewnością! gu przyjaciela Herberta: 


Herbercie. Zrób mi przy- 
sługę i bądź punktualnie a 
dziewiątej w kawiarni, gdzie 
spotkasz Inge, oczekującą 
mnie. Musisz mnie pod jakim- 
kolwiek pozorem  wytloma- 


rzyć.., “o i godnie zastąpić 
Nie wątpię, że potrafisz to w 
czynić.. A więc pa! Powodze- 
47a... 

Tego wieczoru całował Her- 
małżeńskiej, o kochankach, wogóle 
— o wszystkiem, 


bert po raz pierwszy Ingę, Wal 
ter poszedł po az piąty tań- 
czyć z Gurtą, Paweł oszukał po 
raz czwarty Gertę, Hans umó- 
wił się po raz pierwszy od cza 
su ślubu z jakąś obcą dziewczy 
ią, Lossow zdobył wreszcie pa 
nią Ernę,8 pan Szułc był jedy- 
nym, który inż m0 dziewiątej 
rnalazł się w domu, 
Lili go zawiodła.., 


ponieważ 


Bilet do kina razepadł. 


W kawiarni.. - 


W kawiarni siedzą dwie damy. 
Rozmawiają o miłości, o wierności 


Nagle jedna z nich powiada: 

— Żle jest po ślubie.. Gdy by: 
łam panną, nie narzekałam nigdy 
na nudę... A teraz?,, Ciagle mi cze 
goś brak... 

— I ty się skarżysz? — oponuje 
druga. — Ty, która masz męża i 
przyjaciela domu? ; 

— Moja droga. powiem ci w za- 
ufaniu: — to jest jeszcze gorzej... 
Gdy się ma tylko męża, to on ma 
przynajmniej obowiązki 
względem żony, a tak to jeden zwa 
la na drugiego i wychodzi z tego 
figa... 

$ 


Przy stoliku siedzi jakaś grucha 
jąca parka, Dla zachowania pozo- 
rów, przysłonili twarze jakąś ogro 


jakieś 

mną ilustracją, w _ międzyczasie 
przeglądają bowiem 
— To król Menes — informuje 


również ilu- 
stracje. ° 
półgłosem młodzieniec. — Napis 
głosi, że rządził w roku 3900. 

— Przed, czy po narodzeniu 
Chrystusa? — pyta zaciekawiona 
panienka, potem oddaje dyskretny 
uścisk zakochanemu młodzieńcowi. 


Na kanapce przed filarem siedzł 
jakaś starsza jejmość w towarzy: 
stwie młodziutkiej panienka, 

— Ależ kochanie, — powiada — 
wychodzisz za mężczyznę o 20 lał 
starszego od ciebie, i masz zamiat 
całe swoje życie 
!ku tego starca? 

— Tylko jego życie — powiadą 
wdzięcznie uśmiechnięta panienką 
i z wdziękiem nadgryza leżące na 
talerzyku ciastko. 


spędzić przy bo- 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych ! 


Pocz. o 4 pp., w soboty, niedz. 
i święta poranki o g. 12-ej 


Film spełnionych snów. . 


słonecznych marzeń... 
CZARUJĄCE ZJAWISKO EKRANU 


Liljana Harvey, Henry Garat i Pierre Brassgur 


w superfilmie najnowszej produkcji sławnego ERICKA POMMERA — Muzyka: W. R. Heymana 


JASKOWŁOSY SEN 


LILJANA HARVEY pod mistrzowskiem kierownict vem 


samą siebie,.. jej lekkość, 


p. Martln'a przeszła 


naturalność, czarująca swoboda są niedoścignione 


NA DPROGRAM: Aktualności oraz groteska rysunkowa, 


Passe-partoute Í bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne do odwołania 


„PALACE 


Dzić i dm następnych! 


— A zatem dobrze, 


ZATRUTE DUSZE 


Początek codziennie o godz. 4 pp., w soboty i święta o 12 w poł — Na pierwszy seans ceny zniżdna. 


NADPROGRAM: 


Rewelacyjny dramat, odsłaniający niecne praktyki 
międzynarodowej szajki handlarzy żywym s0warem 


"a" DANIELA PARODA i JEAN MURAT 


Komedja kreskowa, tygodni" 


dźwiękowy i aktualności krajowe, 


Nr. 
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bedzie ingerował 


w obecnym zatargu w łódzkim przemyśle włókienniczym 


od 
do 


Kilka dni upłynęło już 
wystosowania ultimatum 


przemysłowców włókienniczych jne podejmą ingerencję 


przez wszystkie związki zawo- 
dowe w Łodzi i od wysł%s0wa- 
uia żądania do głównego . in- 
spektora pracy w Warszawie, 
w sprawie zwołanią konferen- 
cji do dnia 2 marca r. b. Od 
terminu tego dzieli nas zaledwie 
TRZZZZZ TRZ nra e e e a i A 


Wiadomości biejate 


„Kanalizacja, À wodo- 
ciągi" 


Nowe przedsiębiorstwo 
miejskie 

W przyszłym tygodniu posie- 
dzenia plenum rady nie bę- 
dzie. Pracować będą natomiast 
komisje radzieckie, a mianowi 
cie w środę, dnia 1 marca obra- 
dować będzie komisja dla 
spraw ogólnych, a w czwartek 
komisja regulaminowa. Komi- 
sja do spraw ogólnych praco- 
wać będzie nad statutem nowe- 
go przedsiębiorstwa miejskiego 
„Kanalizacja i wodociągi m. Ło 
dzi“, które powstanie na miej- 
sce wydziału  kanaliracyjnege 
przy magistracie, Komisja regu 
laminowa opracuje regulamin 
komisji rewizyjnej KKO, 


Translokacja 
biura wojskowego 
W poniedziałek, 27 b. mies. 


przeprowadzone zostaje miej- 
Słkie biura wojskowe do nowe- 


5 dni, a mimo to nie wiadomo |dowych, uważają niejako za 


|Jeszcze czy czynniki miarodaj- | skargę. 


Wyeliminowany ze wspólne? 
wsfałym zatargu we włókien-|akcji związków zawodowych 
nietwie łódzkiem i jak zareagu |klasowego, „Praęy* i Ch. D- 
je przemysł na ultimatum. W |związek sanacyjny ZZZ., zraj- 
organizacjach robotniczych do-,duje się w osobliwie trudnej i 
minuję obecnie nastrój wycze- | kłopotliwej sytuacji. Jak wia 
kiwania, choć zasadniczo włók | domo nie stawił się on ubiegłe- 
niarze ustosunkowali się już do,go wtorku na wyznaczoną kon- 
sytuacji, która powstałaby, gdy |ferencję i przemysłowcy w spe- 
by przemysłowcy odrzucili po- |cjalnem piśmie uznali krok ten 
stulat podpisania umowy  na|jako rezygnację z konferencji. 
nowych warunkach. Obecnie, jak nam donoszą, ZZZ 

Jeśli chodzi o przemysłow- | penownie skierował pismo do 
ców. to zostali oni zaskoczeni | związków przemysłowych, w 
skierowaniem całej sprawy |któren usprawiedliwia swe nie 
przez zwiazki zawodowe na te- stawiennictwo  zachorowanici 
ren Warszawy j odwołanie się |posła Gardeckiego i prosi, aby 
do głównego inspektora pracy, | przemysłowcy wyznaczyli no- 
a więc do rzecznika władz rzą-|wy termin konferencji z ZZZ. 


Streik ma tle narodowościowem 


Robotnicy f. Rozen i Wiślicki porzucili pracę 
z powodu przyjęcia dwuch żydówek 


W fabryce wyrobów włókienri- 600 robotników, w tej liczbie 20 ży- 


w po 


czych p. f. „Rozen i Wiślicki* w | dów. Jakkolwiek na tem tle dotych 
Zduńskiej Woli w dniu wczoraj- 
Szym przystąpili robotnicy do strej 
ku, na skutek przyjęcia przez ža- 


czas nie było absolutnie żadnego 
zatargu, to jednak w dniu wczoraj 
szym, gdy do nowopostawiorej ma 


rząd fabryki do nowopostawionej | szyny w fabryce przyjęto do pracy 
maszyny dwuch roboinic — żydó-,m. ir. dwie >ydówki, rahotnicy za- 


wek. 

W związku z powyższem fabryka 
jest obecnie całkowicie unierucho- 
miona. Celem  zorjentowania się w 
sytuacji, zwróciliśmy się do jedne- 
go z współwłaścicieli firmy, który 
oświadczył nam co następuje: 

Fabryka „Rózen i Wiślicki* za- 
trudnia w Zduńskiej Woli około 


żądałi usunięcia ich, na co zarząd 
w żaden sposćb nie chciał się Zgo- 
dzić, powałując się na to, ze spra 
wa zatrudniania w fabrykach To- 
botników - żydów została już w 
Łodzi uregulowana kiłka lat temu. 
Wobec tego, że zarząd fabryki 
nie zgodził się na żądanie robotni- 
ków, porzucili oni pracę. (ag) 


go lokalu, przy ul. Piotrkow- 
skiej 165, W związku z tem| 
biura tego wydziału nie będą 
jutro czynne. Wznowienie nor- 
malnej pracy nastąpi we wto- 


TYLKO PARĘ KROPEL 


a jednak tak wiele... 


wystarczy bowiem kilka kropel 
„ Veto” by zabezpieczyć się przed 


rek. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
te apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9); L, Steckela (Limanow 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91). 
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Raidomu wolno kochat 


Wyjaśnienie 


W związku z podanem przez nas 
w dniu wczorajszym sprawozap. 
niem sądowem p. t. „Lekarz przed 
sądem”, czujemy Się w obowiązku 
w imię bezstronności stwierdzić, że 
lekarz ten nie ma absolutnie nic 
wspólnego ze współoskarżonymi. 
Oskarżenie doktora jest, jak twier- 
dzą osoby miarodajne, jedynie 
aktem zemsty osobistej. 

Jednocześnie wyjaśniamy, iż le- 
karz ten nie jest doktorem dzielni 
cowym, ani nie pracuje w Kasie 
chorych. 


Komunikaf 


Koło rodzicielskie przy szkole 
powszechnej nr, 56 (Wspólna 8) 
podaje do wiadomości, że dziś © 
godz. 10 rang odbędzie się w loka- 
lu szkoły ciążnienie losów  loterji 
na rzecz najbiedniejszej dziatwy 


tejże szkoły. 


chorobami in 


„WETO” 


Nie identyfikować 


NTW KKODOOOGGOGOBUCGCOGOWO0U 


z dotychczas znanemi. 


nemi. 
nie pieczy, 
ciała i bielisny. 

Tanie — wygodne w użyciu. 


nie plami 


ARMRMRSAJRAĄAJ 


+++ 


kottoniarzami 


zwołana została na dzień jutrzejszy 


Sprawa likwidacji zatargu i 
strejsu w przemyśle poiiczosz 
niczym posunęła się w dniu 
wczorajszym nieco naprzód. Od 
kilku dni, jak wiadomo, kotio- 
niarze nie utrzymywali z prze- 
mysłowcami żadnego kontaktu 
i w myśl swych rezolucji, kou- 
tynuowali stroik, 


Ponieważ jednak niektórzy 
przemysłowcy zwrócili się do 
inspekcji pracy ośw'adczając, 
że indywidualnie zgodziłiby się 
na podwyższenie cennika płac, 
byleby zakłady ich ostąły um- 
chomione, inspektor pracy 
Wojtkiewicz doszedł da wnim- 


cji i nadzieja na kompromiso- 
we rozstrzyrnięcie konfliktu, Z 
tych względów inspektor pracy 
wyznaczył konferencję z kotto- 
niarzami na poniedzisłek, godz. 
12 w południe. 


Przemysl, 
który kwlinie 


W czasie, gdy dziesiątki miljo- 
nów bezrobotnych z rozpaczą Spa- 
glądają w beznadziejną przyszłość, 
jedna gaięż przemysłu rozwinęła 
się nagle. Jest to przemysł wojen- 
ny. W Anglji, Francji, w Niemczech 


pracują wszystkie fabryki broni 
iamunricji od szeregu tygodni calą 
siłą pary, nie mogąc w tym czasie 
wykonywąć normalnych zamówień. 
Wedle autentycznych informacji 
przemyst wojenny pracuje na 3 
zmiany: przez 24 godziny na dobę 
pracują robotnicy, aby możliwie 
najrychiej dostarczyć Japonji, Chi- 
nom, Peru i Kolumhji śmiercionoś- 
nych granatów, bomb, a nadewszy- 
stko armat i karabinów. 


skn, że istnieje podstawa qdo 
porownego zwołania konferen- 
RTS "ZE" E a 


DZIŚ, o godz. 5-ej po poludniu 
w sali RADY MIEJSKIEJ Pomorska 16 


fr. Paweł Klinger 


wygłosi odczyt p. t. 


GENIUSZ i ZBRODNIA 


w świetle eugen!ki. — Bllety po 50 
gr. i1 zł. przy wejściu na salę od œ S-ej 


ZAMIAST BIELENIA NA $ 
SŁOŃCU - RADION 


Bielenie na słońcu jest zależne od pogody. 
Dla gospodyń natomiast, które używają 
Radionu, zmienność pogody jest obojętna. 
Radion zastępuje całkowicie dziołanie 
słońca i bielenie na trawie, gdyż miljony 
drobnych pęcherzyków tlenu już. w czasie 
prania wybielają bieliznę, chroniąc ją 
równocześnie. 


EBY PEPE 230 Ery. Ś + . 
” „A PRZEDTEM NAMOCZYĆ W PROSZKU SCHICHTA* 


Jak możemy sie bronić 


przeciwko zakazowi założenia anteny? 


Liczni radjosłuchacze nuskarżaję w uchyleniu się lokatora od zasto- 
się często na niemożność słuchania |sowania przyjętych w praktyce wy 
audycji skutkiem tego, że właści- |magań technicznych, czy też, prze- 
ciel domu sprzeciwia się założeniu |ciwnie, odmowa zezwolenia stano- 
teny, Większość zaś aparatów de|wi przejaw nadużycia prawa, 
tektorowych daje należyty odbiór | Tnnemi sło H : 
dopiero przy użycin anteny. kabióratowh ae Ay zachodzą 


Co więc robić? Czy właściciel m6 
że zabronić Jokatorowi założenia 
anteny? 


Wobec licznych RE w tej 
sprawie, pragniemy obecnie zaga- 


okoliczności, które usprawiedliwia- 
[7 odmowę właściciela domu, czy 
[też odmowa ta nie ma powaźnych 


| podstaw i stanowi przejaw naduży- 
(cia prawa, czyli tak zwaną sBzyka- 


dnienie te należycie wyjaśnić, ye: 

Otóż właściciel domu zasadniczo, Wówczas sąd oczywiście mocem 
ma prawo zabronić lokatorowi za. | (93t Przyznać lokatorowi prawo do 
łożenia anteny na dachu domu sta założenia anteny. pomimo sprzeci- 
nowiącego jego własność, jednakżej WY właściejela domu. 

zarówno art. 1382 i 1384 kodeksu 
cywilnego (Napoleona), obowiązu- 
jącego w Królestwie Kongresowem 


Powyższe. postanowienia powin- 
ny stanowić dla radjosłuchączy pod 
stawę do skutecznej walki z wła- 
jak artykuły 903 i 828 kodeksu CYy-|śeicielami domów. Nie należy oba- 
wilnego niemieckiego obowiązujące | wrjąć się rozpoczęcia, procesu sado- 
go na ziemiach b. zaboru pruskie: , | wego, który niewątpliwie zakończy 
go, jak artykuły 574 i 884 a sę się pomyślnie dla radjoabonenta i 
cywilnego, obowiązującego na zie: każym mu- należyte słuchanie 


wreszcie artykuły 364 i 1925 Kode- | 40660694. 
ksu cywilnego, obowiązującego W 
b. zaborze anstrjackim — stanowią 
że własność jest to prawo wyłącz 
nego rozporządzania swoją rzeczą, 
o ile jednak nie wyrządza się przeż 
to krzywdy lub straty osobom trze 
cim- 


casino 
Nieodwatalnię ostalne 2 dni! 


Bezsprzecznie najweselsza 
komedja polska 


Romeo Julcia 


Sp. z ogr. odp. 
OBSADA: 
ZULA POGORZELSKA, 
ADOLF DYMSZA, 


W tym kierunku poszedł też sąa 
najwyższy, który rozpoznając spra 
ę wynikłą ze sporu pomiędzy wła 
ścicielem domu, a lokatorem o zało 
żenie anteny wydał orzeczenie 
(dnia 11. IX. 1929 r.), w którem 
stwierdza, że rozstrzygająć spór po 
między lokatorem a -właścicielem 


nieruchomości, powstały z przyczy- 
ny nieudzielenia przez tego ostat- 
niego zezwolenia na założenie ante 
ny na dachu, sądy powinny w każ 
dym poszczególnym wypadku rz- 
ważyć. czy zachodzą otonio ane | 
wyłączające wogóle założenie ante 
ny z powodu właściwości SEA 


tość historyczna lub architektonicz 


na), albo innej przeszkody, czy 


sprzeciw właściciela ma podstawę 


(np. słaba budowa, specjalna war-' 


miach b. zaboru rosyjskiego, jak | audycji radjowych. {rì 


KONRAD TOM, 
ANTONI FERTNER, 
STAN. SIELAŃSKI i in. 
Nadprogram: 

Groteska rysunkowa Flelschera 
Dziś początek g godz. 12-ej 
Dla udostępnienia tego bezsprzecz- 
nie najweselszego filmu najszer- 
ssym warstwom ceny zostały 

znacznie żniżone — 


od 850 fr. 


Dźwiękowy Kino-fealr 


CAPITOL” 


Wspaniałe arcydzieło 
dźwiękowe superpro- 
dukcji Metro- 
Goldwyn-Mayer p. t. 


5 3 rega George'a Fitzmaurice'a, 
Dramat kobiety- kurtyzany-szpiega 


W rolach głównych: GRETA GARBO, Ramon NOVARRO, Lewis Stone, Lionel Barrymore. 


Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedz. o g. l-ej.j Ceny miejsc popularne! Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń | 


26. IT. 


— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


ZMORA, LUDZKOŚCI, 


Wśród szeregu teorji istnieje | 
również teorja o zakaźnein po: | 
chodzeniu nowotworów. Są- | 
dzą niektórzy nczcni, że pewne j 
drobnolstroje wnikają do ko-| 
mórek ustroju i wytwarzając | 
pewne ciała, powstające z prze | 
miany materji, wywołują nad 
nijerne złośliwe bujanie i wzrosł | 
komórek. Niektórzy badacze o- 
pisywali pewne swoiste d"okn*- 
ustroje, które mialyby byv pry- 
czyną powstawania raka. Wkan 
cu okazywało się zawsze, że 
opisane twory nie są droknoc- 
strojami, tylko ciałami sztucz: 
nemi, powstałemi z komórek z 
powodu zmian jąder, zmian 
czerwonych lub białych ciałek 
krwi. Sądzono również, że drob 
noustrój, wywołujący raka mo- 
że być tak drobnym, że prze- 
chodzi przez filtr, nie dając się 
wykazać pod mikroskopem. 
Dotychczas jednak nikt nie wy 
kazał ani też nie odkrył zaraz- 


ka tej choroby. Większość u- 
czonych nie uznaje teorji za- 
kaźności raka. dopatrując . się 


w wyjątkowych wypadkach gro 
amadnego występowania  złośli- 
wego nowotworu (t« zw 
„Kreibshiduser*, rak w małżeń- 
stwie i t. p.) czystego przypad- 
ku. — 

Zagadnienie o zakaźnem po- 
chodzeniu raka jest jednak sta- 
łym przedmiotem badań, posia- 
da ta teorja licznych swych 
zwolenników nawet bardzo wy- 
bitnych, by wymienić np. prot. 
Borela we Francji, 

Wspominamy o teorji zakaź- 
nej raka, ponieważ ostatnio dr. 
Brehmer w biologicznym insty- 
tucie berlińskim odkryć miaf 
wè krwi chorych rakowych pe- 
wne drobnoustroje, które zda- 
niem odkrywcy, są przyczyną 
tej choroby.  Zarazki te są 
1/10.000 mm. szerokie, a pe- 
wstają z zarodków  bezbarw- 
nych, okrągłych, przeciętnie 
dochodzących wielkości 2 — 2 
i pół - 10.000 mm. Zależnie 
od stopnia rozwoju (który za- 


leży od stężenia jonów wodo- 
rowych krwi) drobnoustroje $> 
posiadają rozmaite kształt” 
Czy dr. Brehmer odkrył zara 
zek raka, okaże to najbliżsyw 
przyszłość. Jeszcze niedawno 
djagnoza: rak, bywała jedno- 
cześnie wyrekiem Śmierci! Do- 
piero my, doczekaliśmy się dni 
radosnych; rak, największa pla 
gą ludzkości, jest zwalczony, 0- 
kazał się uleczalny! 

Niestety! Choć w Polsce żyje 
blisko sto tysięcy chorych: na 
raka, choć przeszło trzydzieści 
tysięcy umiera nań corocznie 
ogół spo!eczeństwa nie zdaje 
sobie sprawy czem iest rak i 
jak trudna jest walka z nim. 

Rak wymaga niezwykle skom 
plikowanych metod leczenia, w 
specjalnych zakładach, zaopa- 
trzonych nietylko w źródła e- 
nergji promienistej, jak rad i 
Róntgen, lecz także i w pracow 
nie djagnostyczne i naukowe 
oraz posiadających bogato wy 
posażony oddział chirurgiczny 
Jedynie skoordynowana prar” 
fizyków rón*zenoterapeutów, i: 
stopalologów i snecjalistów, 
jak lekarze gardla, chorób skór 
nych, ginekcjorów, inłernistów 
it p. może daż pewne i dobr. 
wyniki. 

W styczniu r. ub. rozpocza: 
swą działalność Instytut razo- 
wy w Warszawie, wzorowany 
w swych urzedzeniach i orga- 
nizacji na najlepszych  zahkła: 
dach tego typu zagranicą. 

Rezultaty rocznej pracy insty 
tutu są zdumiewające. Oto kij 
ka danych statystycznych: 0% 
900 osób, które w ciągu rok': 
przyjęto do leczenia, całkowi 
cie wyleczonych jest około 500. 
co stanowi pokaźny procent. 
Bolączką instytutu jest fakt, że 
chorzy zgłaszają się nieraz w 
tak beznadziejnym stanie, że o 
leczeniu nie można już myśleć 
Natomiast z dotychczasowej 
praktyki wynika, że przy wegs- 
snem rozpoznaniu uzyskano 
90 proc. wyleczeń (przy pom2 


— 


Karnawał na jasnym brzegu 


Jedna z airakcji sezonu zi 
karnawalowe masek, mających 
Na zdjęciu naszem widzim 


mowego w Nicei są pochody 
wygląd niezwykle groteskowy 
y J. K. M, Karnawał LV, wy 
Nicei. 


| ODCZYT W JĘZYKU 


cy radu), w wypadkach zæ 
awansowanej choroby — tylk» 
40 do 50 proc. i to przy bar 
dzo skomplikowanem leczeniu 
zaś wypadki jeszcze bardziej 
posunięte dają zaledwie 20% 
wyleczeń. Zupełnie uleczalne s3 
przedewszystkiem raki, skóry 
nosa, warg, jezyka, gardła 
krtani, oraz tak czeste raki 
piersi. Prawłziwy tryumf o- 
siagnieto, pzy leczeniu radem, 
raka macicy. Trudniejsze zna- 
cznie do wyleczenia są nowo 
twory narządów wewnętrznych 
jak np. watroby. żołądka, prze- 


łyku i Ł p. 
Odmian nowotworu jest bar- 
dzo wiele. -a każdy wymaga 


swoistej techniki leczenią. Każ- 
dy więc przypadek musi 


badany csobno. Nowotwory po 


wstają wskutek gwałtownego i 
nienormalnego wzrostu komó- 
rek, które rozmnażają się nie- 
zwykle szybko i bezplanowo, 
wżerają się w ciało i niszczą 
tkanki zdrowe. Stwierdzono, że 
energja promienista radu .i 
Róntgena powoduje obumiera- 
nie komórek rakowych. W nie- 
których jednak wypadkach ope 
racje chirurgiczne pozwalają 
również na usunięcie choroby. 

Na podstawie powyższego za 
łożenia, prace Instytutu idą 
w trzech kierunkach: leczenia 
unwotworów radem (t. zw. cu- 
rieterapia), promieniami twar- 
demi Róntgena, oraz zabiegam1 
chirurgicznemi. Często zdarza 
się, że stosuje się wszystkie te 


być | metody, razem, 


Ed. 


| MA CORSEWE FLtUNE 


PIN IUD, Paris 


poleca swe słynne wody do włosów 


EAU DE QUININE 


EXTRAIT VEGETAL DE VIOLETTES 


lub LILAS 
EAU DE PORTUGAL 


Oryginalny korek natryskowy z firmą „Pinaud“ 


gwarantuje autentyczność. 


Sa 


Magistrat zatwierdził cennik 


podwyższający ceny pieczywa w Łodzi o 30 proc. 


Pod przewodnictwem prezy- 
denta Ziemięckiego odbyło się 
w dniu wczorajszym posiedze- 
nie magistratu łódzkiego. Na 
porządku dziennym -znajdował 
się tylko jeden punkt. a miano- 
wicie sprawa zatwierdzenia no- 
wego cennika na pieczywo. Jak 
| wiadomo komisja podwyższyła 
obowiązujacy cennik o 30 proc. 
akceptując na wniosek produ- 
centów cenę klg. chleba żytnie- 
go do 35 gr., a klg. bułek do 90 
groszy. 


Należy nadmienić, że w cza- 
sie dyskusji na ten temat pod- 
kreślono z naciskiem to, że o- 
słatnio zwyżkowały wszystkie 
ceny artykułów pierwszej po- 
trzeby, i magistrat mimo, iż 
stoj na stanowisku potanienia 
tvch cen, zmnszony był pod- 
nieść cennik. Uchwała magi- 

9904999299994909099099 


Katien wolno kochać 
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Oiczył 


WŁOSKIM. 


W poniedziałek, dnia 27 lutego 
r. b. o godz, 9-€j wiecz. w lokalu 
tow. im, „Dante Alighieri” w Łodzi 
przy ul Narutowicza 32, odbędzie 
się odczyt prof. Romana  Pollaka 
p. t. „Le legioni polacche a Roma 
nel 1798” (Legjony Dąbrowskiego) 


stratu mie jest jeszcze ostatecz- 
na. Obecnie zostanie ona prze- 
słana za pośrednictwem urzę- 
du wojewódzkiego do minister 
stwa spraw wewnętrznych do 
definitywnego zatwierdzenia. 
Nowe ceny wejdą w życie do- 
piero w dniu ogłoszenia w pis 
mach. 

Zanotować jeszcze należy, że 
magistrat postanowił wysłać na 
miasto specjalne komisje lotne, 
które skontrolują, czy w pie- 
karniach i sklepach pobierane 
są za pieczywo ceny jeszcze o- 
bowiązujące. 
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Nr. 57 


Odczyty radiowe 


Dzisiaj w przerwie poranku sym 
fonicznego z filharmonji warszaw- 
skiej, zabierze głos przed mikrofo 
nem warszawskim dr. J, Lubczyń: 
ski w odczycie z cyklu „Dla pol 
skiego świata pracy”. Prelekcja na 
si tytuł „O jednem z najgroźniej- 
szych niebezpieczeństw dziecka ro 
botniczego”, 

Jutro o godz. 16,40 wygłoszon; 
zostanie przed mikrofonem war- 
szawskim odczyt z cyklu „zaga- 
dnień gospodarczych”, P, Jerzy 
Komarnicki poruszy zagadnienie 
„nożyc cen” w płaszczyźnie między 
narodowej, czyli teorje ekonomicz- 
ne o sposobie podniesienia cen ar- 
tykułów rolnych i surowców, oraż 
założenia i kierunki polskiej polity 
ki gospodarczej w odniesienin da 
tego zjawiska. 

Dnia 28. II. o godz. 15,35 dr. F. 
Burdecki mówić będzie w „Pol 
skiem Radjo* e „Technokracji — 
dyktaturze techniki“, 

Tegoż dnia e godz, 16,40 rozgłoń 
nie radjowe transmitować będą 3 
Krakowa odczyt „O znakomitym 
malarzu Janie Stanisiawskim*, któ 
rego wielki talent mówi do naa siłą 
ujęcia z małych obrazków w jakich 
zamykał swoje genjalne pejzaże. 

Dnia I. IM o godz. 16,40 prot. 
Jan Jaworski wygłosi przed mikro- 
fonem warszawskim odczyt na te 
mat „Tajnych ofganizacjj w Chi 
nach”, które w obeenej chwili są ta 
renem niezliczonych powikłań poli 
tycznych. 

Dnia 2. IM. o godz. 15,35 w dzia 
le odczytów kobiecych, p, Marja 
Ankiewiczowa zajmie 
prelekcji dostosowaniem odzieży 
do warunków pracy, problemem 
hygjeny odzieży i jej wpływu na 
żdrowie człowieka pracującego, 

Tegoż dnia o godz. 16,40 p. Jan 
Dembowski zaznajomi radjosłucha. 
czów z tem w jaki sposób rozmaite 
zwierzęta porozumiewają się z g0- 
bą. Prelekcja ta zatem traktować 
będzie o „mowie zwierząt”. 

Dnia 3. Ill o godz, 16,40 płk. 
Henryk Eile zastanowi się w swym 
odczycie historycznym,  wygłoBzo- 
nym przez radjo, nad przebiegiem 
powstania styczniowego i jego od- 
biciem w sferach politycznych z8- 
granicą. 

Dnia 4. IM o godz. 16.20 nadany 
zostanie przez Polskie Radjo od- 
czyt o Łotwie, który będzie jedy- 
nym z cyklu międzynarodowych od 
czytów wymienianych między róż- 
nemi państwami, a Polską. Prelek 
cję wygłosi red. Evert. 

Wreszcie o godz. 16,40 transmita 
wany będzie z Wilna odczyt prof. 
Mieczysława Limanowskiego, który 
rozważy w Swym odczycie głęboki 
temat — „Pychy polskiej u Wy- 
spiańskiego* (r) 


CZEMP 


realizacji 
King Vidora 
w wykonaniu 


Wallace'a Beery 


i 7-ioletniego 
Jackie (Coopera 
Wkrótce Casino 


prosta opowieść 
miłości ojca do syna. 


jeżdżający z hangaru na ulice 
KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWIOZA 20. 
Dziś i dni nasżepnych! 


Joan Grawior 


pg. powieści Letty Lynton. 


najnowszej, 


swej 
kapitalnej 


w 
niejszej 


najwybit= 
kreacji — 
wielkim współczesnym drama- 

cie erotycznym pod tyt. 


Reż. Claronce Brown. 
W głównych rolach męskich 


Nils Asíher i Riberi Montgomery 


Mężczyźni w jej ŻyGiU 


Pocz. o g.12. Od 12—4 ceny zniżone. — Passe par" 
touts, bilety wolnych wejść í kupony ulgowe bez- 
względnie nieważne. — Aparatura Western-Electric 


się w swej , 
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Wstrząśnięci przedwczesną śmiercią nieodżałowanej pamięci 


ADAMA GRYCMANA 


wł. składu aptecznego 


składamy pozostałej Rodzinie słowa nająłębszego współczucia. 
Traeimy w Zmarłym zacnego kolegę, oddanego i niezastąpionego przyjaciela. 
Cześć Jego pamięci! 


Ulica Kolejowa 
zosianie rozszerzona 


Fragmenty planu zabu- 
dowy m. Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło 
się pod przewodnictwem wice 
prezydenta Rapalskiego posie- 
dzenie komisji regulacyjnej 
przy magistracie m. Łodzi. Na 
posiedzeniu rozpatrzono szcze- 
gółowe plany niektórych frag- 
mentów planu zabudowania m. 
Łodzi. Wydział budownictwa 
przedstawił ogółem komisji 6 
takich fragmentów, które za- 
twierdzono z  nieznacznemi 
zmianami. Najbardziej interesu 
jaca jest zmiana w planie zabu 
dowania dzielnicy przylegającej 
do dworca Łódź - Fabryczna 
Ma ona polegać na tem, że uli 
ca Kolejowa, na której w swo- 
im czasie znajdowały się skła- 
dy węglowe i bocznice, ma być 
poszerzona na odcinku od uli- 
cy Sienkiewicza do ul. Kilińskic 
go o 5 metrów, 


Badanie dalszych fragmen- 
tów planu zabudowania m. Ło- 
dzi nastąpi w najbliższych 
dniach. 


Szosa Lódź-Stryków 


zmniejszy odległość do 
Warszawy o 7 i pół kim, 


Dziś, o godz. 12-ej w południe, jako w rocznicę śmierci 


b. Pp- JaKÓba Hertza 


odbędzie się 'w synagodze 


krewnych i znajomych 


b. prezesa szpitala 
szpitala żałobne nabożeń 


stwo, na które zaprasza 


Zarząd $zpitala $tarozakonnych 


tund. malż. 


Poznańskich w Łodzi. 


Wszystkim tym, którzy, pomimo zamieci śnieżnej, tak licznie przybyli dnia 
24 lutego r. b. do Smardzewa na Ew, pocz szwedzkiego 


Karola Gernandta de Jossac 


aby w ten sposób wyrazić swą sympatję dla bratniego 
szczególności księdzu pastorowi Falzmanowi za udzielenie Zmarłemu ostatniej po- 
sługi, oraz xa przemowę nad grobem, w której tak pięknie podkreślił przyjaźń pol- 


sko-szwedzką, serdeczne podziękowanie składa 


Krójewsko-Szwedzki Wicekonsulat w 


szwedzkiego naroda, w 


Łodzi 


Nieudana złośliwa upadłość 


Eksicin oraz personel biura aresztowani 
za wywiezienie towaru 


W halach, przy ul. Ogrodo- 
wej 3 posiadał doniedawna 


Biuro regłonalne w Łodzi na- | frontowy sklep i skład towa- 


desłało do magistratu łódzkiego 
projekt wybudowania specjal- 
nej i bezpośredniej szosy z Ło- 
dzi do Strykowa z pominięciem 
Zgierza. Szosa ta ma w myśl 
projektu zbliżyć Łódź od War- 
szawv o 7 i pół klm. 


Odległość od Strykowa do 
Łodzi przez Zgierz na trasie 
starej wynosi 25 i pół kilm. — 
„jlugość tej drogj:przez Łagiew- 
niki równa się 20 klm., zaś po 
wybudowaniu nowoprojektowa 
nej szosy odległość ta zmniej- 
szy się do 18 klm. Wybudowa- 
nie takiej szosy miałoby dla 
naszego miasta wielkie znacze- 
nie. gdyż cały ruch kołowy i 
automobilowy między Łodzią a 
Warszawą skoncentrowałby się 
na niej. Nowa szosa odciążyła- 


bv w znacznej mierze ruch na 
szosie Łódź — Zgierz. 


rów białych i bawełnianych nie 
jaki Moszek Ekstein  (Pomor- 
ska 21). Ekstein znany był w 
kołach ku-ieckich jako solid- 
ny kupiec, rozporządzający więk 
szym zapasem sotówki. Z tych 
względów cieszył się zaufaniem 
i poważnym kredytem. 

Jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku, Ekstein począł u różnych 
kupców i dostawców robić wię- 
ksze zamówienia na towary. Ku 
pował na najróżniejszych wa- 
ruńkach i po najróżniejszych 
cenach, przeważnie jednak na 
otwarty rachunek  względn'e 
weksle i czeki z własnego wy- 
stawienia. Kupując towar, Ek- 
stein powoływał się na rele- 
rencie firmy Winter (Plae Wol- 
ności 10). 

Mając już w swem posia- 
daniu wieksze partje towaru, 


„Bobsleighiści" 


Rzeźba Śnieżna, ustawiona w S$ chreiberhau, 


się mistrzostwa światła 


gdzie odbywają 
w jeździe bobsleighami. 


my, na jakie zostali poszkodo- 
9009990009 099909900 


w ten sposób uzyskane, a sta: 
nowiące pokaźną wartość kilku 
dziesięciu tysięcy złotych, w 
dniu 17 b. m. Ekstein o godzi- 
nie 7 nad ranem, cichaczem wy 
ładował cały towar ze składu 
na podwórzt przy poniocy 
swych przyjaciół i współpraco- 
wników Ch. D. Wintera i J 
L. Zyłlberberga (Nowomiejska 
4), zapakował kilkanaście bel 
na dorożki i wozy i polecił od- 
wieźć do składów ekspedycy* 
nych firmy Jelin i Rudomin, 
„Warrant“ i Stiller w Łodzi, 

Ponieważ taka ranna ekspe- 
dycja wywołała  zainteresowa 
nie ze strony sasiadów, Ek- 
stein oświadczył wszystkim, że 
dokonał poważnej tranzakcji i 
sprzedał towar z pokaźnym zy- 
skiem gdzieś na prowincję. Te- 
taz wywozi bele do ekspedycji. 

Wśród pytających znaleźli 
się jednak i dwaj wierzyciele 
Eksteina, którym dawał weksle 
i czeki. Ci, nie szybko uwierzy- 
li w doskonałą „tranzakcję* 1 
„na wszelki wypadek“ ściągnę- 
li z wozu towar stanawiący ich 
własność, zwracając nabywcy 
czeki i weksle. Ekstein nawet 
nie protestował, Wyre=ił goto- 
wość zwrotu towaru, „ną któ- 
rvm, jak twierdził, i tak nie nie 
zarobi, bo jest marny. 


W rzeczywistości jednak, cho | 


dziło mu o ukrycie potajemne- 
go eksportu cudzych towarów. 

Tymczasem jednak i pozssta- 
li wierzyciele, zaniepokojeni wy 
darzeni*©m przed składem Fk- 
steina poczęli się interest wać 
jego o6sbą. 

Ekstein jednak znikł. Nie po 
mogły poszukiwania kupców, 
wywiady u rodziny i w domu. 
Nie pozostawało nie innego jak 
zwrócić s'ę do urzędu śledcze- 
go. Grupa kupców uczymiła to, 
podając rysopis Eksteiną i su- 
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en Katima wolno kocha 


wani. Sprawdzono również ra 
chunki baptowe Eksteina i tu 
okazało się, że nie posiada on 
wcale gotówki, czeki nie mają 
pokrycia, a pierwsze weksle po- 
szły do protestu. 

Tymczasem śledztwo policyt 
ne zatoczyło szerokie kręgi. © 
kazało się, że Pkstein, po GG: 
wiezieniu towaru, przekazał go 
firmom ekspedycyjnym na na- 
zwisko Estery Feiersteinówny ! 
jej brata Ajzyka (Kamienna © 
Dla zatarcia śladów, rodzel'- 
stwo odebrało po kilku dniacł 
cały towar i przetransportowa 
ło go do własnego mieszkania, 
nieznaczną zaś część do ekspe- 
dycji Stillera, 

Po ukryciu towaru całe tows 
rzystwo zniknęło z Ff o”»i. * hu- 
sze poszukiwania w; ty WTS" 
szcie kryjówkę. Oka:wiło się, że 
Ekstein ukrył się u znajomych 
w Aleksandrowie, zaś pozostsli 
wspólnicy w Łodzi. Wszystkich 
aresztowano i przewieziera da 
urzędu śledczego. W mieszka- 
niu Eksteinów znaleziono, w 
wyniku rewizji, część towaru, 
część zaś w firmie Jelin i Ru 
domin, a 13 bel w składach biu 
ra ekspedycvjnego Stillera, Ca- 
ły towar został 4akwęstjonowa- 
ny. 

Przesłuchany Fkstein przv- 
znał się do winy. Oświadczył 
on, iż kutil towar z mvślą ra 
inscenizowania upadłości, a u: 
zyskane w ten sposób pienią- 
dze zamierzał obrócić na spe- 
kulacje handłowe, Fikcyjną u- 
padłość pozwoliłaby miu na 
spłacenie zobowiązań wober, 
kupców tylko w minimalnych 
procentack 


Pozosta'i wspólnicy Eksteins 
zostali również aresztowani, a 
po przesłuchaniu, przyznali się 
do winv. Jak wskazują ZE. 
zoryczne obliczenia, kstein 
poszkodował nik . Anp- | 
ców na sumę sięgającą 30 ty- 
sięcy złotych. Odebrany 
stanowi mniejwięcej połowę 
kwoty. 


towar j 
tei 


c a EO O A, 


Złoczyńcy schwyfani 


Galanteria wróci z po» 
wrotem do p. Hauberta 


W dniu wczorajszym „Głos Po- 
ranny? donosił o zuchwałej kra- 
dzieży z włamaniem, dokonanej ze 
sklepu galanterji męskiej E. Hau- 
berta przy ul. Andrzeja 4, 


Natychmiast po otrzymaniu mel- 
dunku o kradzieży, na miejsce wła 
mania przybyli wywiadowcy urzę- 
du śledczego.  Przesłuchany przez 
nich robotnik, który widział jak 
złodzieje pakowali towar na dor% 
kę zapamiętał jej numer i to wié 
nie przyczyniło sią do szybkiego 
ujęcia złoczyńców. 

Przedewszystkiem, jak to dono- 
siliśmy, w dniu wczorajszym  z4- 
trzymano dorożkarza i kazano mu 
zawieźć wywiadowców tam, gdzię 
wczoraj odwiózł dwuch mężczyzs 
i naładowane worki, 


Idąc za tym śladem wywiadowcy 
wkroczyli w nocy do znanej meliny 
paserskiej przy ul. Wawelskiej 34 
na Bałutach, Dokładna rewizja 
ujawniła cały łup, spako. 
wany jeszcze w workach, ukryty 
w jakimś tajemnym schowku. 


Zbadani właściciele mefiny, po- 
czątkowo nie ujawnili nazwisk zło- 
dziei, tłumacząc się, że przyniosło 
im worki dwuch jakichś nieznanych 
im osobników z prosbą o przecho- 
wanie za minimalną opłatą, Wzięci 
jednak w krzyżowy ogień pytań 
podali nazwiska obu włamywaczy. 

Są to znani policji i kilkakrotnie 
notowani za kradzieże z włamania- 
mi przestępcy. Nazwiska ich ze 
względu na dobro toczącego się 
jeszcze śledztwa trzymane są nara- 
zie w tajemniev, Łup zostanie zwró 
cony prawem" właścicielowi. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
„BOCZNA ULIGA" 


x czsrującą IRENE DUNN 
iJohn BOLES 


SZAI0N zazdrości 


Talulla Bankhead—Gary Cooper 


„1EODOTJA-SEWASTOPOL“ 


Film rosyjski z GEORGEM 
BANKROFTEM oraz posą- 
gową MIRIAM HOPKINS 


„łocha mnie dziś” 


z bshaterką „Parady Mie 
łości” JEANETTA MAC 
DONALD i niezapomnianym 
„Pieśniarzem Paryża“ 
Mauricem CHEVALIEREM 


oraz te wszystkie, ktdre cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie mu- 
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Skradziony Tycjan 
odnalazł się 


Z Poznania donoszą: 

W swoim czasie. ze zbiorów 
á. p. hr Cieszkowskiego w  Zwie- 
rzenicy skradziono wiele cennych 
obrazów, a między nimi . oryginał 
obrazu Tycjana. 

Obecnie wladze bezpieczeństwa 
dokonały rewizji w _ restanracji 
przy il, św, Marcina, gdzie mieści 
się t. zw. prywatna gielda mala- 
rzy. Na giełdzie tej skonfiskowane 
R obrazów. Wśród »txh ma Się znaj 
dować ów skradziony -Obraz Ty- 
cjana, wartości około 150 tys, zł 

Podejrzanego © kradzież Win- 
centego Kowalika, szofera — aresz 
towano, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,00 Transmisja nabożeństwa z 
Krakowa. 

11,35 Odczyt misyjny. 

12,15 Poranek symfoniczny x fil- 
harmonji warszawskiej, 

W przerwie poranku odczyt pt. 
„O jednem z grożniejszych niebez- 
pieczeństw dziecka robotniczego” 
wygł dr. J. Lubczyński. 

14,00 Odczyt p. t. „Teatr społecz 
ny w Łodzi” — wygł. red, Włady- 
sław Polak, 

1420 Koncert życzeń z płyt gra 
mofonowych. 

16.00 Program dla młodzieży. 
a) Radjotygodnik „Co się dzieje 
na świecie” w oprac. B, Winawera 
b) Opowiadanie p. t. „Taniec sto. 
ni* wygłosi p. W. Prenkiel. 

16.25 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

16.45 „0d kuliga do reduty“ — 
wygł. p. Miszewska. 

17,00 Recital fortepianowy Olgi 
IŃwieckiej. 

18.00 Muzyka lekka. 

1920 Wiadomości sportowe z Lo 
dzi. 

19,25 Wesoła audycja ze Lwowa 

20,00 Utwory skrzypcowe wyko- 
na Vasa Prihoda. Akomp. Ludwik 
Urstein. t 

21,00 Audycja pomorska. 

22,20 Wiadomości sportowe z ca 
łego kraju. 


2230 Muzyka taneczna z płyt 
gramofonowych. 
23.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
Kóonigswusterhauasen (1635) 
15.30 Tria klasyczne Ph, E. Ba: 

ha. H-moll, Keisera D-dur į Tele- 
mana A-moll. 
20.00 Fragmenty oper Lortzinga 
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Nofafki 


Operę bez orkiestry wystawiono 
w teatrze rzymskim Augusteo, Or- 
kiestrę i chór zastąpiono aparatem 
skonstruowanym przez inżyniera 
Ferucci i Murgi, Pierwsze zastoso- 
wańie aparatu spotkało operę Ros- 
siniego „Cyrulik sewilski”, 


Teatr telewizyjny wkracza na 
drogę realizacji, Ostatnio teatr Ko 
penkaski dał próby tego rodzaju 
widowiska, przenosząc drogą tele 
wizyjną przedstawienie kabaretowe 


z Londynu na wielkie płótno swu. 


jej sceny. 
Gal z g 
Prasa wielkomiejska doczekała 
się wielkiej kompozycji na jej te- 
mat. Oio dobrze znany giełdzie lon 


<a m zł 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


SZKRUWNTWODNUJLZEKESEWENKSIDZUSENNTZNEWONEEUNDOWURSNNSGCEKANODZZARZARZOSNKAU 


1Z estrady koncertowej 
p R 


mecińał Imre ngara 


Doziać w Życia czterech wrażeń tu do analizy jego wykonawczej 
tylko czterech wielkich wrażeń, to | 3ztuki, Po reciiaiach, szopenow 
zdaje się zbyt mało, a jednak one | skich wypowiedziałem zdanie, że 
to jedynie dały mi wyobrażenie o | odpowiednikiem do wynurzenia ża- 
granicach, o potędze i ogromie wy- | łów, smutku i buntu niewidomego 
konawczej sztuki. pianisty może być tylko Szopen, 

Młodym chłopcem jeszcze będąc, | którego utwory są poematami wiel 
słyszałem po raz pierwszy Antonie- | kiej i namiętnej skargi z tą nutą 
ga Rubinsteina w Berlinie, Umysł | samoudręczenia, a jednocześnie ra- 
mój, wykołysany poetyczną nutą | dości w pieśni jego bólu. 
dziei Szopena, zdziwony, prawie| Po wysłuchaniu „Sonaty op. 110 


į przerażony został tą burzą tonów, | As-dur'* Beethovena zmieniłem zda 


z których wyłaniały się: kolosalna | nje co do granie genjalnego talen- 
energja, mistycyzm z całą chmarą |tu Ungara, obejmującego szersze 
zagadnień, tak głębokich i cie- horyzonty. 

mych, że nie odrazu do duszy Jest to Donati; 


przemówić mógł, a przytem wschod którą „mistrz z 


dyńskiej i nowojorskiej finansista | 


i pozatem zdolny muzyk Fred Groff 
skomponował utwór muzyczny, W 
którym prócz instrumentów biora 
udział maszyny do pisania („chór”) 
linotypy, syreny, rewolwery i wy- 
cię maszyn rotacyjnych. Symłonja 
składa się z 3 części: „Robi się 
dziennik“ „Sentymentalny repor- 
ter” i „Maszyny rotacyjne wirują”. 
909%6095* 


Sobota, niedziela, poniedziałek 


WESOŁE OSTATKI 


w „IEYQŁ 


PRZEBOJOWE WYSTĘPY 
— ULUBIEŃCÓW ŁODZI — 


na czele 


Michał Znicz! 


Początek o godz. 11 wiecz. 
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Wystęn 
Br. aoistatówny 


nadzisiejszym koncercie 
symfonicznym Ł.O.F. 


Dziś w godz. 4-ej po poł. odbę- 
dzie się w lilnarmonji zapowiedzia 
ny koncert symfoniczny pod dyr. 
cenionego kapelmistrza Adolfa 
Bautze: Solistką będzie wielce uta 
lentowana skrzypaczka  Bronisła- 
wa Rotsztatówna, która z tow, or- 
kiestry wykona piękny koncert 
skrzypcowy Beethovena.  Oprszz 
wymienionego koncertu wykonane 
będą: Moniuszki — Uwertura „Baj 


U 
1 


` 
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ni szalony lament żalu i wreszcie 
palacy żywioł, który wszystko w 
interpretacji ogarniał. 

Józef Śliwiński — to krańcowo 
przeciwna natura. Wątlejszego Or- 
ganizmu, ducham słabszy, zakwitł 
jak egzotyczna Troślisa, Która w 
barwuym swym kwiecie, zdaje się, 
że cale swe życie w Gierze niesie. 
Artyzm jego był to niewypowiedzia 
ny wdzięk, estetyka umiaru i bez- 
graniczna łagodność uczuć, Przy 
wykwintnej technice wirtuoz ten po 
ziadał wielką prostotę, pogodną na- 
turalność, która czyniła grę jego 
tak miłą, że słuchać można go było 
całemi godzinami 

Powstało zatem drugie pojęcie, 
oparte na tak odmiennem wraże- 


niu, że z poprzedniem łączyć się 


nie mogło, Że jednak może istnieć 
w wykonawczej sztuce połączenie 
tych dwuch pojęć, dowiódł tego 
trzeci wielki  wirtaoz - artysta 
Ignacy Paderewski. 

Imre Ungar na czwartkowym re- 
cifalu był przyczyną tego czwarte- 
go wrażenia, gdyż gra tego wiriu- 
cza jest wsparta techniką tak od- 
mienną w zasadzie od najwspanial 
szych wyników obecnej szkoły wir 
tuozowskiej, iż nie zastanawiając 
się nad sposobem jej Sspożytkowa- 
nia, słuchacz ulec musi wrażeniu 
oszołomienia w pierwszej chwili, 
lecz po niejakim czasie poddaje się 
urokowi tej gry i żywiołowości wy 
konania. Słyszałem Ungara wielo- 
krotnie, pisałem o grze jego sze'%- 
gółowo po każdym koncercie i za- 
"sze dostarcza On świeżego tema- 


Bonn stworzył w ostatnim okresie: 
był to już improwizatorski styl 80- 
natowy, styl wizjonerski natchnio- 
nej abstrakcji, zaklętej w transce- 
dentalne piękno ostatnich kwarte- 
tów, Nie myślał wtedy Beethoven 
ani o fortepianie, jako takim, ani © 
technice, ani o formie, ani o muzy- 
ce nawet, ale o Sobie samym, © Wy- 
powiedzeniu swej duszy, swoich 
pragnień nieziszczonych, swoich 
cierpień bezgranicznych, swoich u- 
ciech zatrutych wspomnieniami bo- 
lesnemi, swoich przeczuć złowiesz- 
| ezych. Imre Ungar, artysta — wol- 
ny od wirtuczowskiego baroku, nie 
dbający o efekt zewnętrzny, które- 
go nigdy wzrokiem nie przejrzał, 
siłą intuicji i boskiego daru wypo- 
wiedział się z swych pragnień w 
„Moderato cantabile”, wspominał o 
zmaganiach i dawno zgasłych la- 
tach w „Moto allegro” i wyłuskał 
w drgającym bółu żałosny śpiew 
„Arieso dolente”, by wreszcie orżeź 
wić się nieco w słabnącej skardze 
Fugi. Dziefo, przeznaczone dla po- 
tentatów fortepianu, wykonane by- 
ło w Łodzi poraz pierwszy, Tylko 
tak plastycznie odtworzone mogło 
stać się zrozumiałem dla słucha- 
czów, którzy w skupieniu wchła- 
niali takt za taktem wyczarowa- 
nym z duszy instrumentu w jakimś 
transie jasnowidzema. 

Caty program składał się z utwo 
rów monumentalnych, przepleciw 
nych modernistyczną suitą tanecz- 
ną Bartoka. Jeszcze jeden dowód 
wszechstronnego talentu Ungara, 


F. Halpern, 


Mr. 5S1 


Audycje dla dzieci 


„Taniec słoni? — pod tym tyt 
łem dzisiaj o godz, 16:12 w ramach 
programu dla młodzieży p. Wacław 
Frenkiel wygłosi zajmującą poga 
wędkę o słoniach — ostatnich po- 
tomkach  przedhistorycznych zwie 
rząt — olbrzymów. Człowiek XX 
wieku, uzbrojony we wszystkie zdę 
bycze współczesnej wiedzy, wdzie* 
ra się do najtajniejszych przepast- 
nych zakątków dżungli, zagląda na 
dno mórz i oceanów, przebiega 
bezkresne stepy, aby zbadać życie 
i zwyczaje, do niedawna tak mało 
mu znanych egzotycznych zwierząś 
Utrwala ich ruchy ną taśmie filma 
wej i łowi głosy za pomocą mikro- 
fonu i gramofonu.. Życie słoni, 
ich niezwykłe, tajemnicze zwyczaje 
zdradzają dużą inteligencję tych 
zwierząt i stanowią wdzięczny te- 
mat dla zajmującej pogadanki, Ra 
djotygodnik „Co się dzieje na świa 
cie, nadawany co niedziela o go 
dzinie 16,00 w redakcji Br, Wina 
wera, dostarczy młodym 
czom wielu wiadomości, zwłaszczą 
z zakresu nowoczesnej wiedzy ł 
techniki. 


„dak to było z hatwankiem śmie. 
gowym?* — oto miły obrazek słu- 
chowiskowy pióra H., Rostafińskiej 
Ohoynowskiej, który usłyszą dzied 
w środę popieleową dnia 1. IL « 
godz. 15,85. Mowa w nim będzie 4 
bałwanku ze Śniegu. Który dumny 
i groźny jest w dni zimowe. Lecz 
oto wiosenne slońee grzeje i żało- 
sne szczątki bałwanitowe płyną a 
rwącym wiosennym potokiem đa 
morza, Muzyką i piosenki urom 
maicają milą} audycję. W drugiej 
części Środowcj audycji dla dzia- 
twy transmitowane będzie ze Lwo- 
wa opowiadanie p. t. „Ksijążka” 
pióra J. Brzozy. Zaznajomi one 
dzieci z losami książki, z którą Tóż 
ni ludzie rozmaicie się obchodzą. 
Jedni lekceważą ją sobie, niszczą 
— dla drugich jest nieodstępnym 
najwierniejszym towarzyszem. 


słucha» 


Słuchowisko z Wilna p. t. „Trans 
misja z brózdy” pióra. Zofji Żarno- 
wieckiej, projektowane na sobotę 
dnia 4, III o godz. 15,35 zakończy 
program tygodnia radjowego dla 
dziatwy i młodzieży. Transmisja ta 
przekona dzieci, na ile trudów i nie 
bezpieczeństw skazani są mieszkań 
cy brózdy, — zwierzątka polne, 
jak ciężko jest im przetrwać długą 
surową zimę. (7) 


Najnowsze arcydzieło 
genjalnego reżysera 


Bezwarunkowo skuteczne i ekonomiczne: 


PULSA Pasta, Eliksir | Mydełko do zębów. 


kaś oraz Haydna — Symfonja nr. 
6 (Paukenschlag). Bilety po cenach 
dostępnych dla wszystkich, a. mia- 


I Webera, 


Heilsberg (276) 
19.30 Kwartety smyczkowe; Mo- 


J 


tarta C-dur i Pitznera D-dur, 

20.30 Operetka Benatzky'ego „Mi 
łość w śniegu", 

Wrocław (325) 

18.30 Rondo G-dur i Sonata Fs- 
nr Beethovena, 


Bruksela (338) 
21,00 Operetka Lehara „Kaina 
hśmiechu”, 


Londyn (356) 

22.05 Koncert (Suita Peer Cynt 
Nr. 2 Griega, Koncert wiolonezelo 
wy H-moll Dworzaka, Suitą „l’ziw 
by mandaryn” Bartoka), 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Offenbacha 
pBryganci”, 

Oslo (1083) 


20.00 Koncert (Serenada Mozart- pi 


ta, Koncert skrzypcowy Mem- 
delssohna, Suita „Arlesienne* Bize- 


ta, Rapsodja hiszpańska Chabriera), | 


Bukareszt (394) 
20.00 Operetka Offenbacha „Za» 
reczyny przy latarni", 
Bero - Miinster (45%) 
17,00 Oratorjum Händla 


nowicie od 80 groszy do zł. 3 sprze 
daje kasa filharmonji, 


WYSTĘP LENY MANN. 

Przybyła do naszego miasta i 
wystąpi z wieczorem recytacyinyym 
w d. 3 marca w sali rady miejskiej 
p: Lena Mann, łodzianka, znana ze 
swych występów nietylko w Polce 
ale i za granicą. Uczenica Moissi'- 
ego oraz Wilhelma Klitscha yest 
doskonałą  interpretatorką arcy» 
dzieł literatury żydowskiej Peretza 
i Szalom Alejchema i uchodzi za 
jedną z najlepszych tragiczek estra 
dowych. Powodzenie, "tóre towa- 
rzyszy jej w całem jej tournee, nic- 
zawodnie również zjedna, jej wielbi 
cjeli wśród publiczności łódzkiej, 
czułej ną powiew prawdziwej sztu- 


TEATR MIEJSKa 

Dziś o godz. 4-€j „Pani nie hce 
mieć dzieci”, 

Dziś, jutro i pojutrze wiecz. Sem 
sacyjńo - kryminalistyczna sztuka 
Zilahy „Pokój 17 na IM piętrze . 

M, Przybyłko Potocka i Aleksan 
der Węgierko wystąpią w Środę w 
kapitatnej komedji Passeur'a „Ko- 
bieta, która kupiła męża”, 


TEATR PUPULARNY 
Dziś powtórzenie _ wczorajszej 
premiery o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 


„Orłow”. 


kJ * + 


Dzia o godz, i2 w poł. wesola 
bajka ze Ś$piewami i tańcami Z. 
Drabika p. t. „O królu Pasternaku 
i Janku Szewczyku”, 


Najwięłcsze gwiazdy ekranu w jednym filmie. 
Arcudziel©, jakiego świat dotychczas nie oglądał. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś o godz. 5-ej ostatnie powtó 
rzenie kemedji „Sprawy poufne”. 
„Sprawa Moniki“ grana będzie 
tylko dziś i jutro mecz. 
We wturek wchodzi na afisz ar- 
cydzieło Ibsena „Upiory“. 


TEATR „SCALA? 

Dziś o godz. 12-ej w południe 
drugi poranek dla szerokich mas 
i pracującej inteligencji  tragedja 
Tollera „Hinkeman™ z dr, Pawłem 
Baratowem, „Hinkeman* grany bẹ- 
dzie dziś po Taz ostatni, 

Wieczorem powtórzenie dramatu 
Hauptmana „Wożnica Henszet' 

W poniedziałek wieczorem po raz 
ostatni „Dawid Golder” 


Miłość 
w Aucie 


(Podróż po szczęście) 


z Annabella 
i Janen Murat 


największy sukces Pa- 
ryża zakontraktowany 
przez kinoteatr Lu- 
na ukaże się w 
następnym 
programie! 


VASA PRIHODA W RADJO 


Joan Crawfor 


Jóra? 
Paste "= Greta Garbo 


Dzisiaj o godz. 20,00 znakomity 


Leningrad (857) 

20.00 Opera Fomina:  „Młyna”7, 
tzarodziej, oszust i swięta”, 

Budapeszt (550) > 

19,80 Operetka Falla „Księżnicz- 
ka dolarów*, 


Walace Beery ło 


Lionel! Barrymore 


nn Barrymore 
Lewis Stone 


wkrótce w filmie? 


skrzypek czeski, Vasa Prihoda, wy 
stapi w radjo z własnym recita 
lem skrzypcowym z interesującym 
programem, złożonym z utworów 
Corelliego, Sarasatego, Paganini': 
go 1 innych, © 


GŁOS SPORTOWY 


TT 


Łódź, dnia 26 lutego 1938 r. 


Kanada i US.A. wygrały po 4:0 


Puhar turnieju pocieszenia zdobyła Rumunja 


PRAGA, 25 lutego. (Telegram 
specjalnego wysłannika „Głust. 
Porannego“) — 


W sobotę rozpoczęły się 
pierwsze spotkania finałowe ko 
kejowych mistrzostw Świała 
Zainteresowanie spotkaniami 
wzrosło do zenitu. Stadjoa lo- 
dowy przepełniony do oststnie- 
go miejsca. Rzecz zrozumiała, 
że największem  zainteresowa 
niem cieszą się te mecze, w któ 
rych bierze udział drużyna Czż 
chosłowacji. 


Pierwszy mecz w godzinach 
popołudniowych rozegrabu dru- 
żyny Czechosłowacji i Kanady. 


KANADA — CZECHOSŁOWA- 
CJA 4:0, 


Zawody powyższe, chociaż 
przyniosły dość wysokie zwy- 
cięstwo Kanadzie, nie” wykaza- 
ły jednak tak wielkiej pr:ewa- 
gi gości zamorskich, Było wie- 
le okresów, kiedy czesi walczu- 
li jak równi z równymi. Kana- 
dyjczyk w cechowała, rozumiie 
się, lepsza technika i lepsza u- 
miejętność strzelania. To właś- 
nie zadecydowało o ich zwy- 
cięstwie. Gdyby napad czecho 
słowacki potrafił tak celrie 1 
skutecznie strzelać, niewątpli- 
wie wynik spotkania stałby pod 
znakiem zapytania, bowiem o- 
kazji  podbramkowych muel 
czesi bez Ngu. 

W pierwszej tercji Hromad- 
ka ma wspaniałą okazję, lecz 
z trzech kroków strzela obok 
bramki, natomiast Peka przy- 
lomnie obronił krótki strzał, Na 
każdy atak kanadyjczyków cze- 
si odpowiadają również ata- 
kiem i bramkarz Kanady ma 
tyle roboty, co i Peka. Dopiero 
w 8 minucie pada pierwszy 
punkt dla Kanady, zdobyty po 
pięknym ataku przez Kerra. V 
12 minucie z prawego skrzydła 
strzelą Collin, podwyższając wy 
nik do 2:0, 


Drugą tercję rozpoczyna Ma 
leczek pieknym strzałem i Cze- 
chosłowacja przeważa. Nagle 
kanadyjczycy wyprowadzaja 
krążek i po pięknej kombinac;z 
Keyna z Collinem ten ostatw 
silnie -strzela trzeci punkt da 
Kanady. Bramkarz Peka był itr 
bezsilny. Toziczka wyrabia ide- 
alną pozycję Maleczkowi. lecz 
ten nie potrafił jej wykorzy- 
stać. 


W ostatniej tereji w pierw- 
szej chwili czesi gwałtownie a- 
takują. Gra ich pierwszy atak. 


bia celu o 20 cm. Po zmianie 
stron czesi nadal są w przewa: 
dze i mają więcej z gry. Dopie- 
ro w ostatniej niemal sekun- 
dzie gwałtowny atak kanadyi- 
czyków przynosi im czwartą 
bramkę. W zespole Czechosło- 
wacji doskonale grał  obrońce 
Dorazil, bramkarz Peka i To 
ziczka w ataku. 


RUMUNJA — ŁOTWA 1:0. 


Jako ostatni mecz rozegrano 
w sobote w późnych godzinach 
wieczornych finałowe spotka- 
nie o puhar pocieszenia, do któ 
rego zakwatuikowały się, jak 
wiadomo zespoły Rumunji i Ło 
twy. Przebieg tego meczu był 
niezwykle ciekawy, chociaż po- 
ziomem o klasę słabszy od po- 
przednich. 

Zwycięzstwo odniosła druży- 
na rumuńska, której udało się 
zdobyć jedyną bramkę. Łotysze 
mieli nawet więcej z gry, zwła- 
szcza w ostatniej tercji atako- 
wali bezustannie z wielką ener- 
gja, a nawet w 10 min. zdo- 
łali strzelić bramkę, której 
sędzia nie uznał, odgwizdując 
spalony. Wywołało to wielkie 
niezadowolenie ze stong pu- 
bliczności, która decyzję tę wy- 
gwizdała. 

Napastnicy rumuńscy byli zu 
pełnie wyczerpani. Łotwa ata- 
kowała bez przerwy, pragnąc 
wyrównania, i co zatem idzie, 
przedłużenia gry. Rumuńska 
drużyna potrafiła jednak u- 
trzymać wynik i zdobyła pu- 
har pocieszenia. Jest to pierw- 
szy sukces hokeju rumuńskie- 
go, — 

Dziś rozegrane zostaną dwa 
ostatnie mecze mistrzowskie, 
a mianowicie: w godzinach po 
południowych odbędzie się 
mecz Czechosłowacjs— Austr ju 
zwycięzca (którego zdobywa zę&- 
szczytny tytuł mistrza Europy, 
wreszcie w godzinach wieczorna 
wych zmierzą się dwie potęg 
kokejowe Kanada — Ameryka 
w walce o tytuł mistrza świata 
W poniedziałek wreszcie odbę- 
dzie się zapowiedziany mecz 
reprezentacji Europy z renre- 
zentacją Nowego Świata. 

W godzi ach wieczorowych 
rozegrany został drugi mecz fi- 
nałowy pomiędzy zespołem U 
S. A, a Austrją, który zakoń- 
czył się zwycięstwem hokeistów 
Nowego Świata. 


AMERYKA — AUSTRJA 4:0. 
Przeciwnicy walczyli w naj 


Przepiękny strzał Maleezka chy [silniejszych składach.  Austrja 


TAAN I TE" PO ZN ZO Z OZ TA DOS ZZZTZZA E 


Sporty 


zimowe 


uprawiane są z zamiłowaniem 
Jorku u w rót tego miasta, 


przez 


RNA Z. PA i W 


grała bardzo dobrze, jednak 
mimo to widać było, że amery- 
kanie, jeśli nie lekceważą, to 
w każdym razie nie starają się 
zbytnio. Nie rozwijali oni swe- 
go właściwego tempa, a gdyby 
chcieli, mogliby śmiało cyfrowe 
zwycięstwo swe podwoić. Pu 
bliczność trzymała stronę słab- 
szego, zachęcając gromkimi o 
krzykami austrjaków i nagra- 
dzając oklaskami każdy udany 
ich atak, każdy strzał na bram- 
kę. 


W pierwszej tercji Ta 
nie uzyskali dwa goale, w na- 
stępnej dalsze dwa, wreszcie w 
trzeciej zadowolili się tym do- 
robkiem i widać było, że oszczę 
dzają swe siły na finał, na Ka- 
nadę, Tryumfatorem meczu te- 
go był Palmer, strzelec pierw- 
szych trzech bramek. Bajeczne 
przeboje, zawrotna szybkość i 
skończona technika czyniły z 
niego napastnika, z którym ©- 
brona austrjacka nie mogła so 

bie dać rady. Wreszcie po zdo- 
byciu czwartej bramki zespół 
USA. miał dosvć. Chciał wy- 
grać w takim stosunku. w ja- 
kim Kanada pokona'a Czecho- 
słowację i swego dopiał. Zawo- 
dv te sędziował dr. Wattson. 
a] 


Sukces polskich 
narelarzy 


w mistrzostwach Tatr 


WESTEROWO, 25 lutego. (F 
A. T.) — W piątek rozpoczęły 
sią w Westerowie narciarskie 
mistrzostwa Tatr, do których 
stanęli nasi zawodnicy. 


Na zawodach tych polacy o- 
siągnęli szereg _ pierwszorzęd- 
nych sukcesów, 


W biegu na 18 klm. pierw- 
sze miejsce zajął Stanisław Ma- 
rusarz, wvkazuiac najlepszy 
czas dnia — 1:25:30 sek. Da!- 
sze miejsca zajęli: 2) Bergheier 
(Karpathenverein) 1:39:18 sek., 
3) Roland (H.DV. Czech.), 4) 
Andrzej Marusarz. 

W biegu na 18 klm. dla za- 
wodników II klasy zwyciężył 
polak Sławiński w czasie 1:36 
minut, przed Nowackim (Pol- 
ska), 3) Sołtysem  (Austrja) i 
Stopką (Polska). 

W biegu na 18 klm. II kl. sen 
jorów zwyciężył polak inż. 
Schiele w czasie 2.godz. 1 sek. 
Wreszcie w biegu na 18 kim. 
dla zawodników III kl. senjo- 
rów pierwsze miejsce zajął sen- 
jor polskiego narciarstwa, Bed- 
narski, mając czas 1 g. 57 sek. 


W biegu młodzików na 12 
klm, zwyciężył Briick (Kar- 
pathenverein). 


Nowe zwycięstwo 
Rana nad Petrollem 


NOWY JORK, 25 lutego. (P. 
A. T.) — Polski zawodowy bo- 
kser Ran rozegrał w Hartford 
dziesięciorundowy mecz z Fran 
kie Pertollem, 

Mecz zakończył sie zwycię- 
stwem Rana na punkty» Sędzio- 
wie przyznali Ranowi przewagę 
w 6 rundach, podczas gdy 4 
rundy Petrolle przesądził na 


mieszkańców Nowego |swoją korzyść. 


SZACHY 


Pod redakofją Łódzkiego Okrggowsgo Związku Szachowego 


Zadanie 


Białe: Kr, gi, Wbó, Pionki: bt; 
he 


J. Klinga 
Czarne: Kr. al, Wo7, Pionki: aĝ. 
Biale wygrywają 


Aríyzm Rubinsíeina 


Poniżej podajemy partję rozegra- Įstąpi Wb2! Da4 Sb3 47, Kre2 (47. 
ną przez mistrza Rubinsteina, Któ- |Krd3 Db5 48, c4 Dh6! i mat) Dbś 
ra w sposób jasny i dobitny mówi |48. Krg2 Wc2 49, Krgl De2 i mat 


> jego genjalnej grze. 
WOLF — RUBINSTEIN, 
13. 10. Cieplice, 


1. e2—e4 e7—e5 
2. 5g1—18 Sb8—c6 
4. Sbi—c3 Sg8—f6 
4. Gf1—b5 G18—b4 
5. 0—0 —0— 
6, d2—d3 d7—do 
7. Gcl—g5 Gb4:c3 
8. b2'c3 Dd8—e? 
9. Wfl—el Sc6—48 
10, d3—44 Gc8—g4 
11. h2—h8! Ggd—h5 
12. 4 Gh5—g6 
18. SI3—h4 hn7—h6! 


Od tej chwili pozycja czarnych 
będzie się stale pogarszać. 


14, S5h4'g6 : 
15. Gb5—c4 Krg8—h7 
16. Gz5—h4 g6—g5 
17. Gh4—g3. 


Jeden goniec został już unieszka 


45, Gh3—=g2 AŻ—a4 
46. Dal—el Db8—h§ 
47. Del—ci WbE—4% 
48. Gg2—fi Wa6—a8 
49. GIH1—c4 a4—a3 
50. Gc4—a2 Dh8—h7 
51. Whi—h3 Sc5—4d7 
52. De1l—f1 Dh8—h?7 
53. Wh3—hl 5d7—c5 
54. Dfl—cl Wa8—b8! 
55. De1:a3 Whb8—a8 
56. Da3—b2 h4—h3! 
57. Ga2—c4 Dh7—h4 
58. Gcd4—e2 Dh! 
59, Wht--h3 Df2—ad 
60. Kre2—e3 5c5—a4 


Białe się poddały, 
ROZWIAZANIA ZADANIA 
F. LAZARA, 
1 c6—7 Kr d6:c7 
2. aD:b6 Kr. c7:b8 
3. b6—h7 i białe wygrywają. 
Jeżeli... Se3 i 2, W:b87 to nastą- 


dliwiony, drugiego spotka ten sam |pi Kr:c7 i nierozegrana, Białe win- 


los po kilkunastu pesunięciach. 


aap Sd8—f7 
18. Dd1—f8 Wa8—e8 
19. D13—e3 bī—bő 
20. Ge4—=hbó WesS—d8 
21. a2—a4 Sf7—h8 
22, a—a5b Sh8—g6 
23. (2—18 Sg6—f4 
24. Gb5—f1 Krh7—h8 
25. Gg8:f4 g5:f4 
26. De3—f2 g6—5 
27. d4—4d5 h6—h5 
28. GH—g2 Krh8—g7 
29. Df”e—2 Wf8—h8 
30. Krgi—te Wd8—a8 
Czarne atakują jednocześnie 


skrzydło Damy i Króla. Sposób, w 
jaki mistrz Rubinstein wykoórzystu 
je najmniejsze słabostki przeciwni- 
ka, doprowadzając grę do zwycię- 
skiego końca, jest powyżej wszel- 
kich pochwał. 


31. Wei—bl Sf6—d7 
382. Dc2—b5 h5—g4 
38. h4:g4 Sd7—c5 
384, Wb1l—h1 Wh8—h4! 
35. Wh1:h4 g5:h4 
36. Gg2—h2 b6:a5! 
31. Dbó—a5 De7—d8 
38. Wa1—bl Wa8—b8 
39, Wbi—b4 at—a6 
40. Krf2—e2 Wbs—b6 
41, Da5—al Krg7—g6 
42. Krd2-—e2 Krg6—g5 
43, Wb5—bl Dd8—b8 
44, Wbi—hl a6—a5! 


ny w tym wypadku zagrać 2. Kr 
b7 i wygrywają. 


Dział oficjalny ŁOZSZ, 
Komunikat Zarządu Nr. 1 


Pkt, 1. Podaje się do wiadomości 
zainteresowanych. iż klub Orato- 
rjum został skreślony z listy człon- 
ków Ł, O. Z. Sz. z dniem 1 stycznia 
hież. roku. 

Pkt, 2. Zmienia się par. 15 Rozgr. 
Mistrzostw Drużynowych następują 
co: Każdemu wygrywającemu zali- 
cza się za partję 2 punkty, przegry 
wającemu 0 punktów, a „w razie 
nierozegranej po 1 punkcie omu za 
wodnikom. Pozostała część tegoż 
naragrafu pozostaje bez zmiany. W 
związku z powyższem zmienia się 
paragraf 10 tegoż reg. Klubom 
przystępującym do rozgryybk z za 
wodnikami  nieuprawnionymi do 
gry, zalicza się walkower w sto- 
sunku 12:0. 

Pkt, 3, Podaje się do wiadomości 
jź został uchwalony nast. paragraf 
Reg. Mistrzostw Drużynowych: Mi- 
strzestwo w klasach B i © zdobywa 
klub lub rezerwą klubu, które 
zdobyły największą ilość pkt. w TO% 
grywkach, natomiast przechodzi 
klub klasy niższej do wyższej, któ 
ry zdobędzie największą ilość pkt. 
w rozgrywkach w danej klasie, bes 
liczenia pkt, zdobytych wzgl. stra 


Śliczna ofiara piona, z której bia |conych z rez. klubów wyższej kla: 
łe nie skorzystają. Na 45 Da5 na- sv. 
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Zawody hokejowe w Pradze 


Od kilku dni odbywają się na stadjonie zimowym w Pri- 
dze międzynarodowe zawody bokeja na lodzie. 


Na zdjęciu naszem widzim y 


drużyną polską a niemiecką, W 
na weszła do półfinału. 


fragment walki pomiędzy 
zawodach tych polska druży* 


Łódź, 26 lutego 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 lutego 1938 r. 


„atata paradoksy | 


Dzikie pędzenie kursów akcji ko | 
palń złota, które już od miesięcy 
trzyma w naprężeniu zachodnio- 
europejską finansjerę, zwraca uwa 
zę na pozornie paradoksalny zwią- 
zek, istniejący między złotem, ja- 
ko metalem walutowym a złotem, 
jako plodem ziemi, Mylnie przyjęto 
z okazji masowego odejścia od stan 
dartu złota w roku 1931, że detro- 
nizacja tego metalu z jego jedyno- 
władztwa jako miernik wartości | 
jest na najlepszej drodze i że teraz 
nastąpi ucieczka od złotą, Wszak 
miano przed oczami doświadczenia | 
z demonetaryzacji srebra, wydane-; 
mu na niepowstrzymany zanik €e- 
ny, kiedy cywilizowany świat odsu 
nąi się ol waluty stebrnej i bimeta 
lizmu i przeszedł do mierzenia wszy 
stkich cen jednostką złota, W rze- 
czywistości nastąpiło coś wręcz 
przeciwnego a wspaniałe wykazy 
południowo - amerykańskich ko- 
paiń wykazują, że właśnie na sku- 
tek odwrócenia się od standartu 
złota, dobywanie żóltego metalu 
stało się najlukratywniejszem zaję- 
ciem, jakie tylko do pomyślenia 
jest dla przedsiębiorczych towa- 
rzystw. 

Rozwój ten jest zrozumiały, acz- 
kolwiek fantazja giełdowa, jak 
zwykle, przejaskrawia go i może 
doprowadzić ostatecznie do załama 
nia się zbyt wysoko wzniesionego 
budynku kursowego. Bo masowe 
odwrócenie się od standartu złota 
oznacza wręcz coś przeciwnego, 
jak ówczesna demonetaryzacja sre- 
bra, Porzucenie srebra nastapilo 
pod naciskiem nadmiaru tego meta 
lu porzucenie zaś walut złotych 
pod naciskiem braku. Niewystar- 
czające zaopatrywanie Świata w 
złoto było, coprawda, przez dziesiąt 
ki lat tem ukrywane, że pomagano 
sobie coraz bardziej „rozciąga- 
niem” zapasów złota przez bankno 
ty, Ponieważ jednak banknoty te 
po większej części wydawane były 
na podstawie pokrycia wekslami 
kupieckimi, rozciąganie musiało się 
stać iluzorycznem, kiedy kurczące 
się obroty w ciągu kryzysu coraz 
bardziej zmniejszały obieg weksh 
i  temsamem doprowadziły do 
zmniejszenia obiegu srodków płat- 
niczych (autodeflacja), Dodatkowy 
nacisk deflacyjny na ceny parł do 
tego, że poziom cen znowu doszedł 
do możliwego stosunku, do zmntej- 
szonej ilości złota. Stosunek ren 
mógłby być osiągnięty albo przez 
to, że politykę deflacyjną prowadza 
noby do ostateczności, co byłoby 
równoznaczne z załamaniem Się 
cen o niesłychanych rozmiarach. 
Jako druga konselkwencja pozosta 
wało tylko zmniejszenie nieznośnej 
marży między zaopatrzeniem w zło 
to i poziomem cen przez to, że od- 
tracono walutę od standartu złota 
i czekano, aż sama  ustabilizuje 
się na poziomie, który można uwa- 
łać jako naturalny w stosunku do 
panującego poziomu cen. W każ- 
dym razie musiało więc dojść do w- 
gromnego podwyższenia wartości 
złota, a droga, którą obrała An- 
glja i jej trabanci, była najmniej bo 
lesną. 

Handlowe ceny światowe nie s4 
dzisiaj, obliczając je w dewaluowa- 
nych Ffuntach, wyższe niż poprzed- 
nio w funtach złotych. Odwrócenie 
się więc od standartu złota nie 
wydało innego skutku, jak ten, że 
jednostką złota kupuje na rynku 
światowym o jedną trzecią więcej 
towarów, niż przed wrześniem 1931 
roku, że więc proces podniesienia 
wartości złota, nastąpił za jednym 
zamachem. Skutek, coprawda, był 
ten, że kraje, które odsunęły się od 
waluty złotej, w ten Sposób wyż 
brnęły z następstw braku złota, 

Jeżeli teraz produkcja kopalń 
złota widzi przed sobą nadspodzie- 
wane Szanse, to oznacza to tylko 
zrozumiałą konsekwencję podniesie 
nia wartości złota, Koszty produk- 
cji złota są określone przez prze 
ciętny poziom cen w dystryktach 
kopałń, Jeżeli poziom ten, oblicza- 


| 
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Len we włókiennicitwie 


Czy przemysł Iniarski może rozwijać się obok 
produkcii bawełnianej? 


We wtorkowym „Głosie“ do- 
nieśliśmy o akcji sfer rolniczych 
w sprawie zastępowania towarów 
bawełnianych tkaninami Iniane- 
mi 

W zwiazku z tą aktualną dla 
włókiennictwa sprawą zamiesz- 
czanty obszerny artykuł, omawia 
jacy w Sposób fachowy cato- 
kształt zagadnienia, zaznaczając 
jednocześnie ze swej strony, iż 
zawarte w nim poglądy nie po- 
krywają się ze stanowiskiem re- 
dakcji. 

Na konferercji, zwołanej w 
r ub. przez ministra przem. i 
handlu, a dotyczącej działów 
przemysłu, zainteresowanych 
w przerobie rolniczych surow- 
ców krajowych przy udziale 
min, "oln. i organów rolni- 
czech została wysnnięła spr3- 
wa 
preferencji dla surowców rol- 
niczych rodzimego nochodze- 
nia. zużywanych przez prze- 

mysi krajowy. 

Wysunięte dezyderaty opar- 
cia przemysłu lnianego i ko- 
rtropnego na surowcu krajowym 
są słuszne. natomiast o ile dą- 
żeniem czynników biorących 
udział w konferencji było u- 
tworzenie z państwa coŚ w ro- 
dzaju autarchji, t. j. to wyni- 
kiem błędnej i b. krótkowzrocz 
nej polityki, Powstała obawa, 
że przemysł lniany może wy- 
datnie zaszkodzić przemysło- 
wi bawełnianemu. 


W celu zobrazowania stosun 
ku Ina do innych gałęzi prze- 
mysłu włókienniczego, należy 
przedewszystkiem omówić 
sprawę lnu w Polsce w po- 
szczególnych dzielnicach, na- 
stępnie handel lnem oraz jaką 
powinna być organizacja lniar 
stwa. 

Polska, posiadając 110 — 
130 tys. ha Inu, nie jest jed 
nak największym  plantatorem 
lnu po Rosji, gdyż posiada 
o wiele mniejszą wydajność 


z 1 ha, która przeciętnie dla 
całego kraju nie przekracza 
5 q. 


Godnem wagi jest to, że. 
gdy największy obszar mamy 
PEDRA PIE SE E TZW E) 
AM 4LMTLAZM 14 p NY BT 3 ZK A O R 


jąc w złocie, silnie spada, to ozna: 
cza to, że już dotychczas opłacaj» 
ce się kopalnie dają o jedną trzecią 
więcej zysków. Równocześnie za- 
czyna się rentować znaczna część 
innych kopalń, które dotychczas 
wobec wysokich cen nie były rem 
towne, Można przyjąć, że już w 
zeszłym roku osiągnięty rekord pro- 
dukcji złota, w przyszłych latach 
będzie znacznie przewyższony, że 
więc nastąpi pewne uzdrowienie go 
spodarstwa Światowego, chorujące 
go z powodu niedożywania złotem. 


Niepronorcjonalność między zaopa | 


trzeniem w złoto a poziomem Cen £ 
roku 1929, zostało już przez spadek 
cen, który w międzyczasie nastąpił, 
nieco złagodzoną, Ponieważ jednak 
ten spadek cen działa automatycz- 
nie podniccająco na produkcję zło- 


w województwach północno - 
wschodnich, to urodzaj na 1 
ha jest tam najmniejszy, jed- 
nakże łodyga lniana z tych wo- 
jewództw jest o 30 proc. dłuż. 
szą, niż w irnych dzielnicach 
i dlatego też jest więcej cenio- 
ną w handlu. 


Aby zobrazować handel 
inem należy oddzielić od sie- 
bie ilości włókna, służące de 
zaspokojenia potrzeb krajo 
wych, od ilości włókna, prze- 
znaczonedo na eksport, Biorąc 
za podstawę rok 1927, jako je- 
den z ostatnich lepszych lat 
dla obrotów handlowych Inem 
* nrzeliczając różne przewoża- 
ne kolejami i przez porf w 
Gdyni — transporty lnu na wa 
gę lnu trzepanego i tfarganego 
— otrzymamy 
dla eksportu 15,800 tonn, w 
tem z 4 półn.-wschodnich wo- 

jewództw 2080 tonn. 


Pozatem do przędzalni kra- 
jowych zakupiono w 1827 > 
4,400 tonn, czyli 
ogółem rynek handlowy miał 
w 1927 r. 20.200 tonn naszego 

włókna lnianego, 

Stanowi to łącznie produk- 
cję u nas 45,000 ha upraw 
lnianych. Litwa w tym samym 
roku eksportowała 24,000 tonn 
przy ogólnej ilości na Litwie w 
praw lnu 80.900 ha. 

Dlatego też jest jasnem, że 
biorąc pod uwagę jedynie ob- 
szar uprawy, rzeczywiście Pol 
ską poza Rosją stoi na piw: 


ARID = 
|--o) 
OTRĄBKI 


A a do mycia twarzy zamiast 

mydła. Idealnie oczysz- 
czają pory skóry, pobudzają trsnapira* 
cje 1 utrzymują gładką czystą cerę. 


szem miejscu, natomiast o ile 
wziąć pod uwagę charakter 
handlowy tych upraw, Polska 
na rynku |lmiarskim zajmuje 
zaledwie czwarte miejsce. 

Wyżej przytoczone cyfry 
wskazują nam, w jakim kierun 
ku Iniarstwo może się rozwi- 
nać, 

Przedewszystkiem len powi- 
nien być uprawiany w wię- 
kszym stopniu 
w województwach centralnych, 

zachodnich i w Małopolsce. 

Ważna sprawą jest również 
sprawa 

stadaryzacji Inu, 

według t zw. przeciętnych nu- 
merów; przyczyni się to do 
podniesienia wartości lnu na 
rvnkach zagranicznych oraz 
nłatwi kalkulację w przemy- 
We. W celu ułatwienia sprze- 
laży Inu na rynkach zagranicz 
avech należałoby nakazać rolni 
kom 1międlić len u siebie; mię 
dlenie to powinno być dokony 
wane ręcznie, gdyż doświadcze 
nie wykazało wyższość międle- 
uia ręcznego od ma.zvnowego 
(Czechosłowacja). P.olnik bę- 
dzie mógł zatrudnić wiele rąk 
roboczych, co przyczyni się do 
zmniejszenia bezrobocia w o- 
środkach rolniczych, 

Specjaliści lniarscy, fak Ła- 
zarkiewicz. stwierdzają, że 
rozwój przemysłów lnianego i 
bawełnianego, nie może od- 
działywać na siebie hamująco: 
przeciwnie  fabrykacja tkanin 
Inianych zamiast spadać ma 
wyraźnie tendencje zwiększe- 
nia się i ciekawem zjawiskiem 
jest to, że wzi:ost ten był spe- 
cjalnie wielki od 1890 — 1913 
r. t zn. wtedy, kiedy prze- 
mysł bawełniany robił olbrzy- 
mie postępy; a wice lniarstwo 
może się rozwinąć równolegle 
obok przemysłu bawełniamego. 
Oczywiście, że 


Przeciwko podatkowi majątkowemu 


wypowiedział 


Na odbytym onegdaj zjeździe 
związku izb w Warszawie izba 
przem.-handl. w Łodzi szczegółowo 
przedstawiła całokształt względów 
gospodarczych, które jej zdaniem 
bezwzględnie przemawiają przeciw 
ko koncepcji wprowadzenia do na. 
szego systemu podatkowego podat 
ku majątkowego o charakterze sta- 
lego obciążenia. 

Związek izb przychylił się do Sta 


się zjazd izb 


nowiska izby łódzkiej i w związku 
z tem przedstawił ministerstwu 
skarbu opinję stwierdzającą, że 
przy istniejącem przeciążeniu go- 
spodarstwa społscznego z tytulu 
już obowiązujących obciążań po- 
datkowych i publicznych po iiechać 
należy myśli o nakładaniu iowego 
ciężaru w postaci starego podatku 
majątkowego, 


Nareszcie porozumienie 


w sprawie scalenia podatku obrotowego 


W dniu 24 lutego r. b. odby-| handlowej w Łodzi posiedzente 
ło się w izbie przemysłowo -| podkomisji podatkowej. Na po- 


+ 


Niezawodne Środki 
na łupież! 


ta, uwydatnia się z drugiej strony | $ 


tendeucja do rozluźnienia tej dys- 
proporcji. Coprawda banki emisyj- 
ne, które nadal opanowane są gto- 
dem złota, stoją tymczasem na 
przeszkodzie praktycznym skutkom 
tej tendencji uzdrowienia, bo do- 
tychczas zużywają napływające im 
złoto do upiększenia swoich wyka 
zów. Wyciągając z obrotu te ban- 
knoty, któremi płacą za Kupione 
złoto, banki emisyjne przeszkadza- 
ja, by podwyższone monetarne za- 
opatrzenie świata w złoto przynio- 
sło gospodarstwu ulge. (ms) 


Usuwanie piegów, wągrów 


$  Jnsłiłuł de Beauté 
i zmarszczek, — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowe 


: POME 
6-go Sierpnia Nr. 3, 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — $ 
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40 |rządku dziennym posiedzenia 


tego znajdowała się sprawa sca 
lenia podatku przemysłowego 
od włókiennictwa, 


Na posiedzeniu tem doszło do 
całkowitego uzgodnienia powyż 
szej sprawy na platformie pro- 
jektu opracowanego w swoim 
czasie przez związek przemysłu 
włókienniczego w państwie pol 
skiem w Łodzi, 


W wyniku dyskusji postano- 
wiono zwrócić się do ministra 
skarbu z prośba o jaknajszyb- 
sze wprowadzenie w życie tego 
projektu. 


W sprawie tej zostav? w jaw 
najkrótszym czasie wysłara do 
ministra Zawadzkiego specjal- 
na delegacja. 


wszelka tendencja, zmierzająca 
do obłożenia przemysłu baweł- 
nianego podatkiem, jest szko- 
dliwa, 
chociaż tłomaczona jest analo- 
gicznem zarzadzeniem we 
Francji: we Francji skarb pań 
stwa odbudował zniszczony 
przez niemców przemysł baweł 
niany; a w Polsce natomiast 
przemysł ten ucierpiał, gdyż u- 
tracił rynek zbytu. 

Ponieważ przemysł  lniarski 
może istnieć równolegle obok 
przemysłu bawełnianego, istnie 
je dążenie sfer rządowych 
obłożenia clem pewne gatunki 

Inu z zagranicy; 
jest to niesfuszne, gdyż obłoże- 
nie cłem przywozu lnu z jed- 
nego państwa może pociagnąć 
za sobą 
niebeznieczeństwo  zrstosowa- 
nia ceł odwetowych 
przez to samo państwo przy 
naszym eksporcie; najwłaści- 
wiej byłoby 
ustanowienie kontyngentów lm 
portu Inu do Polski. 


Innvm dowodem. że len nie 
może zaszkodzić rozwojowi 
przemysłu bawełnianego, jest 
sam proces przetwórczy lnu i 
bawełny; podczas gdy mecha-. 
niczna obróbka lnu polega na 
4 etapach, a mianowicie na: 
1) roszeniu lub moczeniu, 2| 
międleniu, 3) suszeniu oraz 41) 
trzepaniu, czyli  oddzielaniu 
włókien długich od krótkich - 
to obróby.a bawełny jest wię 
cej prostą, mniej skomplike 
wana. Mależy rczytem  dodeć, 
że przędza lniana nigdy pie 
może mieć tak wysokich num 
rów jak przędza bawełniann,;, 
przędza lniana daje grubsze tka 
niny, podczas, gdy przędza l 
wełniana daje tkaniny bardre 
cienk*e. 

O grubości przędzy lnianej 
świadczy najlepiej opinja dv 
rektora Wojciechowskiego k'e 
rownika przedzaini lnu w ŹŻy 
rardowie, a mianowicie, że 
len polski nadaje się Tylka na 
przędzę grubą, nie przekra”.u- 

jaca nr, 40, 

bardzo zaś rzadko udaje się z 
niego otrzymać nr. 50. (Numie- 
rem przędzy lnianej nazywa- 
my określoną ilość yvardów na 
1 funt angielski, a więc nr. 1 
oznacza 300 yardów przędzy, 
która waży 1 funt ansieski). 

Przytoczone fakty świadczą 
o tem, że len może się rozwi- 
jać pomyślnie obok hawełny, 
czego najlepszym dowodem 
jest Francja. Można zatem roz 
winąć lniarstwo w Polsce. 

W tym celu należałoby: 

1) rozszerzyć uprawę lnu w 


innych dzielnicach Polski, a 
mianowicie, na Zachodzie, w 
Małopolsce i centrum. 

2) Ustalić _ standaryzację 


włókna lnianego i określić kon 


tyngenty na import lnu do 
Palski. 
3) Zachęcić rolnika zwłasz- 


cza we wschodnich wojewódz- 
twach do międlenia lnu u 
siebie. 

4) Skarb państwa powinien 
wydzielić kwoty, o ile okażą 
się potrzebne, na zorganizowa- 
nie lIniarstwa w Polsce, 

O ile powyższe postulaty bę 
dą spełnione to niewatpliwie 
nastąpi najbardziei rscjonalne 
ustosunkowanie się Inu do in 
nych gałęzi przemysłu  włć 
kienniczego, a w pierwszy 
rzędzie de bawełny. 

0, Koc. 


Nr. 57 


„Dobrzynka” i T. Hüffer 


uzyskały odroczenie wypłat na 3 miesiące 


Na posiedzeniu sądu handłowego 
rozpoznawano Sprawę firmy »„Za- 
kłady Przemysłu Włókieniczego 
„Dobrzynka* sp. akc.", 

Firma zatrudnia około 350 robot 
ników i 30 urzędników. 

Sprawdzony przez biegłych dele- 
gowanych przez sąd bilans zamkaię 
ty był sumą 2.715,578 zł., z czego 
nadwyżka aktywów 746,886 zł, 

Jednogłośna Opiaja biegłych ec 
do stanu przedsiębiorstwa była 
przychylna, to teź sąd udzielł 
odroczenia wypłat na 3 miesiące. 

Nadzorcą sądowym mianowany 
został adw. Chomicz, sędzią kom: 
sarzem sędzia handlowy J. Schreer 

kd * * 


Sąd udzielił odroczenia wypłat 
na 3 miesiące fabryce wyrobów 
trykotowych i pończoch  Teodnr 
Hüffer (Wólczańska 243) oraz 080 
biście jej właścicielowi, 

Firma powstała w 1888 i mieści 
się we własnej nieruchomości. 

Według złożonego bilansu przez 
firmę aktywa jej wynosiły 978,735 
zł., pasywa 677,451 Zł. 

Sąd mianował nadzorcą adw. 
Opalińskiego, a sędzią komisarzem 
sędziego handlowego Seipelta. 

Sąd ogłosił upadłość firmie 
„Skład apteczwy I perfumerja Mie- 
czysław Rżewoaf” (Andrzeja 2) 


oraz firmie „Sklep spożywczo - kO- 
lonjalny K, Gutkowski”, wł. Br. 
Rżewski (Nąwrot 1) oraz osobiście 
właścicielom. 

Kuratorem nianowany zostal 
adw. Iwiński, a sędzią komisarzem 
sędzia handlowy Gutekunst. 

Chwilę otwarcia oznaczono na 5 
października 1931 r. tymczasowo. 

* * * 


W sprawie upadłości firmy „Bel- 
ting”? M. Bacharjera i R. Sommer- 
felda, sąd zastosował przymus 0s9 
bisty, a później wydał glejt, który 
przedłużony kilkakrotnie kończył 
się 25 stycznia. 

Ponieważ dochodzenie karne o 
bankructwie zostało umorzone, u- 
padli wystąpili o zupełne uchylenie 
przymusu osobistego, 

Sąd przedłużył tylko glejt na 3 
miesiące. 


W sprawie upadłości firmy „At 
to Transport“ sp. z ogr. odp. (Ce- 
gielniana 60), syndyk adw. Pohl 
złożył podanie o zwolnienie go ze 
względu na zdrowie. 

Sąd zwolnił z obowiązków Syn: 
dyka i zlecił sędziemu komisarzo- 
wi zwołanie w terminie 2-tygodnio- 
wym zebrania wierzycieli celem 
przedstawienia nowych kandyda. 
tów na syndyka. 
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Rynek pieniężny | 


| Warszawska gielda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza: 
wie tendeneją dla dewiz była nie 
jednolita, przy obrotach nadal ogra 
niczonych Notowano: Belgja 125,10 
(— 15), Holandja 36020 (— 1) 
Londyn 30,40 — 30.38 (— 5), No- 
wy Jork 8.905 (plus 5), Nowy Jork 
— kabel 8.91 (plus 6), Paryż 85.1: 
Szwajcarja 173,60 (— 40), 
Tranzakcje nienotowane: Sztok 
holm 161.60, Włochy 45,60; w obro 
tach międzybankowych _ dewizami 
na Berlin obracano po kursie 218. 

W obrotach prywatnych marka 
niemiecka 212,25, szyling austrjac- 
ki 102,50, korona czeska 25,85, do- 
lar gotówkowy 8.9%1,5, dolar złoty 
8.03, rubel złoty 4.77,50, rubel 
srebrny 1.29, bilon 0.60, 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym obroty były 
ograniczone, przy tendencji utrzy- 
manej, Notowano: Bank Polski 76. 

Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: Cukier 17,75 (plus 125), 
Ostrowieckie 23 (— 50), Staracho- 
wiee 10 (— 15). 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych ten- 
dencja była utrzymana przy obre- 


Sun Mimoweli e 


Znakomity reżyser Carmine (allome 


ma zaszczyt przedstawić 


ioca Annabelle 
ulubieńca kobiet Alberta Prejieana 


w - najnowszej, tryskającej humorem i fantazją komedji oraz w najlepszym 


filmie obecnego sezonu 


Wkrótce w kinie 


„PALACE“ 


natychmiast do wynajęcia: 


DOSKONAŁE 


murowany trzypiętrowy budynek fabryczny, 
dług. 30.85 mtr., szerok. 1865 mtr., mu- 
rowany jednopiętrowy dom mieszkalny, 
szopy drewniane i murowane oraz 48 kro- 
sion 44 ealowe z motorami i 2 szarpacze. 
Wiadomość: M, Fogel. ul. Piotrkowska 5. 


Pączki "po LD (r. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło”” wł. Z. Gomolifski 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 


dstecinnych 


Łóżek 


metalowych amerykańskich 
Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


| „DOBROŁUL”” Łódź, Piotrkowska 23, 


L. 188-664, w podwórzu. 


swoje 


— 


zgrubiała skore i brodawki 
usuwa bez bólu l beze 
znany od Vz wieku 


s 


K 


IKLAW 


FABRYKA CHEM FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI”, wanszawa 


48 


Bwiatło zgasło, motor stanął? 


Pogotowie Elektryczne 


dysury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


t kapawa natychmiastowa fF 


udzielamy z ciastek 10% rabat. 


telef. 179-17 


KUPLY 


którzy polecają 


towary 


W „GŁOSIE PORARNYN” 


nie znają 


zmnie'szenia 
obrotów 


jkolejowa 39.50 — 39. — 


13 


tach nieco moeniejszych. Notow: 
no: 3 proc. budowlana 44.75 

45 (plus 25), 4 proc, dolarowa 58.7; 
(— 25), 4 proc. inwestycyjną zwy 
kła 106.50, serjowa 112 —' 112,50. 
5 proc, konwersyjna 4b, 5 proc, 
50), 6 | 
proc. dolarowa 60, 7 proc. stabili- 
zacyjna 58.75 — 59.25 — 58.75, 
10 proc. kolejowa 103, drobne od- 
cinki 102. 

Listy zastawne i obligacje ban. 
ków państwowych bez zmiany, 4 i 
pół proc. ziemskie 37,75, drobne 
odeinki 37.50, 8 proc. Warszawy 
43.88 — 44 (— 13). 

Tranzakcje dokonane a nienoto- | 
wane: 6 proe. dol, odcinki po 100 
dolarów 60.50, 8 proc. dillonowska 
odeinki -bo 500 dolarów 69.75, 7 pr. 
śląska 45.50, 7 proc. magistratu 
m. Warszawy 41.50, 7 proc. listy 
funtowe Polskiego przemysłu 53,50, 
5 proc. Warszawy 51. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

Loco 6.15 luty — marzec 6,02 
kwiecień 6,0% maj 6.13 czerwiec 
6.19 lipiec 6.26 sierpień 6.32 wrze- 
sień 6.41 październik 6.45 listopad 
6.50 grudzień 6.57 styczeń 6,64 lu 
ty 6,71. 


NOWY ORLEAN 
Loco 5.99 marzec 5.99 maj 6.11 
lipiec 6.23 październik 6.42 gru- 
dzień 6.53 styczeń 6.59. 


—-LIVERPUUL 

Loco 4.95 luty 4.76 marzec 4 77 
kwiecień 4.77 maj 4.79 czerwiec 
4.80 lipiec 4.82 sierpień 4.03 wrze- 
sień 4.85 październik 4.87 listopad 
4.88 grudzień 4.90 styczeń 4.92 lu. 
ty 4.91 marzec 4.96. 

Egipska: loco 7,02 marzec 6.73 
maj 6,83 lipiec 6.92 październik 
6.99 listopad 7,08 styczeń 7,09? 
luty 7,09? 

Upper: loco 6.41 marzec 6.16 maj 
6.18 lipiec 6.18 październik 6.20 
listopad 6.16 styczeń 6.17 luty 6.17 


BREMĄ 
Loco TN15 marzec 6.81 maj 6-96 
lipiec A08 październik 7.25 gru- 


ka, 


KAŻDEMU 


KOCHAĆ! 


z Maszyńskim, Dymszą, 
Skoniecznym i Zimińską. 


Wkrótce 


w Grand-kiimie 


Skiep 


frontowy od zaraz 


do wynajęcia. 
Wiadomość u gospo- 
darza Zachodnia 17. 


Instytut Kosmetyczny 


dzień 7,35 styczeń TYY. 
ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis; marzec 12.68 
12.94 lipiec 13.16 listopad 13.58 sty 
czeń 13.83. 
Ashmouni: kwiecień 10.99 czer- 
wiec 10.97 październik 1086 gru- 
dzień 11.04. 


Cata Europę za zł. 200.*- 


daje odbiornik 2 lampowy 


j | Bespowrotne 
ma. 
1 najnowszą bezbolesną mefodą. Lecze- 


Piotrkowska 175, tei, 138-76 
poprz. of. parter 
usuwanie owłosienia 


nie wszelkich defektów cerp. Trwałe 
przyciemnianie brwi 
kszanie dzienne 


| rzęs. Upię- 
i wieczorowe. 
Lampa kwarcowa. Solux 


Ceny kryzysowe. 


Pofrzebny lokal 


na gimnazjum 12—14 ubikacji 
w tem 10 sal dużych 35—4m32, 
system korytarzowy. Oferty s 
podaniem ceny do administracji 
pod „Gimnazjum“. 


ekranowany  wzmacn. 
Loftin- White Radjo Watt 
Narutowicza 16. 


Sprzedaż i na raty. 
DLA OCHRONY ZDROWIA! 
Przy higienicznych płókaniach. jeźeli zechodzi ich po- 


trzeba lub są wskazane przez lekarza, należy stosować 
skutecznie działający, dezynfekujący, niedrażniący, a jednocześnie 
odwaniający Środek. Roztwór a tabletek Chinosolu (Marka Trzy 
Sowy) posiada wszystkie te własności i spotka się napewno 
s Waszem uznaniem. Chinosol w tabletkach do nabycia w aptekach 

i składach aptecznych. Sposób użycia w każdem opakowaniu. 


ORTOPEDYSTA-XONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopadji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedvczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótaze 
nogi, zastępująee obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberś 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
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TEATR W środę 1 marca o 9 wiecz. wystąpi jeden raz znany humorysta 


„LALĄ JOSELE KOŁODNY 


?” Śródmiejska 15. w swoim oryginalny:n repertuarze. 


Kołodny pobił rekord powodzenia 
w Warszawie — przeszło 100 wy- 
przedanych przedstawień. 


Bilety od 76 gr. do nabycia w kasie. 


5 WYPRZĘDAZY mma SE mer | NASIELSK Q Patima 


Leny rewelacyjnie niskię! 
Ogłoszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Reaeczypo- 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1930 roku o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U.. R. P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 października 1929 roku i z dnia 31 sierpnia 1930 r. o regu- (ul. Piotrkowska 70, telefon 222-22) 
lowaniu cen na przetwory zbóż chlebowych, mięsa i jego prze” , 
tworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. Nr. 81, poz. 607 i Nr. 60 


poz. 480), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 8 8 m WIE Jedyny niezależny, iomokratytzny Tygodnik 


kwietnia 1929 roku, wreszcie na opinii Komisji do ustalania cen 
Dr.med. Ludwik fapepori s y £ POK A: 
MOET SUED WEST OEARAKAZEKOBEIEZ TU TR" 


wyrażonej na posiedzeniach w dniu 14 i 20 lutego 1933 roku, 
UROLOG 


niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co 
choroby nerek, pęcherza | dróg |po zniżonej cenie zł. 4.— zamiast zł. 6.— 
moczowych 


następuje: 
przeprowadził się 


i KUGRERNE poleca tylko  — Fiiji nie posiadam. — front I piętro. 


DOCENT Dr. Med. 


Adolf FalNOWSKi MAME 


Dyrektor „Kochanówki” 


Choroby nerwowe I pspcdiczne 


przyjmuje ul, Plotrkowaka 64, m. 4 
w poniedziałki, PAL Tora piątki od g 4 
al. 109-632 


mogą sa okazaniem kwitu z opłaconej za ostatni mie- 
siąc prenumeraty zaabonować w naszej administrac} 


Uchwałą Magistratu in, Łodzi Nr. 174 i Nr. 175 z dnia 18 kwarta lnie. 


i 34 lutego 1933 roku zostały wyznaczone następujące ceny 


maksymalne (najwyższe); Tygodnik „EPOKA”, wychodzący pod naczelną redakcją 


na przetwory zbóż chlebowych za 1 kig. w detalu: RA Ul. <egielnianą 8 wybitnego publieyaiy p. Jónefa Warowskięgo, gr ze 
1) chleb źytni pytlowy 65 proc. zł. 0.34 sma Ry kratycznych w Polsae, którzy w interesującej formie 
2) 2-kg. bochenek chleba żytniego pytlowego zł. 0.68 tel. 236-1 aoristoa ej 24 dga palace problemy społeczne i po- 
3) chleb razowy zł. 0.30 Gods. przyjąć 9—10 i 6—8 wieas. ityezne doby bieżącej. 555555 
4) bułki z mąki pszennej 55 proc. (1 klg. wi- F 
nien zawierać 17 bnlek o wadze 59 gramów każda). zł. 0,85 Dr. med. Dr 
5) mąka pszenna 55 proc. zł. v,60 | 
6) mąka pszenna 65 proc. zł. 0,56 KA Łagunowski 
Na mięso wieprzowe i p LA masarskie za 1 kig. Choroby skórne, weneryczne Piotrkowska TO, tel. 181-83 
w u: pł 
. r r i moczopłleiowe Choroby skórne, wane- 
1) kiełbasa krajana i siekana zł. 1.80 południowa 28, fal. 201-93 ryczna | moezopłoiowe Choroby płuc p 
2) kaszanka zł. 0.80 Gabinet Roentgeno-leczniczy (ROENTGE N) 
3) szmalec zł 2.30 przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. Przylmuje od 8.80 do 10.30 vano, od 
w niedziela i święta od 9—1 po poł 1-ej do 2.30 d 6 do 8.30 więes. PIOTRADWSK 
Na mięso wołowe i cielące za 1 kig. NN e ak 4 tala |” święta Gd n Ā 124 
w hurcie: w detalu: e 
1 eiel alna 117|1 ciel 1 1.38 za og CCD 
cielęcina norm « 4 cielęcina normalna „ 1. 
„.  koszoma o 123]2 O „  koszema  „ 148 Niewiażski DOKTÓR 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 


stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych będą 


administracyjną I-ej instancji 
tem do 


Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny m aksymalno obowiązują na terenie 


ukarani przez 


m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
Łódź, dnia 25 lutego 1932 roku. 


-At ar eria m. Łodzi (—) Stanisław Rapals Ki. 


Następujące MASZYNY GADINETY KOSMETTRI LEKARSKE 


poszukiwane do nabycia za go- 


Ewka, ewentuainie."pojedyner | SZKOŁA KOSMETYCZNA 


k 

Krosna oczkarskie okrągłe 14—44", 
na przędzę cienką 26—80, o 3—8 ocz 
kach; Dziewiarki workowe (okrągłe) 
14” — 20”. na przędzę cienką 14—20; 
Chwytarki do szwów; Gładziarka na 
pilśń, szerokość użyteczna 2 m; dra- 
parka dla trykotaży, szerokość użyte: 
czna 2 m! wirówka; rozciągarka (roz- 
onka). Oferty z podaniem roku fa- 
brykacji, pochodzenia oras dokładne- 
go opisu maszyny kierować: ETA 
Tallin, Postkast 119, Estland — unter 
eTtikoo" , 


" PORADNIA PEDAGOGICZNA 


Dr. mod. W. Spekforowej 
Plotrkowska 224, tel. 188-03. 


Porada w wychowaniu dzieci nerwo- 
wych i trudnych do kierowania. Pora- 
da dta młodzieży w wieku dojrzewa- 
nla. Badania lekarskie i psychologicz- 
ne. Poradnia otwarta w poniedziałki, 
Środy i płątki od 12—2 pp. W piątki 
udzielanie porad bezpłatnych dla dzie- 
ci bezrobotnych. 


OZORKÓW 


W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranicznych. 


hor. skóry i włosów 


zatw, przez władze Państw. 


Dr. med. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 85, tel. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chlirurgja kosmetyezna, Żylaki 
odmrotenie, Usuw. owłosienia. 


władzę 
według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyż p sie are Prezydenta A o + eg aresz- 


tygodni lub grzywną 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu Psy w myśl innych 


00 złotych, 


Chor. | woale c 


Andrzeja 5 5, telet telef. 159-40 
prsyjmuje od 8—11 rano $ AŻ = w 


w niedziele i święta od 


UROLOG 


przeprowadzi się 


telef. 148-956 
przpjmuje od 2—3 pp. 1 od 6—8 w 


Dr. mad. 


M. Feldman = 


Akuszer-ginekclog 


Zawadzka 10 tel. 155-77 
przyjmuje 3 — 5 po Rab 


MACAJJI $ SZIFRIS 


MASZYNOWA oodstónnie Świeżn 
Waka macowa. Lacierki jajeczne. 
Sucharki karcse 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby oukiernicze 
poleca znana CUKIERNIA 


N. WEINBERGA 


Piotrkowska 38, tol. 148-82. 
Ceny zniżone. 


RACJONALNA KOSMETYKA, 
Dyplomowana asystentka H.LE- 
NY GESSL we Wiedniu. 
Wykonywuje wszelkie zabiegi para 
tycsne. Niezawodne preparaty na po- 
rost włosów oraz artystyczne farbo- 


wame 


H. ORLELOWA, Piłsndskiego 4 


Ceny niskie. poza beapłatna. Godz. 


przyjęć od 10—2 I od 4—8, 


m Il. Wółczańską 


choroby wewn. i cis 
przeprowadził s 


H. Wolkowyski 


tesielniana Nr. 4 


2168-90. 


-gwiżo=wh tjai pz wenerycznych 


Z. DATYNER © 


moczopłciowych | skórnych 


Busyjmuje od 8—9 ł od GQ, 
w ntefmiele È śwtąta ol l 


Doktór 


Lekarz dentysta 
Jakób 


Rotenberg 


Ri. Kościuszki 22 
(P Apip śni sp "10424 brama). 


L SZUMACHER „HYGIENĄ” 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


pPiofrkhowska 56 tel. 148-5 


Łódź, Andrzela 1. 


sę gta ad wsselkie roboty, wohodasy 

kres czyszosenia szyb, frote" 
Jowaoła, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Spraątanie blur i mieszkań 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. i o 6-9 w| Oras osyszosenie okien fabrycanych w 


w nieds. i święta od 10 — 1 pp. 


budynkach ptętrowych i parterowych 


— | (t zw. Saedowych) oraz odkurzanie 


alektroluxem. 


Lecznica okulistyczna Opakowanie drawi 1 okien na zimę! 


ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Poukoddii 86, tel. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Lek.-dent. 


na uł. Nowomiejska s E Lewenion-Wotyńska 


tel. 


Dr. med. 


Arfur Kiihnel 


choroby kobiece ! AE si 


Anny) 


e a 


i. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5— 7. 


przyjmuje 
RI, Kościuszki 36 (Andrzeja 7) 
tel. 224-43 
od ZO Pony 4 =], 


is HELLER 


Choroby wenerycmne, 


moczopłałowe I skórne 
przeprowadził sią na ul. 


Traucućia 8 


tel. 179-89 


Pzwyjrodje od 8—11 i od 4—8 vivos 


w niañetalo od if —BA po połniinta 


Ceny nisule. Tal. 1089-47 (pryw) 


Prof. 


|| St. Nimstein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ùl. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 


front, li p. 


Chlubą repertuaru 
kina „Corso“ będzie 
film p. t 


NOCE PORTOW 


W rolach głównych: 


Philips Holmes 


i Ricardo Coríez 


Rr. 57 
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Nauka | wychowanie 
NIEMIECKIEGO udziela Dr. 
fil., absolwentka niemieckie- 
go uniwersytetu. Kurs gimnaz- 
jalny, literatura, gramatyka, 
wypracowania, konwersacja. 


Tłumaczenia i streszczenia dziół 
fachowych. Andrzeja 29, m. 1, 
tel. 232-432. 


NIEMIECKIEGO udziela absol- 
wentka Niemieckiego Gimna- 
zjum. Dzwonić tel. 127-34 od 
2—3 pop. lub 8—9'a wiecz. 
048—3 


LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel, Zapóź- 
nionym metodą skróconą. Przy- 
gotowuje do egzaminów (matu- 
ry). Referaty, wypracowania. 
Specjalność: matematyka, pol- 
ski. Wólozańska 29, m. L, front 
parter. 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyucza 
za 25— zł. Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiaca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 8 tygodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterjię i korespondencję 
stenogratja gratis. 


m 2 i cioci Z a 
A kopno i sprzedaż M 
O0 LTT ES « ZWZ "ZER 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 


lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
ierski L Fijałko, Piotrkowska 7 


a NN a a 


BRYLANTY, złoto, srebro, per- 
ły, kwity lombardowe płacę o 
50% drożej M. H. Liesak, Piotr- 
kowska 5, 


„MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
myjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


PIWIARNIĘ dobrze zaprowa: 
dzoną w pierwszorzędnym pun- 
keie położoną, z powodu wy- 
jazdu na b. dogodnych warun- 
kach zaraz do oddania. Wiado- 
mość Opatowski, Skwerowa 22. 


PIANINO firmy Schróder, prawie 
nowe, okazyjnie tanio do sprzeda- 
nia, Karol Koischwitz, Moniuszki 2, 


Pulowery artystyczne 
Tamara Halberstadt 


oleca 
Zielona 44, m. 10. 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
snei położone, różnej wielkości, 
do sprzedania. Tramwaj na miej. 
scu. Otton Krauze, Łódź, Pabjanie 
ka 47, telefon 148-45 

3900—3 


FRYZJERSKI zakład, dobrze pro- 
sperujący wraz z pokojem i kuchnią 
do sprzedania od zaraz na prowin- 
cji. Cena do umowy. Oferty pod 
„Turek, 


DYWAN kupię w dobrym stania 
wielkości 8 — 10 metrów kwadra- 
towych. Tel, 167-35. 
MEBI E do pokoju panieńskiego, 
dziecinnego, łóżeczka pojedyńcze 
do sprzedania u stolarza, Wólczań- 
ska 91, II podwórze, 
FIRANKI, story, kapy, obrusy w 
dużym wyborze. D. 
Traguutta 1Q m. 19, 


Bachrach, 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną za 
Nr. 858-V na nazwisko Majera Ro- 
kacza zam, w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 26. 

DYWANY perskie, krajowe, ręczne 
i maszynowe naprawia tkalnia . ar- 
tystyczna H. Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 parter.n 3404—4 


PRZYJMUJĘ do haftu ręcznego 
bieliznę, ażurki, sztory, firanki, 
pulowery artystyczne. Ceny zniżo- 
ne, Margulies. Kilińskiego 46, I p- 
front. Tamże potrzebne panienki do 
haftu ręcznego i pulowerów, 


NIEMA BRAKU POSAD! Czy 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych miejsc dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa: 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą. — Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 


TYLKO 


KRÓTKI 


Tania sprzedaż 


BRIDGE'A lekcji udziela ruty- 
nowany nauczyciel. Pierwszo- 


rzędne referencje. Wiadomość: 
Tel. 226-15 od 5 wiecz. 


NE 2 
Nowoczesny odbiornik 4-lampowy, w 
którym kaźda stacja rozdzielona jest 
od drugiej zupelnie samoczynnie. 
Strojenie przy pomocy jednej gałki, 
oświetlona skala z nazwami stacji. 
Antena świetlna, regulacja siły brzmie- 
nia, rozdzie'anie stacji — wszystko 
działa automatycznie. 


Pokazy I sprzedaż; 


RADIO-AUDION Terassi." 


Tel, 153-71, 


OBIADY domowe, smaczne, 
rytualne po 75 gr. ul. Naiuto- 
wicza 7, lewa oficyna, III piętro 
m. zi. 


bielizny zimowej 


Piotrkowska 
Piotrkowska 


GEGUZ, Piotrkowska 82, 
17-111 poleca za komorne: 
ZŁ. 225.— kwart. 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami. Zielona. 

ZŁ. 30.— miesięcznie pokoje 1t 
meblowane z klatki schodowej we 
wszystkich kierunkach miasta. 
(RÓ TE, LE 

POKÓJ umeblowany, słoneczny 2 
wygodami niekrępującem wejściem 
do wynajęcia Al. Kościuszki 41 F. 
Jaroszczyk. 


POKóJ umeblowany z telefonem 
do wynajęcia. Mielczarskiego 24, 


m. 5. Telefon 1683-50. 


DO WYNAJĘCIA duży słoneczny 
pokój z niekrępującem wejściem, 
Plac Wolności 9, fr. II p. m. 30. 

4018—2 


PIĘKNIE umeblowany pokój fron- 
towy, pierwsze piętro, telefon, da 
wynajęcia, może być 
niem. Piotrkowska 128 m, 2. od 2 


po poł. 


POKÓJ frontowy umeblowany Świe 
żo wyremontowany Z niekrępują 
cem wejściem do wynajęcia. 6-g0 
Sierpnia 28 m. 10. 


POKÓJ dwuokienny, słoneczny a 
wygodami przy ul. Piotrkowskiej 
114 tel. 132-21 do wynajęcia; tam- 
że kasa w dobrym stanie do sprze 
ia, 


rze PULOWERY cz. wełniane A 
mam PONCZOCHY pa. . . P 


PhIHAL 


Tei. 226-63, 228-32. 


100 
36 


telefon | MIŁY, słoneczny pokój umeblowa- 


ny, I piętro, front z oddzielnem wej 
ściem do odnajęcia tanio. Ul. An- 
drzeja Nr. 48 m. 5. 


DMUCHAWY elektryczne 


dlu kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. używane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn, elektr. 


PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


mt. J. REIGHER | $a 


Południowa 28, tel. 210-00 
e SAE N=PGILAR È 11. 


z utrzyma |SŁONECZNEGO, suchego po- 


koju z kuchnią i wygódką 
wprost od gospodarza poszuku- 
je osoba pracująca. Pośrednicy 
wykluezeni. Półroczne komorne 
może być zgóry. Zgłoszenia do 
admin. pod „Ciepłe“ 551—3 


W PIERWSZORZĘDNYM do- 
mu do wynajęcia lokal, składa- 
jący się z 2 pokoi, nadaje się 
na biuro lub sklep. Gdańska 
57, wprost od gospodarza. 


ZAS 
aa E 


v94—3 | 


raw" NE 


PRACOWNIA kapeluszy poszuku:e 
zdolnej starszej panny, Zgłoszenia 
Moniuszki 1 m. 8 tel. 204-854. 

MŁODA panienka posiadająca 
b. dobre świadectwa z kilku- 
letnią praktyką. pisząca b. biegle 
na maszynie poszukuje posady 
biurowej. Łaskawe oferty sub. 

M* 


POSZUKIWANY  wykwalifiko- 
wany agent z branżv kolonjalno- 
spożywczej z gwarancją. Oferty 
sub. „Gwarancja” do biura 
Fuchsa, Piotrkowska 50. 


NATYCHMIAST potrzebni in- 
teligentni panowie, chrześcija- 
nie do pracy społeczno-propa- 
gandowej Łódź i powiat. Piotr- 
kowska 145, m. 42, godz. 4—6 


STENOTYPISTKA niemiecko - pol 
ska, pierwszorzędna samodzielna 
siła. poszukuje od zaraz posady. 
Oferty sub. „Steno”, 4017—2 


ędnych 4 lampo» 


wych (piąta-— prostownicsa) 
odbiorników prądowych. 
Radļo-Reicher, Piotrkowska 142. 


pierwszorz 


T 
R2 
ea 
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ps 
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= 

e 
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POKÓJ frontowy na I piętrze 
przy inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia  solidnemu panu. 
Wólczańska 21, m. 10. 


ODNAaJMĘ małżeństwu elegan- 
cką sypialnię nie drogo, ewen- 
tualnie z obiadami. Kopernika 4 
m. 9, od 12—6 i 8—9, 


——— 


PUKóJ dwuokiennv frontowy, 
słoneczny, świeżo wyremonto- 
wany, umeblowany do wynaję- 
cia. Żeromskiego 25 m. 6, 1 p. 


DO WYNAJĘCIA skłep i dwa 
pokoje z kuchnią wprost od 
właściciela. Ul. Abramowskiego 
33/35. 


DO ODDANIA pokój umeblo- 
wany z używalnością telefonu. 
Żeromskiego 24, II p,, front, 
mieszk. 6. 

POKÓJ z kuchnią z niekrępu- 
jącem wejściem odnajmę. Ce- 
gielniana 66, m. 4, front, I p. 
od 2—4. 


Wypożyczalna książek 


„Renaissance“ 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILJA, PIOTRKOWSKA 167 


poleca 
Ostatnie Nowości w ő językach 
od 8—15 egzempl. z każdej książki 
OPŁATA NISKA. 


1b 


Lokate È 


POMIESZCZBNIA parterowe na 
składy, warsztat. garaż, suche 
piwnice do wynajęcia. Południo- 
Wa 28. 925—3 
„UNIVERSATOR*, Moniuszki 
I piętro, front, telefon 190-09, pu 
leca między innemi bez odstępnego: 
115 ZŁOTYCH KWARTALNIE: 
i pokój z kuchnią, front, Andrzeja, 
okolica Gdańskiej; 

240 ZŁOTYCH KWARTALNIE: 
2 pokoje z kuchnią, wszelkie wygo 
dy, Gdańska, okolica 6 Sierpnia. 
345 ZŁOTYCH KWĄRTALNIE: 
3 pokoje z kuchnią, wszelkie wyga 
dy, Narutowicza, okolica Piotrkow 
skiej, 


(> 
tla 


4 POKOJOWE mieszkanie front 
lI piętro Mielczarskiego (Szkol- 
na) uowocześnie przebudowane: 
poczekalnia, szatnia, służbowy, 
spiżarnia, szafki, od gospodarza 
do wynajęcia, tel. 153-89, 


BACZNOŚĆ, LODZIANKI 


Jedyna w Polsce Nauczysielka Kro'u, £zysia 
i Modelowania F. GRYNBLA . OWA, która nau- 
cza już od 1902 r. sprowadziła nowa siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
na!'wyższej akać aji paryskiej „Daydon* i naj- 
| większej szkoły w Paryżu „Scole Moderne de 
Coupe de Paris” szkoly subwenc onowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
się nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin. 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 mł. Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym Świa- 
Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-03. 


Nauka 


meamram - 


| maz an 


POKóJ dwuokienny, frontowy. 
umeblowany zaraz od wejścia 
dla pojedyńczej osoby do wy- 
najęcia. Sienkiewicza 20, U p. 
u prof. Halperna. 007—3 


[DO WYNAJĘCIA: 1) pierwszo- 
rzędny frontowy sklep, nadają- 
cy się na cukiernię, wędliniar- 
nię it.p. przy ul. Piotrkowskiej 
166, 2) tamże oficyną jedno- 
piętrowa, 3) z ulicy Anny sklep 
z przylegającem mieszkaniem. 
składającem się z 2 pokoi i kuch- 
nią. Wiadomość: Piotrkowska 
165 u dozorcy. 


Kaszel 


chrypkę, zakatarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZŁA „POLANA” 


zatwierdz. przez M. S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELINSRI EGO 


ul. Andrzeja 28, tol. 149-91 
Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p do analicy, 


Dom Wypoczynkowy 
na Wiśniowej Górze 
w parku Lichtenfeldów przy 
lesie sosnowym. Kanaliza- 
cja, elektryczność. Park 
oświetlony.  Werandy o- 


szklone. Lekarz na miejscu. 

Ceny zniżone. Telefon 

131-21, lub podmiejski Wi 
śniowa-Góra telef. 6. 


ADRESY, PLAKATY, 


dyplomy, rysunki i t. p. wyko 
nywuje efektownie 
E. SCHMIOT, Ks. Młyn 5 


Tel. 126;89 


tò 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


Józef FETTER Sp. Akt. w Gdyni 


GDYNIA.PORT 


poleca z własnego zakładu 
wykwintną mieszankę kompotową 


marki J. F. „EXCELSIOR“ 


składadająca się z owoców suszonych w gwarantowanem 


zestawieniu: 


50% moreli, brzoskwiń, jabłek i szeptałów 
i 50% śliwek kalifornijskich 


w paczkach celofowanych 


po Ua kg., w cenie Zł. 1.— w detalu 
po 1/2 kg., w cenie Zł. 2— w detalu 
do nabycia w sklepach kolonjałnych i owocarniach. 
Przy repas pomy zwracać wage na Biż J. F. „EXCELSIOR“. 


institut dé Beaute 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


saloż. 1924 r. zatwierdzona przez wł. |Ę 


Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 te! 163-77 
Śródmiejska 16 żel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to” 


aletowa. Odmladzanis, Radykalne u | $ 


suwanie szpeczących włesów. Farbo | 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi" | 
dualne stosowanie hyg.-kosm. 


Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne, 


wiec. 


; Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toaletowej 


Z. SZWALBE 


n dyplom Uniwersytecki 
U Moniuszki 1, tel. 127-99. 
5 Usuwanie wszelkich 


} defektów cery. ? 
jj Usuwanie bezpowrotnieli bez $ 
jj śladów szpecącysh włosów. 

A SOWA 10—2 i 4 —8 wiece. 


KEINI KA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
„$ANATO” 


Owrodowń: 10, tel. 213-57 
Ii il kiasa 
Porody li Kl. zł. 175.— 


W 
JJ m 
* EL 
H © 


Dówiękowy Kino-Featr 


prepa- Í 
ratów „IBAP”. Przyjmuje od 10 — gli 


ZABAW KE 
zyskie, zajęcia reblowikę „RAJ DZIECIĘCY" 


— — 


Łódź, 3% Namiowica SĄ, te EDS Dw SORAA API SPRA pea a 


45 Ostatnie dni! 


i moi nl Amita Page. © Następny program: „iísięžna Łowicka“ © 
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"a CENY KONKURENCYJNE 

MAQUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1.50 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA" 


|Gdańska ma KE Śródmiejskiej) 


kier, 1.ułolezyńska r Milgromówna 
dypłom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 i od 4—8 w 
niedziele i święta od 10—2 


.—m—=[n— np W RA 


LEŻY w WASZYM $© 


powiększyć znacznie sfery ku- | 
pujących. 

Usiągniecie to tylko, dzięki celowej 
reklamie, przeprowadzonej przez 
AKWIZYCJĘ OGŁOSZEŃ 


FLUCKS'a 


kiotrkowska 50 
tel. 121-356 


IWYYTEWE: UE a 


Nabrzeże Polskie 


Przywrócenie zdolności niej 


mężczyznom, 

wnie zastrzeżona nowość! Opinie le- 

karzy specjalistów przesyła dyskret-, 

nie po otrsymen!u zł. 1.20 znaczkami 

pocztowemi Gummikónig. Wien, Ste- 
fansplatz 2. G. 


Światowa senaacja. Pra- 


ków n , ; e 
NIE PREZERWATYWY! — 


"ROKICINSKA 54.3 * Dojazd Tramuwajami 10116. tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje: 


nergiczniej odrzucać 


Tylko 
prawdziwe Znakiem 
z nazwą 3 m światowej sławy 
„OLLA“ w se na każdej 
sA s 4 kopercie 


swoje bogato zaopatrzone działy: 


BIELIZNA DAMSKA, MĘSKA, DZIECINNA 


ORAZ 


STOŁOWA I POŚCIELOWA 
FARTUCHY, POŃCZOCHY, SKARPETKI 
I OBUWIE 
„WEŁNY 1 JEDWABIE, 
WSZELKA GALANTERJA 
NACZYNIA I SPRZĘTY KUCHENNE 


SALA FILHARMONII 


Tel. 213-84. 
NIEDZIELA, dnia 26-go lutego 1933 
o godz. 4-€j po poł. 
3-ci Koncert Symfoniczny 
POPOŁUDNIOWY 
Dyrygent: 


Adolf BAUTZE 
EBRONSLAWA EROTSTTATÓWNA 


(Skrzypce) 
W programie: 
, Monieszko: „Bajka”, 2. Beethoven 
Koncext skrsypcowy. 3. Haydn: Sym- 
fonja Nr. 6, G-dur (Paukenschlag) 


RBilety od 80 groszy do zł. 3-ch już 


ORAZ 


DZIAŁ KOLONJALNO-SPOŻYWCZY. 


Polecamy nasze znane ga- | Uskuteczniamy wy- 
tunki towarów 


zwłaszcza 


syłki do Rosji na 

podstawie umowy 

z przedst. handi, 
Z. 8. R. R. 


Wyłączna sprzedaż 
resztek, sekunda 
i brak. 


marki 


o nieznanej dotąd najwyż- 
szej jakości. 


PACZKI -ananas 


tylko 20 groszy 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo rozwinięte. Kupujmy im tylko 


zabawki, poleca 


gry towa- 


PIOTRKOWSKA 100 


lony po bardzo niskich cenach. 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


Buster Keaton 


w komedji odznaczonej na konkursie śmiechu pt. 


„Dobroczyńca ludzkości” 


Ceny miejsc zmiżome? 


L BUMO|D 


Bilety ulgowe ważne 
NADPROGRAM: MAMA KOCHA PAPĘ 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ | 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 


$ tództa Orkiestra Flharmonicna i A sj 


nabywać moźna w Kasie Filbarmonji. ży Logi 


NA OSTATNIE DNI KARNAWAŁU 


„ESPLANADA" 


—TELEFON DLA ZAMÓWIEŃ 111-92 — 


Ostatnie 2 dni! "IEKOPONOWARY Gar Rosji! Demon kobiet! 
TEET Dramat ciemnoty, zgrozy i rozpusty, 


ta | 3 E według autentycznych rekopisów za- 
i 2 A DUE E ER bójey Rasputina księcia Jusupowa. 
OŚ W raeh głównych: 

a. © Cow'ad Veidt i Bernard Goglzke 


Następny program: acc a w roli głównej Kathe von Nagy 
Początek o 4 pp., w niedzielę o 2 p. p. — Ceny miejsc: I 1.09, I 90 gr, III 45 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. 


W sobotę, dnia 25-go o godz. 12 i w niedzielę, 26 o godz. 11 rano wyświetlany będzie poranek dla mio- 
dzieży p. t. „Zywy Pocisk" po 20 gr. @ Widownia mocno ogrzana, 
"za wiersz milimetrowy f-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl) Reklamy tekstem 


Ogłoszenia siyay zł. 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. praire 12 damo 15 i sa wyraz, areo) epe = Z Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy 
raz, najame. z oszenia rygor rakci u wa oszenia samiejscowe obliczane 

Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50a drożat, firm ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk. e Ogł dwukolor. o 50%. drożej 


aer aag w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 
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Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 
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GLOS PORANNY =" 


Łódź, dnia 26 lutego 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


MARJAN PIECHAL 


Człowiek z drzazgą w wątrobie 


Rewelacyjna książka Karola Irzykowskiego o Boy'u-Zeleńskim 


Karol Irzykowski w  osta 
tniej swojej publikacji n tvi 
„Benjaminek. Rzecz o Boyu 
Żeleńskim* wychodzi ze słusz 
nego założenia, że czyn Boya 
literata nie jest czynem literac 
kim, że to co Boy uprawia w 
swojej działalności publicy- 
stycznej i publicznej, jak adzł 
giwania literacko - obyczajo- 
we, lub propaganda świadome 
go macierzyństwa i życia uła 
twionego, owszem są publicy- 
styką, skądinąd nawet nieraz 
bardzo pożyteczną, choć nie 
na dłuższą metę, ale w żadnym 
bądź razie nie należą do litera- 
tury we właściwem tego słowa 
znaczeniu. 

Irzykowski podejmuje tutaj 
tezę Jana Emila Skiwskiego, 
wyrażoną w jednym z niedaw 


nych numerów „Wiadomośc: 
Literackich“, że cała działa! 


ność pisarska Boya jest aniy- 
literacka od początku do kon- 
ca, że sprowadza wszelkie zaga 
dnieria z płaszczyzny rozwa: 
4ań literackich na teren czy- 
sto życiowej praktyki, a więc 
tem samem niejako dewastuje 
rozważania i koncepcie czysto 
literackie, jako zgoła coś jało 
wego i właściwie nikomu na 
nie nie potrzebnego, a przez 
to samo odbiera literaturze czy 
telników i rzyni ieh hezwied- 
nie zwolennikami pragmatycz- 
nej filozofji, par excellence bur 
żuazyjnej, filozofji bezpośred- 
niego użytku i spożycia. 


7% tych chociażby tylko po- 
wodów uważał Irzykowski za 
właściwe wystąpić przeciwko 
Boyowi z ostrą kampanją kry- 
tyczną. W  pewnem miejscu 
swojej książki mówi lojalnie, 
że ona „nie jest żadnym bilan- 
sem, ani osądem wszeęchstron- 
nym co do Boya, jest pismem 
polemicznem; ja nie jesetm 
krytykiem od sprawiedliwości, 
to też nie mam potrzeby mó- 
wić tutaj o zaletach Boya, już 
w trójnasób przez współcze- 
sność pokwitowanych i tak już 
obszukanych, że sam Boy le- 
piejby tego nie potrafił. A w 
innem miejscu dodaie. że „nie 
chce przeczyć zalet jego pióra. 
bo gdyby ich nie miał; toby wo 
góle o nim mowy tutaj nie by- 
ło“. I dlatego właśnie, Że cu 
ła siła pisarska Bova  spoczy- 
wą w piórze, a nie w głowie. 
uważał Irzykowski za słosaw 
ne przestrzec czytelników przed 
spustoszeniami, jakie w pich 
rezwnić może i czyni błyskotli- 
wy taleni publie ystycznv 
Boya. 


Sam Boy zresztą w jednvm 
se swych feljetonów wyznaję, 


że wszelkie myśli o koncepcji pi 
sarskie ma nie w gowie, a w 
piórze, że rodzą się one pod 
piórem, wypływają wprost : 
pod stalówki, formułują się i 
ostatecznie krvstalizują bezpo- 
średnio na papierze. Stąd 
stwierdza Irzykowski, wię 
kszość idei i myśli boyowskich 
nosi charakter papierowy, ma 
charakter papieru już od chwili 
powsłania i to papieru nieza 
wsze  hygjenicznego. W każ 
dem zdaniu Boya czuć ostry 
kompleks jakiegoś szczególnie 
drażniącego sex - appeal'n. Ta 
mu zastępuje filozofję i to mu 
służy we wszystkich jego poczy 
naniach, jako filozofja jake 
kamień fundamentalny precv 
pisarskiej. Oto istotny prohlem 
Boya' „dbać, aby żadna piasi” 
nie pozostała niezapełnioną, 3 
żaden piast nie był bezrobał 
nym, chyba tylko na ię chwilę 
kiedy trzeba wykonać change 


des dames, aby było  jeszeże 
przyjemniej“. 
I tak zarzuca Irzykowski 


Boyowi ignorancję i brak kom 
petencji we wszystkich kwe- 
stjach i dziedzinach przez nie- 
go podejmowanych i przezeń 
reprezentowanych, gdyż, zda- 
„iem Irzykowskiego, „Boy ani 
jednej prawdziwej książki nie 
napisał, to znaczy dzieła jedno- 
litego, o długim oddechu, w 
któremby jakaś myśl, czy idea 
była przeprowadzona od karze 
ni do rozgałęzień i kwiatów, 
Wszytkie jego książki, nawel 
„Znasz - li ten kraj“, to skła- 
danka, to mvzajka, niegdyś 
wierszy, teraz feljetonów". 


Ani walka z obłudą obyczajo 
wa nie jest u Boya istotna, gdyż 
nie wchodzi w rdzeń zaga- 
dnień, w jądro rzeczy, aż po 
jej pępek, a tylko krąży nao- 
koło, nie walczy wprost od 
frontu, nie atakuje zła od przo 
du, a tylko zawsze z boku, czę 
ściej od tyłu, od strony naj 
mniej skutecznej, a dla siebie 
najbardziej wygodnej; ani re 
cenzje teatralne, lub polemiki 
z przeciwnikami, gdyż wyszuku 
je ich strony raisłabsze, a naj 
mocniejsze przemilcza, jakgdy- 
by nie istniały. zamiast właś 
nie wyszukiwać w niech miej 
sca najmocniejsze i im się 
przeciwstawiać swojemi tezam. 
i ideami jeszcze mocniejszemi, 
ani wreszcie zwalczanie kleru 


nie ma u Boya głebszych pod-- 


staw i uzasadnień, a 'temsamem 
i skuteczności, gdyż walka ta 
sprowadza się u niego nstatecz 
pie tylko do walki z ojcem Pi- 
rożyńskim. 


Tu już traci Boy wszelkie 


|| przy murze nad 


poczucie humoru, stwierdza 
Irzykowki, i zaraz pośpiesza za 
ałakować przeciwnika z fron- 
tu w tym najmocniejszym zda 
wałoby się forcie jego talentu, 
w humorze, i w drugim nie- 
mniej, a nawet bardziej moc 
nym, w tłomaczeniach z litera 
tury francuskiej, Humor Boy'a'| 
ma jedno tylko i to bardzo 


ograniczone źródło 


1 


wąskie i 


Lisfy gończe za... 
R. Wagnerem 


Podobizna Ryszarda Wagnera fi 
guruje nietylko w podręcznikach hi 
storji muzyki i teatru, nietylko w 
jego życiorysach, ale i w archi 
wach policyjnych 

Jak wiadomo, Wagner brał ży 
wy udział w majowej rewolucji ro 
ku 1849 w Dreźnie, — w oczach 
policji zatem uchodził za „ niebez 
pieczne indywiduum", Dlatego też 

Aligemeiner Polizei-Anzejger" z 
dnia 11 czerwca 1858 rokn'zamiesz 
cza pod rubryką „zdrajców stanu'* 

pod. nr, 652 następującą notatkę: 

„Wagner Ryszard, były Kapel- 

mistrz w Dreźnie, jeden z najwybit 
niejszych stronników partji prze- 
wrotowej, ścigany listami gończe 
z powodu branią udziału w rewolu 
cji drezdeńskiej w maju 1849, za 
mierza podobno z Zurychu. gdzie 
obecnie przebywa, wrócić do Nie- 
miec, Dołącza się portret Wagnera 
którego w razie zjawienią się na 
terenie Niemiec należy aresztować 
i odstawić do królewskiego sądu w 
Dreźnie 

Dużo jeszcze czasu upłynęło, za 


czach władzy za niebezpieczne in- 
dvwiduum i zanim popiersie jego 
stanęło w westibułu opery drezden- 
skiej. 


narządy 
we. Brak mu zmysłu dla humu- 
©! bardziej skomplikowanego i 
uiema poczucia humoru inte 
lektualnego. W bardziej złoża 
nych założeniach i spektila- 
cjach filozoficznych zupełny 
ignorant W awojem studium «i 
śmiechu wydrwił wszystkich fi 
lczofów i odsądził od czci ra 
zem z Kantem i Schopenhatue- 
rem na czele. Pozostawił tylko 
swoje jajko mądrości — „juj- 
ko Boy'a*, którem mogłyby 
być w jego działalności pisar- 
skiej tak liczne i przeważnie 
dobrze robione tłomaczenia 

literatury francuskej, gdyby... 


Właśnie, gdyby 
zdołał wzbudzić 


£ 


Boy istotnie 
wśród szero 
kich mas czytelników zaintere 
sowanie do literatury przez sie 
bie tłomaczonej. „Czy Bov wv 
wołał w Polsce szał zachwytu 1 


ciekawości dla Moliera lub 
Ralzaca? — pyta Irzykowski 
„Gdzieżtam —. przedewszyst- 
kiem dla siebie, Rurę wielbi- 


cie, zamiast źródła”. 


W całej tej namiętnej książ- 
ce przeciwko Boyowi odczuwa 
się postawę Irzykowskiego, ja- 
ka klerka, walczącego „o rasę 
pisarską, o typ krytyka, i kler- 
ka, który ma dominować“. a 
nietylko być tłomaczem myśli, 
gdzieś już skrytalizowanych, 
tłomaczem obcych dzieł i kol- 
porterem obcych myśli. jak 
Bov, którego całą mądrością i 
katechizmem filozoficzno - 
blicystycznem, 
T.indsev... 


Uroczystość żałobna 
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nim Wagener przestał uchodzić w o- 


wodnym Palazzo Vendramin w Wenecji, gdzie 
zmarł Ryszard Wagner, 


| mencie. 
pu Í (bo są różne) mówi Irzykow- 


to Russel į | ski, bo 
Ten brak solidności | zdradza żadnych 


wydzielniczo - płcio- |w myśleniu i w całej działalno- 


ści pisarskiej Boya przypisuje 
Irzykowski brakowi głębszej 
podstawy ideologiczno - filozo- 
ficznej Bova. Brak podstawy, 
brak platformy mści się za 
wsze, według Irzykowskiego, 
na logice, na konsekwencji 
szczegółów w każdej robocie, 
a cóż dopiero artystycznej 
Lecz Boy i tutaj nietylko pro- 
paguje, ale į sam stosuje teo- 
rje „życia ułatwionego*". Życie 
ułatwione, owszem, ale nie w 
literaturze, która właśnie pole: 
ga na wynajdywaniu trudności, 
posuwaniu się po linji najwię: 
kszego oporu zagadnień, po 
wypadkowej najbardziej spląta 
nych problematów. Ałe Boy nie 
zna problematów, gdyż nie 
ma podłoża ideowega, z które- 
go mogłyby one wyrastać, 


I tu dochodzimy do sedna za 
gadnień. Tu poczęści astrza da! 
szych zarzutów odwracają się 
od Boy'a i biją w samego Irzy- 
kowskiego. Bo z jakiej platfor- 
my ideowej bije Irzykowski w 
Boy'a? Gdyż żądając jej od 
Boya, musi ią sam posiadać, 
Jego solidność w mvśleniu na 
to wskazywałaby, gdyby istut- 
nie to jego twierdzenie w sto: 
sunku do Boya miało bvt 
prawdziwe. Otóż [Irzykowski 
coś mętnie i ogólnikowo prze- 
bąkiwa w paru miejscach o so: 
cjaliźmie, jako niby tym funda 
O jakim socjaliźmie 


bo trudno dociec, gdyż nie 
chęci tak jak 

da 
ideo- 


do solidrzści w myśleniu, 
silodarności w myśleniu 
wem. 

I to jest piętą achillesową 
Irzykowskiego wogóle, a jege 
książki o Boyu w szczególe. 
Nie można od drugiego wyma- 
gać posiadania tego, czego cię 


T’ samemu nie posiada, gdyż obu- 


stronne ataki i pretensje do sie- 
bie wygłądają ua dasv Mizi 
których gviewy płvną nie zé 
źródeł  rzekonaniowych, ale 
z żółci, są podobni do ludzi, 
którzy mają drzazgi w wątra 
bie i to jest jedyną przyczyna 
ich antagonizmu. Ostateczni: 
dmuchaią w jedną i tę samą 
trąbę. Ich różnice, Boy'a, zwo- 
lennika Woltera, Rousseau'a 1 
Mounteskjusza — i Irzykowski2 
go. zwolennika Hebblą, Mey- 
riaka i Kurta Hillera, to różn! 


ce kultur burżuazyjnych: fran 


cuskiej i niemieckiej, obie zaś 
obce są rodzącej się dopiero 
uowej i z takim trudem zdob: 
wanej kulturze coraz bardzie 
świadomych mas praletarjatu. 


26.11. — „GŁOS PORANNY” — 753% 


Kr. M 


Walka o nową etykę płciową 


Irena Krzywicka  jestjta trzecia są właśnie gwarancją 


Pani 
wojowniczą sufrażystką. Za- 
biera głos, jako reprczentantka 
„tych co mają zwyciężyć”. Za- 
powiada panowanie. kobiety. 
„„Reprczentuję siłę“, oświadcza 
p. Krzywicka, Debjut pisarki 
(powieść „Pierwsza krew“) 
świadczy o tem, że posiada wy 
bitną kulturę artystyczną. Wni 
kliwie wdziera się w duszę 
dzieci. Żywo opisuje „pierwszą 
krew“ swej młodziutkiej bo- 
haterki, z temperamentem pi- 
sarskim, a zarazem  subelnie 
rozprowadza walkę młodego 
pokolenia z poko:eniem star- 
szem. odsłania 


cierpienia tych młodych dusz, 
pierwszy wstrząs i pierwsze roz 
czarowanie erotyczne, pierw- 
sax tajemnice duszy dziew- 
ezęcej, 


Młode pokolenie Krzywicka 
plastyczniej uchwyciła, niż 
starsze pokolenie. 


Pisarka ta już w pierwszej 
swej powieści wydobyła wła. 
suy ton i własny styl. 

Publicystyczna działalność p. 
Krzywiekiej („Wiadomości Li- 
terackie'') nacechowana jest 

odwagą i żywym impetem. 
Promulguje ona nową, wyzwo- 
loną etykę płciową, o którą 
pod wodzą Boye. walczy namię 
tnie i wytrwale. 

Ostatnia jej książka: 

„SEKRET KOBIETY*, 
to zbiór artykułów, drukowa- 
nych w „Wiadomościach Lite- 
rackich*. 


Krzywicka ma zdecydowane 
oblicze, jasny profil. Każde 
przeżycie, 


każde wrażenie przetapia się w 
jej duszy na zagadnienie płci. 
To zagadnienie najbardziej ją 
interesuje. Jest pisarką nam'ęt 
na. z piersi jej bucha wulką- 
niczny temperament, Z całym 
tym temperamentem, niby z 
nabitą lufą karabinu, idzie bez 
pardonu na świat mężczyzn 
(Biedni ci mężczyźni!). 

Ten żeński Strindberg z nie- 
zwykłym talentem (a najczę” 
ściej z wielką dozą słuszności) 
intryguje przeciw Światu męż- 
czyzn, którzy, jako panowie 
stworzenia, w zakresie seksu: 
alnym na wszystko sobie po: 
zwalali, a Kobieta, głupia, na- 
iwna, obawiała się dotychczas 
przekroczyć Rubikonu wstrze- 
miężliwości (Historja kultury 
obyczajowej wskazuje, że Krzy 
wieka w tym względzie nieco 
sie myli). 

Inną będzie nową kobieta 
be gorsetu z liszbinów. 
Dotychczas jeszcze szumią w 
uszach nabrzmiałe wyrazy: 

wierność, zazdrość 


i t. p. — czas już skończyć z 
tymi przeżytkami, z temi tra- 
dycyjnemi cudactwami. Najlep 
zawiłych 


szem rozwiązaniem 
sytuacji życiowych staje się, 
zdanien: Krzywickięj, najczę 
ściej 

pofigam ja, 


„Jak różne bywaja konbina 


cje. w których len trzeci, 


kochającej się pary i jedyni 
lndzkiem rozwiązaniem *svtua 
cji, w której nikomu nie łamie 
się życia”, W teorji ma zape- 
wne słuszność p. Krzywicka, w 
praktwcę sprawa ta nieco się 
komplikuje: naogół mało kto 
zgadza się na tę trzecią, szy ta 
go trzeciego... Pod tym wzglę- 
dem zapewne na całe jeszcze 
wieki zachowa słuszność Fry 
deryk Schiller: 


Nur der Irrtum ist das Leben 
Und das Wissen ist der Tog. 
Narazie jeszcze dobrze lu 
dziom z tem, że nie wiedzą +- 
tym” trzecim, czy tej trzeciej. 
P.  Krzywicka, straszliwy 
bicz na mężczyzn, słusznie się 
oburza: „Moralność stworzona 
pzzez mężczyzn“ 
narzuciła kobiecie sprzeczną 
z naturą monogamję. 


której mężczyźni nigdy mie 
brali na serjo” (cytuję z arty- 
kułu pod wymownym tvtułem: 
„Zmierzch cywilizacji męskiej” 
=- „Wiadomości Literackie" + 
25 XII 1932 r.; artykuł ten nie 
wszedł do książki „Sekret ko- 


binty*). 


Stara to myśl, która gnębiła 
w ubiegłem stwieciu  Bjórnsu- 
na, Poczciwy optymista skan- 
dynawski wierzył, że monoga- 
mja zgodna jest z naturą, a © 
burzał się jedynie na to. że 
kobieta idzie bez skazy do ślu 
bu w przeciwieństwie do męż 
czyzny. Bjórnson domagał się 
tej samej ofiary od mężczyzn. 
Krzywicka nie krzywi się o 
to na mężczyznę, ale pragnie 


tradycją utrwalone przywilej: 


panów świata przenieść na ka 
biety niezamężne i zamięźne. 


Wierzy. że poligamja jest 
nakazem krwi. 


„Zazdrość i medy 


która w jednakowym składzie 
chemicznym płynie w żyłach 
kobiety i mężczyzny. Kobiela 
musi więc w tym samym stop 
niu uczestniczyć w życiu se 
ksualnem, co mężczyzna. 
Krzywicka stawia przed trybu- 
nał wszystkich mężczyzn. 

„Kobieta dorwała się pracy, 
kobieta dorwie się mieniędzy i 
władzy, i świat musi zmienić 
swe oblicze, A włedy biada 
ineżczyznom, Ale nie taka stra 
szna będzie rewolucja  kobiel 
w dziedzinie etyki seksnalnej. 
Życie powoli zmienia poglądy 
ua kwestje erotyczne. 

P. Krzvywickiej może chyba 
tw pewnym przynajmniej za- 
kresie) zależeć na usankcjono- 
waniu i rozszerzeniu dzisiej- 
szego stanu rzeczy, Pisarka ta 
'ie ma powodu za bardzo u 
skarżać się na stosunki powo- 
jenne, 

Wampir kryzysn nie przeszka- 

dza w niczem panseksualizmo- 

wl w lego pochodzie poprzez 
świał. 

Może tedy czasami ze zbył 
ciężkich armat wali p. Krzywie 
ka na biednych panów świata: 
„Wracajcie do waszej Wal- 
halli 
głupi i dziecinni bogowie do- 

tychczasowtgo świata, 
czas zamknąć was tam na 
klucz* Dobrze, że do Walhalli, 
a nie do więzienia... 

Jakkolwiek p. Krzywicka 
zbuntowana jest (i słusznie) 
przeciw dzisiejszym  stosun- 
kom, przeciw całej 


próchnem św*nscącej eywiliza- 


eji męskiej; 


jakkolwiek dzielna amazonka 


ciagle 
lanca wywija przeciw męż- 
czyznom * 

(o ileż milsza jest 


lanca, niż z rondiem| — to jed 
nak jest ona kobietą w całem 
tego słowa znaczeni. Nienawi 
dzi tradycji z całego serca, ale 
w kwestji intymnego pożycia, 
czy czułycz flirtów przygnębia 
ja nowa forma. 


„Brutalność i prymitywizm pa 
nującej dziś fornzy zalotów 
może zmartwić aż do płaczu”, 
mówi tak wojownicza, a jed- 
nak prawdziwie kobieca p. 

Irena, 


Atakuje energicznie Barba 
rzyńców, t. j. mężczyzn, ale ży 
cie seksualne narazie obejść 
się nie może bez dwuch róż- 
nych płci. P. Krzywicka taką 
fedy daje radę kobietom: „Mu 
simy być trudne, to jedyny 
sposób: | 


nie możemy się wyrzcekać 
skompikowanej polityki mi- 
łaanai 


i niszczyć w ten sposób do- 
robku, do którego w takim 
nocie czoła doszły nasze bab- 


ki“... Pod względein zalotów 
niech żyją babki, niech żyje 
arystofanowska Lysistrata, 


niech żyje tradycja, Dobre za- 
bytki trzeba otaczać opieką, cG 
złe niech się w gruzy rozleci. 


Kobieta ma wieć powab | 
wdzięk kobiety, a jednocześnie 
pazury męskie, gotowe do wal- 
ki i zwycięstwa. 

Zbyt wielkiego hartu ducha 
Krzywicka dzisiejszym kobie- 
tom nie przypisuje. 

„Kobiecie nieprzyjemna i nie- 
ładna suknia może latwo ymie- 
nić pogląd na świat“. 


A co dopiero resowy kocha- 
nek? 

Dobrze o tem wie. p. Krzy- 
wicks, która uważa  rlzisiejsze 


kobieta » |kobiety za gnuśne ! słabe i na- 


Świetnie zapowiadającemu sie pisarzowi grozi 


Trzeba odrazu zaznaczyć, że 
nowa powięść M. Choromań- 
skiego p. tyt. „Zazdrość i me- 
dycyna* sprawią, iż czytelnik, 
który począwszy od pierwszej 
jego powieści poprzez szereg 
nowe!, opowiadań i wywiadów, 
obserwował rozwój tego talen- 
tu, doznaje po przeczytaniu te) 
powieści uczucia zawodu, Nie 
»naczy to bynajmniej. by po- 
wieść ta była zła, lub vawet 
tylko mierna, Przeciwnie, prze 
wyższa ona nąwet, a już nape 
wno dorównywa większości po 
więści, które się ostatnio uka- 
zały, przedewszystkiem swoją 
europejskością. 

Zawód, którego doznajemy. 
polega na tem, że podczas gdy 
pierwsza powieść Choromań- 
skiego była zwartą i skonden- 
sowaną całościa, której niczego 
nie można było ująć, to w „Za- 
zdrości i medycynie* razi roz- 
wlekłość, gadatliwość i wielka 
laść całkowicie zbędnych em- 
zodów, stanowiących  "lepo- 
e zy: 1 co gorsza nużący ba 

SŁ. 

Drugi powód leży mie w ró- 
nicy miedzy temi książkami, 
me w zbytniem ich podobień- 


mei atmosferze powieści która 
wynika raczej z sumego rodza- 
ju pisarskiego, pomiiając podo 
hieństwo osób. różniących się 
bezwatnienia szczegółami ze 
wmętrznymi, posiadających jeu 
nak pewne jakbv podświadomie 
pokrewieństwo duchowe, będą 
cych jakby kopią jednego i te- 
go samego wzoru (Graas Gold), 
pomijając to wszystko, a na- 
wet taki szczegół (ehociaż u 
Uhoromańskiego przestaje to 
być szczezółem nie nieznaczą- 
cym, a staje się może najwąż: 
niejszym bohaterem), że pogo- 
dą w obu powieścią** jest ta 
sama. Wiatr w swęj nienaturat 
wej sile, bedacy raczej symbo- 
lem, niż prawdziwem  zjawi- 
skiem, właśnie ten wiałr ząró- 
wno w Białych braciach“, jak 
i w „Zazdrości i medycynie*, 
stwarza tę przygniałającą atmo 
sferę i powoduje szereg tragicz 
nvch. a w oświetleniu Choro- 
mańskiezgo raczej tragi - ko- 
micznych svtuacji, U Choro- 
mańskiego bowiem. jak zresztą 
n wielu współczesnych pisarzy, 
tragiczna rzeczywistość nasze- 
go bytu staje się, oglądana z 
pewnej odległości, raczej grote 


Te wszystkie wady istnieją 
oczywiście tylko dla tych czv- 
tąlników, którzy śŚledzili rozwój 
talentu pisaiza. Dla tych jed- 
nak, którzy po raz pierwszy 
spotykają się z nazwiskiem 
Choromańskiego, będzie ta pu- 
wieść na szarem tle naszej 
współczesności literackiej po- 
prostu rewelacją. W swej no- 
wej nowieści przesunął się Cho 
romański ku technice filmowej, 
chociaż tę zalete filmu, że mo- 
ie nam pokazat rzeczy. dzieją- 
ce się jednocześnie okupuje 
Choromański zbytnią rozwlekło 
ścią. Tutąj posiada wogóle sze 
+eg _ arvginalnych zupełnie 
„chwytów“ pisarskich, które 
śpowodowąłv. że tak entuzja- 
stycznie przyjęto jego pierwszą 
powieść, ale które przez ciągłe 
ich powtarzanie grożą całkowi 
tem zmanierowaniem się tego 
tak dobrze zapowiadającego 
<ię pisarza. I tak niezwykła su 
gestywność atmosfery, niezwy- 
kle wnikliwa i szczegółowa ana 
liża psychologiczna (pozbawio- 
na jednak już w „Zazdrości i 
medycynie" tych mistrzowskich 
skrótów, w które tak obfitowa 
li „Biali bracia},  wreszele 


lub| stwie. Nie mówiąc jato tei salakomą choć i ponurą zarazem. |przeszwwanie zdarzeń najmupel- 


wołuje je do walki aż do zwy- 
cięstwa. 

Jeśli się zdarzy, że furor pió 
ra unosi p. Krzywicką, trzeba 
podkreślić, że przeżywa ona 
to co pisze. Essaye jej często 
nabrzmiałe są tyrą, czasem 
goryczą i szyderstwem, a za- 
wsze bumtowniczym wyrazem, 
który jest najgłębszym składni 
kiem duszy tej kobiety, ua- 
wskroś nowoczesnej, walczącej 
nieustraszenie © prawdę bez- 
komprom:sową. 


Z niezwykłą pasją, ale i 2 
wielkiem poczuciem odpowie- 
dzialności kruszy ona gliniane 
posągi dzisiejszej zakłamanej 
moralności, łamie pęta despo- 
tyzmau, narzucone przez jedną 
połowę ludzi. t. } mężczyzn, na 
drugą połowę, t. j. kobiety. Pi- 
sarka ta w feljetony swe nie- 
tylko wnosi Świeże elementy, 
ale z przedziwaą szczerością 
istotnie tam składa „swych 
myśl przędzę i swych uczuć 
kwiaty“, 


P. Krzywicka nie røzdrab- 
nia się. nie przekracza linji 
twórczości. która sobie zakre- 
śliła, a linją tą jest pogląd. że 
wykładnikiem życia jest in- 
stynkt erotyczny,  gwałcony 
przez wewnętrzną i zewiiętrz: 
ną niewolę kobiety. 


Zarówno z nieuchwyimych tę 
sknot i sekretów  dziewczę- 
cych („Pierwsza krew“), jak 
i z sekretów, z duchowvch i fi- 
zycznych przeżyć, pragnicń i 
dążeń dojrzałej kohiety wydo- 
bywa p. Krzywicka nierwiastki 
emocjonalre, dzięki swej sile 
artyzmu. bujnej indvwidualno- 
ści, żywiułowości, a przytem 
formy misternie cyzelowanej. 


Dr. Wilhelm Fallek. 


cyna” 


niej realnych w atmosferę naj- 
zupełniej nierealną — oto po- 
krótce cechy, które odróżniają 
Choromańskiego od ianych pi- 
<arzy, Pisząc o swej własnej 
książce, zauważył autor, że jej 
problemem jest przeciwstawie- 
nie nieistotnemu, jego zda- 
niem, miiłosnemu zdarzeniu je- 
dvnie tragicznych doznań cho- 
roby i śmierci. I chociaż u Cho 
romańskięgo problem, lub treść 
książki schodzi na plan dalszy 
to jednak warto podkreślić, że. 
jak zresztą dość często bywa, 
czytelnik dostrzega zupelnie in 
ne warłości i problemy. aniżeli 
te. które wysuwał na plan pier 
wszy autor. Bo w „Zazdrości i 
medycynie“ elementem, który 
powoduje tragiczne zmaganie 
się i kleski bohaterów, jest 
właśnie miłość, a karetka pogo 
towia, przyje?dżająca po zwło: 
ki krawca Golda, wydaje się 
być tylko przemijającym epizo 
dem. Stary Widmar i chirurg 
Tamten będą się nad” tragicz- 
nie szamotali w miłości do pię: 
knej Rebeki Widmarowej, a to 
beznadziejne szamotanie jest o 
wiele tragiczniejsze, niż ned- 
ny koniec krawca Gołda, 
L. L — é 


Hr. 57 


za 


„Piętra: J. Appenszłaka ALFRED POLGAR 


| 


Powieść 
z życia żydowskiego 


Powieść ta stanowi niewątpliwie 
dość bogatą panoramę typów i sto- 
sunków społecznych w sterach Ży- 
dowskich Warszawy. I właśnie 10 
należy przedewszystkiem zapisać 
na korzyść autora. 

Piśmiennictwo doby bieżącej omi 
ja całkowicie tę dziedzinę, a prze- 


Poeta miał dwa garnitury i 
jedną żonę. Nosił je, oczywi 
Ście te garnitury, na zmianę. 
Żona przyszywała do nich bra- 
kujące guziki i wywabiała plè- 
my, które się często pojawiały, 
benzyną. Zależnie od nastrojn 
zwykła przytem mawiać: „Je- 


cież krzyżujące się tam prądy umy |steś świnią!*, albo też: „Jesteś 


słowe, istniejące 


nawarstwianie | świnką!* Utrzymywała garnit" 


społeczne, typy etc. są ciekawe i|ry w porządku, poderass gdv 


godne poznania. Dają nietylko Z 
punktu widzenia polityczno - spo- 
łecznego interesujący materjał, ale 
stanowią również wielce ciekawy 
objekt dla literatury. 

„Piętra* są więc chociażby ze 
względu na Środowisko, godne:n 
uwagi zjawiskiem w belletrystyce 
doby bieżącej. Autor zna dobrze 
to środowisko, umie obserwować 
i przyoblekać zaobserwowane rze- 
czy w ciekawe kształty powieścio, 
we. Stwierdzić trzeba jedynie, że 
— chyba z pewną szkodą dla ar- 
tystycznych wartości swej powieś- 
ci -— nagina często tok narracji 
oraz akcję do tendencji, Przeplata 
opowieść aż nazbyt obficie dygre- 
sjami na temat sjonizmu, w finale 
daje apoteczę — pean ku czci „Zie 
mi Obiecanej* zaś tendencja ta 
nie tkwi organicznie w biegu wy- 
padków powieściowych ani w cha 
rakterach postaci, 

Losy życia bohatera powieści, 
Henryka Sztroma (słaby, nieindywi 
dualny charakter) oscylują pomię: 
dzy dwiema kobietami: kochającą 
wiernie, oddaną Sztromowi „Jak 
pies” dziewczyną z ludu — Helą, 
a damą w wielkim stylu, przedsta- 
wicielką płutokracji warszawskiej, 
Anną Rose, która — oddając się 
Sztromowi — urozmaica sobie w 
ten sposób nudę pożycia ze starym, 
zapratowanym naukowo mężem. 
Uezucia Sztroma grawitują od 0- 
bowiązktt wobec biednej, mającej 
zostać matką jego dziecka  Fteią 
ku wykwintnej wielkoświatowej da 
mie, Annie, Jednak następuje prze 
łom na Korzyść Heli, bowiem 
Sztrom przekonał się, że jest w rę- 
kach Anny jedynie.. jednym Z 
wielu objektów, służących jej do 
spędzania czasu. Wyjeżdża więc 
Henryk z Helą do Palestyny, by 
tam rozpocząć nową egzystencję... 

Jedynie więc... niewierność Anny 
Rose powoduje, iż Henryk  skiero: 
wał łódź swego życia w łożysko 
„narodowe, Bo czy uczyniłby tak 
również, gdyby Anna odeszłą od 
męża i z nim złączała swe życie? 
Chyba nie, bowiem ideałem Anny 
jest conajwyżej... auto najmodniej- 
szej marki oraz odpowiednie futro. 
Słaby charakter Henryka poddałby 
się niewąipliwie wpływom Anny... 
Ideowość bohatera powieści jest za 
leżna od przypadku, a przypadko- 
wość taka jest przecież sprzeczna 
z wydzierającem w tylu miejscach 
progiamowem założeniem całości. 
Pocóż programowe założenie, jeśli 
ukształtowanie wypadków powieś- 
ciowych zadaje im kłam? 

Sztrom nie może być traktowany 
poważnie jako rzecznik  ideologli, 
w której obronie autor zdaje się 
przecież występować — zwłasznza 
w zakończeniu... 

Możemy Śmiale rozgrzeszyć anto 
ra z tej rozbieżności między ide- 
owem nastawieniem całości a u- 
kształtowaniem fabuły bowiem w 
fabule zwycięża artystyczna „praw 
da życiowa”, Wypada podkreślić, 
iż autor — nastawiwszy się na po- 
wieść tendencyjną — ustrzegł się 
jednak od poważnych uchyleń od 
postulatów realizmu artystycznego, 
a to świadczy o nim dodatnio, ja- 
ko o pisarzu. 


Wartki prąd ciekawie ukształto- 
wanej akcji, plastyczny język, sze- 
reg dobrze zaobserwowanych 1y- 
pów oraz epizodów wsżystkie 
te zalety powieści przemawiają do- 
bitnie za nieprzeciętnym talentem 
i zacięciem powieściopisarskiem au 
tora 


J. Z. 


posta, zawodowo 7ajęty swaią 
jaźmią, zaniedbywał swój ve- 
wnętrzny wyglad. 

Nazywał się Maksymilian. W 
cieplejszych momentach żon» 
nazywała go Milian, w chłod- 
niejszych Maks, 4 w towarze 
stwie — Maksym. 


Pewnego dnia granatowy gar 
nitur uległ ciężkiemu oszkodze 
niu. Zresztą i pozatem wykazv 
wał poważne syvmptoma tv 
zmierzchu 1 rozkładu. Maksv- 
miljan chciał go podarować, ^- 
le żona rztsiłą jedno spojize- 
nie na kiępskie czasv, drugie 
do pustej szafy i trzecie na Ma 
ksymiljana, poczem z west 
chnieniem odrzuciła koncepcję 
darowizny. i 

Pozatem dla granatowego 
garnituru małżonką czuła sła 
bość. Może dlatego, że bvł tak 
wrażliwy, a może przez to, że 
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GARNITUR 


na tym garniturze, który pocho 
dził z czasów, gdy w ognisk“ 
domowem panował jeszcze da- 
statek i miłość, widniał jeszcz: 
odblask minionego szczęścia 
może wreszcie dłatęgo, że maż 
w granatowym garniturze wy 
glądał jeśli nie dobrze, to przy- 
najmniej wogóle usytuowany 
tak że nikt nie uważał go sa 
poetę. 


Krawiec był nędznym,  zk- 
pełnie trzeciorzędnym  kraw- 
cem. Wystawa jego sklepu nę 
rila plakatem z dziedziny mo- 
dv, na którym panowie w do- 
skonale  skrojonych garnitu- 
rach, starannie przytem wygo- 
leni, uśmiechali się w prze- 
strzeń. We wnętrzu sklepu maj 
ster z fabrykantem szczotek z 
sąsiedztwa grywali stałe w kar- 
łu, Odwrotna strona plakatu 
służyła im do zapisywania re 
zultatów gry. Gdy pojawiali się 
klijenci, co miało miejsce bar- 
dzo rzadko, to przynosili jedy- 
nie drobne reperacje. Dzięki 
temu granatowy garnitur, któ- 
ry miał być całkowicie ndre- 
staurowany, wyczyszczony i 
wyprasowany, został przyjęty 
z wyjątkowymi honorami. 


Majster zapalił się, do robo: 
iv, Oglądał garnitur, oglądał 


klijeatów i kiwał cerule głową 
co mogło oznaczać bardzo roz- 
maite uczucia. Następnie wy 
tarł nos i zakaszlał, jako że cier 
piął na astmę. Żona dość szorst 
ko wyrwała mu garnitur z rę- 
ki: był to gest, który, acz moc- 
na <niekształcony, miał w swej 
energji coś z przysłowiowej 
lwicy, broniącej swego |wiątka 
Ale właściwie nie było tutaj 
czego bronić. Krawiec zdradza? 
dla garnituru sympatję, a na- 
wet czułość, A gdy go odwie- 
szał do szafy, odsunął na stro- 
ry proletarjat garuiturowy, któ 
ry łam wisiał, robiąc specjalne 
miejsce dla specjalnego gościa 

Termin wykończenia: środa. 
Garnitur nie przybył. W czwar 
iek, po niespokojnej nocy, żo- 
na udała się wraz » mężem do 
krawca. Sklep zamknięty, ża- 
zie zasuniete. 

— (o to ma znaczyć?... 

-— Może wyjechał na sporty 
*tmowe... 

Żona nie zwróciła uwagi na 
ten ponury humor i weszla do 
sąsiedniego sklepu ze szczotka» 
mi. Po chwiłi wróciła bardza 
zdenerwowana. 


— Szlag go trafił... 
— Nie żyje? 
— Nie żyje! — odparła i do- 


Morena czołowa pod kodzią 


Uśajome pięłcno okolic miasta pracy 


Na południe od Łodzi ramionami 
łączącemi się w Rzgowie, ciągnie 
się pas moren czołowych. Jedno 
ramię idzie przez Dąbrowę, Julja- 
nów, Górki Stare, Górki Nowe, 
Chojny, Grodzisko de Rzgowa. Naj 
wyższe wzniesienie w tem paśmie 
na południowo - wschód od Cho- 
jen wznosi się na 222 mtr. ponad 
poziom morza. 


Drugie pasmo ciągnie się od Ret- 
kini przez Chachuły, Rudę Pabja- 
nicką, cmentarz wojenny w Rzgo- 
wie, również do samego Rzgowa. 


W tem paśmie najwyższy Szczyt 
215 mtr. nad poziom morza znajdu 
je się w Rudzie Pabjaniekiej, a 
wieńczy go willa Juljusza Kinder- 
mana i niżej położona willa dr. A. 
Goldenherga. Mniejsza od niej góra 
rudzka wznosi się na 212 mtr. 
nad poziom morza, jednak jej 
względna wysokość jest również 
dość znaczna i uwydatnia się do- 
brze w krajobrazie, Ze Rzgowa cią 
gnie się już jeden łańcuch moren 
czołowych przez Gużew, Rydzynki 
Zofjówkę do Górek Dużych, stam- 
tąd nad zachodnim skrajem lasu 
szczukwińskiego przez Majdany, 
Boryszów, Krzepców, Kobyłki Wiel 
kie, Mzurki, Piekary, Mąkolice, Mi- 
laków do Góry Borowej na połud- 
nio - wschód od Bełchatowa. Naj- 
wyższe szczyty w tem paśmie koło 
Zatjówki 260 mtr, nad p, m, na po- 
łudnie w Górkach Dużych — 288 
mtr. nad poziom morza. 


Kulminacyjny punkt pasma mo- 
ren czołowych wznoszących się na 
258 mtr. nad poziom morza jest 
wzgórze znajdujące się na Górkach 
Dużych o 7 kim. na południe od 
Tuszyna. Jąż przed samym Tuszy- 
nem, zaraz po wyjeździe z tuszyń 
skiego lasu w prawej stronie szosy 
widać oddalone o kilka kilometrów 
pasmo moren czołowych z królują: 
cem nad niemi wzgórzem w Gór 
kach Dużych- wzniesionem na 288 
mir. 


Właśnie z oddali od strony Tw 
szyna wzgórze w Górkach Dużyct 
przedstawia się najpotężniej i naj 
bardziej imponująco, Nie dziwne 
go: jest ono najwyższym szczytem 
w okolicach Łodzi, Na wzgórz 
tem, cddalonem w linji powietrz- 
nej o jakie 3 kim. od Tuszyna, wi- 


dać dokładnie brózdy pól, wieńczą 
ce szczyt wzgórza. Od Tuszyna 
najbliżej dojść można drogą polną 
do wsi Górki Duże, lub też szosą 
do wsi Kruszew, a potem wprawo 
ścieżką polną około 2 kim. 


Już cały teren wsi Górki Duże 
wznosi się znacznie. Wieś Górki 
Duże stanowi jedną długą ulicę o 
setką kroków na północ od Górek 
Dużych, a na południe od Górek 
Małych wznosi się najwyższe pod 
Łodzią wzgórze na 288 mtr. nad 
poziom morza. 


Tyle wynosi bezwzględna wyso- 
kość wzgórza, Ponieważ cały teren 
wsi jest znacznie wzniesiony więc 
relatywna czyli względna wyso- 
kość wzgórza nad poziom pól oko- 
licznych jest nieznączna, zaledwie 
20 metrów, Wzgórze ma kształt 
podłóżny, idący w kierunku północ 
no - zachodnim na południowo - 
wschód. Szczyt wzgórza jest zaora 
ny dokoła tak, że latem jest niedo- 
stępny, dopiero jesienią można się 
dostać na szczyt. Wzgórze powyż- 
sze jest to morena czołowa, wynio 
słość utworzona z żwiru, większych 
głazów, grubego piasku na miejscu 
gdzie lodowiec zatrzymał się przez 
czas dłuższy, Tu była granica lą- 
dnlodu a kształcie jęzorów, półwy- 
spów, związanych z sobą, że wzgó- 
rze w Górkach Dużych jest more- 
ną czołową, wskazuje sam kształt 
podłużny wzgórza, następnie oko- 
liczność, że w tym samym kierun: 
ku z północy na poludnie ciągnie 
się szereg takich wzgórzy przez 
Rzgów, Rudę Pabjanicką, Chojny, 
Retkinię ku Łodzi. Wzgórze to 
nie składa się z piasków lotnych, 
tylko z grubych piasków, żwirów 
i głazów. 


Na chwilę przenoszę się myślą w 
te czasy przedhistoryczne, gdy po- 
tworny lądolód, oparty o Szwecję 
i Finlandję przy topnieniu, cofając 
się ku swym macierzystym krajom 


północnym, tutaj zatrzymał się na | 


cząs dłuższy, Oto widać potworne 
językowate krańce lądolodu wyso- 
kiego na kilkaset metrów. Gdzie 
tylko okiem sięgnąć, bezgraniczna, 
bezkresna przestrzeń lodowca. Tyl 
ko lód i lód, połałdowany, popęka- 
ny, firmowy, błyszczy w promie- 
niach słońca, wiekuistą, upiarną 


szkłano - zieloną martwotą śmier: 
ci. 


Ziarnka lodu, topniejąc i rozpu- 
szczając się w promieniach słońca; 
błyszczą wszystkiemi kolorami tę- 
czy. I oto w nocy ziarnka te zamar 
zają w jedną zbitą masę. Ta zbita 
niezmierna masa lodu, nie mająca 
kresu ©  upiornej, niesamowitej, 
ciemno-sinej barwie, budzi uczucie 
grozy tajemnej. Dziś po niej zosta: 
ty tylko moreny czołowe, zwały 
żwiru grubego, piasku i większych 
głazów północnych. Ze wzgórza Toz 
tacza się piękny widok na Łódź, 
Piotrków i Pahjanice, Od północy 
niemal u stóp Wzgórza wznosi Się 
Tuszyń z górującą nad nim wieży- 
cą kościoła, oraz strażacką, z kil- 
koma wiatrakami na pierwszym 
planie, otoczony wieńcem Revmon- 
towskiech lasów. Dalej majestatycz 
nie rozłożyła się Łódź. 


Łódź z tej odległości robi wraże- 
nie nie bardzo dużego, lecz gęsto 
zaludnionego miasta z lasem komi- 
nów fabrycznych, z którego wy- 
strzelają dumnie gotyckie wieże 
katedry św. Stanisława Kostki, o- 
raz romańska wieżyca ewangielic- 
kiego kościoła św. Mateusza. Dalej 
szczyt najwyższego w Łodzi budyn 
ku 7-piętrowego hotelu Savoy, wy 
glądającego jak ciemna wysoka 
ponura cytadela, Północna część 
Łodzi, położona na horyzoncie, 
zaciera się w mgle dymu i oddale- 
nia. Z północno - zachodu widać 
Pahjanice. Znacznie lepiej niż Łódź 
z powodu mniejszej odległości Z 
pięknym kościołem  parafjalnym. 
Najwyższy komin fabryczny rejo- 
nu łódzkiego fabryki Krusche i En 
der, góruje nad miastem. 


Z południowo - wschodniej stro- 
ny w bardzo jasne i pogodne dnie 
przez przejrzystą jasną powietrzną 
oponę widoczny jest dokładnie 
Piotrków, z górującą nad nim wie- 
życą fary i kilku innych kos- 
ciołków, oraz wieżą wodociągową. 


Na wschód od wsi Górki Duże 
zą sinem pasmem lasów Szczukwiń 
skich widnieje jak przez mgłę nie- 
wysoka wieża klasztoru w Wolbo- 
rzut. 

Stanisław Rumszewicz. 


dała z goryczą w głosie, ale już 
iakby do siebie: —- Co to ma 
znaczyć?! 


Na powrotnej drodze rozni 


wiali o śmierci i myśleli przy- 
tem o garniturze, Przychodziło 
im przytem na myśl, że to wła 
ściwie wstyd myśleć o spo- 
dniach w obłiczu śmierci! 
Wspomirać wieczność i jedno- 
cześnie być zanienpokojonym z 
powodu pary starych porcięt! 
Ale życie nie wstydzi się w o- 
bliczu śmierci, a czlowiek kui 
turalny o wiele za mało pa- 
nuje nad swoimi refleksami, a- 
bv mógł. gdy krawiec umiera. 
nie myśleć natychmiast o ułąrz 
niu, które oddał do załatania i 
wybrasowania. 


Nazajutrz sklep byl znowu 
otwarty. Miejsce płakatu z dzie 
dziny mody zajęło odreczne za- 
wiadomienie o śmierci, A na 
krześle przed ladą. larzeznaczo 
aa dla klijertów, kostniał z zi- 
mna szwagier nieboszczyka. 
Lekko i szybko, według jego 
raportu, krawiec przeniósł się 
do wieczności podczas czytania 
gazety, Takiej śmierci pragnął 
by każdy człowiek. Mimo to 
Maksymiljan i jego żona wyra 
ziłi współczucie, zanim zapy- 
tali o garnitur. O tym osta- 
tnim szwagier nie miał pojęcia. 
Wszyscy razem przeszukali 
trzy wielkie szafy i- caly war- 


sztat. Potem przyszła jeszcze 
siostrą zmarłego i wzięła u- 
dział w poszukiwaniu. Ale pa 


garniturze nie było ani śladu. 
Niepocieszeni właściciele (Me- 
ksymiljan i żona) nalegałi, ce 
raz chłodniejszym tonem, o wy 
danie garnituru. W odpowie- 
dzi na to szwagier tylko wzru* 
szał ramionami, a siostra. zwra 
cając oczy ku niebu, dodawała: 


— Tak. tak,  gdv człowiek 
umiera. , 

Zupełnie tak samo, jakgdyby 
chciała powiedzieć, że nietylku 
śmierć sama jest zagadką, ale 
również wszystko dokoła niej, 
i w tej tajemniczej atmosferze 
zniknięcie bez śladu garnituru 


jest wprawdzie zagadką, ale 
swegu rodzaju zrozumiałą za: 
gadka, 


Żony Maksymiljsza to jed 
nak nie uspokoiło. Szwagier wa 
łał: „Jesteśmy uczciwymi ludź- 
mi!“ siostra zaczęła płakać, « 
poeta, jak to pocta, pocieszał 
ja: „Bóg dał — Róg wziął”. 
| Pozostało niewyjaśnione, czy 
miał na myśli krawca, czy też 
garnitur. 


Żona nie podejrzewała niko. 
go, ale gdy sobie przypomnia 
fa czuły wzrok, jakim majster 
oglądał garnitur, poczuła w o- 
kolicy serca ukłucia grzesznej 
nieufności, 

Wprawdzie ta nieufność nie 
piętrzyła się do podejrzenia. 
że krawiec zabrał garnitur ze 
sobą, a również przypuszcze- 
nie, że umarł rozmyślnie, aby 
«się nie rozstawać za życia z 
tem pięknem ubraniem. zosta- 
ło odrzucone. Ale była głęboka 
przekonana, że między śmier- 
cią tego człowieka i zniknie- 
siem garnituru był jakiś zwł- 
«ek, W każdym razie odczuwa 
ła śmierć krawca jako cios u 
sobisty. 

— Umiesz przecież logicznie 
myśleć, Maksie. A więc, pro- 
szę cię, gdzie sie mógł podziać 
garnitur? 

-— (Gdy dokładnie rozważam 
wszelkie możliwości, przycho- 
zę do wniosku, że jednak rs 
«szej powinniśmy go byli poda- 
rować. 

— Przynajmniej wiedzielibyń 
my, gdzie on jest... Biedny Mi- 
ljamie, teraz masz już tylko je 
ten garnitur. 

— Na i ciebie, najdroższa! 


Łódź, 28 


lutego 1933 r. 


GŁOS FILMOWY 


Łódź, 26 lutego 1933 r. 


Próby filmowe 


Palący problem kine- 

matografji 

Pomiędzy bolączkami, w dziedzł. 
nie produkcji filmowej, zajmuje pro 
biem prób filmowych, poczesne 
miiejace. Jest to luka, nie dająca się 
niczem wypełnić, w konsekwencji 
zaś, przynosząca filmowi ogromne 
straty; śmiało rzec bowiem można, 
że w dziedzinie filmowej nieznane 
są w zupełności próby, 

Zdarza się coprawda, że ta lub 
inna scena bywa -przedtem próbo 
wana, względnie nawet po nakrę- 
ceniu, raz jeszcze nakręcana, ta 
jednakże okoliczność w  niczem 
twierdzenia naszego nie zmienia. 
Kiedyś, w czasie prosperity, nieogra 
miczeni w środkach pieniężnych a- 
merykanie, dość często nawet na: 
kręcali film po raz drugi, względ- 
nie poprawiali poszczególne sceny, 
odrzucając nieraz do starego celu- 
łojdu całe metry scen nakręconych, 
jednakże w zasadzie, w dziedzinie 
filmu próby w zrozumieniu prób 
teatralnych są nie do przeprowadze 
nia. 
Ciekawe są eksperymenty, czy- 
nione w kierunku stworzenia tych 
prób, przez jednego ze znanych re- 
żyserów berlińskich, Franka Wys 
sbara. 

Wyssbar mianowicie, po uprzed- 
dniem omówieniu sztuki z autorem, 
reżyserem, architektami i operato- 
rami filmowymi, przystępuje do 
wyświetlania projektów architekta, 
Projekty scen są nakreślone na dlu 
giej taśmie, jedno pod drugiem, 
tworząc jednolity obraz tła całej 
sztuki, Są one kreślone pod kątem 
różnych perspektyw, wybrane, two 
rza poprawioną całość, która posłu 
ży za tlo do Sztuki, Teraz dopiero 
obrazy te zostają przed zaintereso 
wanymi wyświetlone, obok zaś 
tych obrazów jest umieszczony 
tekst, djałogi i uwagi reżysera. 

Jest to pierwszy krok w kierun- 
ku zaprowadzenia prób na deskach 
dziesiątej muzy. Zdaje się, że sam 
pomysł jest w założeniu szczęśliwy 
bowiem _przedewszystkiem daje 
gwarancje doskonałych zdjęć, z ü- 
względnieniem najistotniejszych wy 
mogów, Aktorowi nie trzeba już 
przeważnie tłomaczyć sytuacji, ro- 
zumie ją sam, spogłądając na ekran 
gdzie ukazuje się tło, na którem 
rozgrywa się akcja danej sztuki. 

Metoda ta jednak nie pozbawio- 
áa jest i wad. Wątpliwem jest, czy 
uda się Wyssbarowi pokonać złe 
strony tego projektu, które polega 
ję na tem, że jeszcze przed zagra- 
niem sztuki omawia się w Sposób 
nazbyt zasadniczy i ostateczny jej 
akcję, tłumiąc w ten sposób inicja 
tywę aktorską i reżyserśką, która 
rozwija się dopiero w toku pracy, 
a jest wytworem jakiegoś spostrze 
żenia, uczynionego na mgnienie 
oka | fantazji, 

Jednakże próba jako taka zasłu- 
Euje na uwagę, bowiem na tej 
drodze jest wiele do zrobienia, Ten 
rodzaj prób miałby też niepospoli- 
te znaczenie w dziedzinie synchro- 
nizacji obrazów. 

Obrazy, którebyśmy otrzymywali 
Ø. przeprowadzeniu tego rodzaju 
prób, stanowiłyby doskonale prze- 
myślaną i odtworzoną całość, bo. 
wiem błędy i usterki byłyby usu- 
wane podczas prób, czego dziś ze 
względów czysto materjalnych u- 
szynić nie można, 


SEN MARY SHELLEY 


ło Góry Spowiły się mgłą, nad je- ) długo rozmawaili o galwasniźmie, © 
ziorem było zimno i nieprzytufnie. mesmeryzmie, o tajemniczych Sł 


Jeszcze niedawno ze słupów ogło 
szeniowych z ogromnego i obrzydli 
wego plakatu, patrzyły na prze- 
rhodniów zielone oczedoły jakiejś 
potwornej kreatury, nawpół trupa, 
nawpół widma. Był to afisz fiimu, 
noszącego nazwę „Frankenstein“. 
Film jednych przerażał, drugich 
„fascynował ”. 


Niewielu z pośród widzów wie- 
działo zapewne o tem, że film ten, 
zaczerpnięty z głośnej w swoim 
czasie powieści angielskiej wyszedł 
z pod pióra... żony Shellleya, mto- 
dej, uroczej _ dziewiętnastoletniej 
Mary. 

le jak«olwiek fantastyczną by- 
ła treść tej niezwykłej książki, opi 
sującej dzieje człowieka, któremu 
udało się stworzyć sztuczny twór 
ludzki — jeszcze fantastyczniejszą 
jest sama historja powstania tej o- 
powieści, w jukich została napisa- 
na. 


Było to w roku 1816, Na począt- 
ku lata Shelley, wraz z żoną i syn- 
kiem, który niedawno przyszedł 
na Świat, udił sę dn Szwajcarji. 
Towarzyszyła im Klara Clairmont, 
przyrodnia siostra Mary, leciwa 


panna, zakochana nieprzytomnie w 
Byronie, prześladująca go swą mi- 
łaścią i listami. 

Tuż przed wyjazdem z Anglji 
Klara wybłagała u Byrona jedno 
jedyne spotkanie, Byron zgodził 
się, nie przypuszczając, iż ta „je- 
dyna noc” będzie dla niego pa- 
smem wielu udręk w przyszłości. 
Dopiero na gruncie szwajcarskim 
Byron zawarł znajomość z Shelley. 


Shelleyowie z Klarą zamieszkali 
tuż nad jeziorem w skromnym dom 
ku rybackim, Ryron zajął wspania 
łą willę „Diodatti”, o paręset me- 
trów wyżej, w Samych górach, Sto 
sunki pomiędzy poetami układały 
się jaknajlepiej. Jedno tylko było 
krępujące i dokuczliwe: owe conoc 
ne wizyty Kłary u Byrona, powro- 
ty nad ranem i coraz większe roz- 
kapryszenie się egzaltowanej pan- 
ny. 

Byron był również małe zachwy 
cony, tembardziej, że Mary zaczę- 
ła go coraz bardziej interesować. 
Jej niezwykłe i subtelne wyczucie 
literatury, własny oryginalny ta- 
lent zdumiewały Byrona. 

Pogoda popsuła się, Od rana la- 


Czytano głośno własne i cudze 


utwory, za oknami wył wiatr, sły-' 


chać było, jak tale jeziora tłuką się 
o brzeg, Nastrój był ponury. Nic 
więc dziwnego, że usposabiał do 
rozmów i opowieści © wszelakich 
„okropnościach”, które dopiero Co 
zaczęły pojawiać się w literaturze. 

Lektura podobnych ntworów po- 
budza fantazję pisarską do naśla- 
downictwa, więc też któregoś wie- 
czoru Byron zaproponował, by Kaz- 
dy z obecnych wymyślił jakąś „o- 
kropną” historję, ba — napisał ją 
i przeczytał na którymś z wieczo- 
rów. 


Biedna Mary Shelley nie mogła 
wymyśleć nic odpowiedniego, Mu- 
siała wysłuchać niemało docinków 
ze strony męża i przyjaciół, że jej 
zasoby fantazji wyschły do szczętu, 
Mijały zadeszczone dni jeden po 
drugim. Pewnego wieczoru Byron 
odczytał zebranym dopiero co wy- 
dany poemat znakomitego poety, 
swego rówieśnika, Colridga, „Cri- 
stabel*. 


Tej nocy goście willi „Diodatti” 


DUBBING 


Wielokrofnie reprodukkowany dźwięk. — 
Wersje w poszczególnych językach "IE. 
synchronizm, Że trzeba nim tak |ze stosowania je przez radjo., Tak Na froncie filmowym 


Na początku filmu dźwiękowego 
wytwórnie realizowały w ten spo- 
sób potrzebę nakręcania jednego i 
tego samego filmu w różnych języ 
kach: angażowano szereg odpowied 
nich zespołów aktorskich | nakrę- 
cano z nimi po kolei w tej samej 
dekoracji tę samą scenę. Ale ta me 
toda była zbyt kosztowna i ograni- 
czała się tylko do podstawowych 
języków światowych, 


Przemysł filmowy Szukał tańszej 
metody. „Dubbing” rozwiązał spra 
wą w ten sposób, że powtórnie re- 
produkowany jest tylko dźwięk, 
podczas gdy obraz zostaje ten 
sam, Koszta takiej „postsynchra. 
zacji” wynoszą znikomy ułamek tu 
go, wiele musiałoby kosztować zre- 
alizowanie obrojęzycznej wersji ze 
specjalnym zespolem, Przy „post- 
synchronizacji” bowiem zbyteczne 
są drogie gwiazdy z specjalnemi 
warunkami zewnętrznemi i unika 
sią olbrzymich kosztów wielkich 
atelier. 


Jednakże praktyka dubbingowa 
nasunęła od początku olbrzymie 
trudności, Okazało się bowiem, że 
zwykłe metody  dosłownego prze- 
kładn zupełnie zawodzą. W tym 
samym bowiem wypadku musi się 
nietylko zgadzać sens przekładu a 
sensem oryginału, ale przedewszv- 
stkiem ilość sylab w obu językach 
musi się zgadzać, a dźwięki po- 
szczególnych sylab muszą być po 
dobne, aby mogło istnieć wrażenie. 
że faktycznie dany aktor wypowia 
da zdubbingowane stowa. 


Gdyby zastosowano przekład do 
słowny, byłaby zupełna rozbieżność 
między polskim dźwiękiem a poru- 
szeniami ust niemieckiege akima. 
W przekładzie więc dla dubbingu 
trzeba dokładnie przestrzegać mia- 
rę sylab oraz odpowiednie akcen- 
towanie sylab. 


Stwierdzono jednak znowu, że re 
cytator, który całą swą uwagę sku 
piać musi na synchronizm, to zna- 
czy na dokładną zgodność swojego 
wypowiadania z obrazem, ma zbyt 
nio skrępowane swe możliwości 
artystyczne. Zrozumiano, że spe- 
akera trzeba odciążyć z tego wy- 
sitku, jaki nań nakłada troska © 


NN Z WN QOAO0Qm 


samo dyrygować, jak w operze dy 
ryguje się solistami, chórami, człon 
kami orkiestry. W tym celu wymy 
ślono różne metody „mechaniczne- 
go dyrygowania', Na specjalnej 
szybie pojawia się tekst, lub partv 
tura wedle zgóry - uregulowanego 
tempa. Dla ustalenia rytmu tekstu 
wynaleziono specjalny aparat „Ryt 
mogram”, który odpowiednio od- 
notowuje sylaby, jako zaakcento- 
wane lnb niezaakcentowane. 

Do każdej z manipulacji przy 
synchronizowaniu wymyślono cie- 
kawe, dowcipne tricki, Gdy na- 
przykład z tekstu, ukazującego Sie 
na płycie ma mówić nie jeden 
speaker, a kilku, to tekst każdego 
z nich ukazuje się w innym kolm- 
rze. Każdy ze speakerów może 
przeczytać tylko swój tekst gdyż 
nosi on specjalne okulary ze szkieł 
tego koloru, co tekst. 


Niektóre ze sposobów znane 83 


Cecylja Parker i 0, orge 
O,Brien w filmie „Samotny 


np. „kinospeaker* otrzymuje sygna | 
ły świetlne, zapowiadające mu, że qdżą do Berlina 


łach, które są w Stanie powołać do 
życia sztuczne twory, poza prawa- 
mi natury. Wspomniano o dawnych 
doświadczeniach Erazma Darwina, 
dziadka Karola, który miał jakoby 
ożywić ulepioną przez siebie z cia 
sia niewielką podobiznę człowieka. 
Oczywiście ani Byron, ani Shelley 


„nie wierzyli w nadprzyrodzoną moc 


Erazma, wszakże rozmowa zboczy: 
łą na temat tych możliwości, które 
niewątpliwie otworzy przed ludz- 
kością przyszła wiedza i technika. 
Mary słuchała i tej nocy długo nie 
mogła zasnąć, 

Nad ranem, jak później opowla« 
dała, w śnie, pełnym przewidzeń I 
koszmarów, ujrzała gotowy temat 
dla owej „strasznej? opowieści, któ 
rej na jawie nie mogła wymyśleć.. 
Młody uczony, Śmiertelnie blady 
stoi przed jakimś kadłubem, który 
przypomina ciało człowieka, siłą 
niezwykłej mocy pobudza go do ży 
cia i wreszcie Sam pada ofiarą w 
piora wskrzeszonego do Życia... 


„Inż nd rana nie mogła oderwać 
się Mary od pisania, Z małego ope 
wiadania, ktćre było przeznaczone 
do odczytania na jednym z wiecze 
rów w willi „Diodatti, wyśniosta 
przez Mary fantasmogorja zaczyna 
urastać do dużej powieści, 


` Długą drogę przebył koszmarny 
sen „Mary Shelley; z willi „Diodat 
1 — na biały ekran. 


W najbliższych dniach wyjsė 


dyr. Fox-filmu p. 


niedługo ma mówić. Niekiedy sy- | Szwarewald, cêlcm obejrzenia i wy 
gnat świetlny występuje w postaci brania filmów, które sprowadzene 
numerów, co potem ułatwia ewen- |zostaną do Warszawy. M, in, dyr. 


tuałne korektury. 


Podczas samego nakręcania głos- 
sów „mixer” specjalista od dźwię- 
ków, znajduje się w swej herme- 
tycznie zamkniętej kabinie i bada 
czystość wychodzącego głosu. W 
razie zauważenia jakichś niedoktad 
ności, może on się telefonicznie po- 
rozumieć z reżysereni 


Kiedy już dźwiękowe zdjęcia, 
przeznaczone dla „dubbingu sa u- 
kończone, rozpoczyna Się praca 
laboratoryjna. Są dwie taśmy, ted- 
na, stanca iąca Stary negatyw Til- 
mowy z usuniętym dźwiękiem pier 
wotnym i jedna, zawierająca tylko 
dopiero co zreprodukowany dźwięk. 
Obie taśmy zostają „zlane” i po- 
wstaje nowa taśma: film dźwięko- 
wy z nowym podkładem  języko- 
wym. 


Urodzony kupiec 


Douglas Fairbanks, majac cztery 
lata, został obdarzony braciszkiem, 
Niewiadomo, czy matka dostrzegła 
zazdrość swej starszej latorośli, 
czy też pochwyciła zły błysk oczu 
Douglasa dość że pewnego . dnia 
wzieła go na kolana i zapytała: 


— Czy kochasz twego braciszka? 


— Okropnie, mamusiu! — brzmia 
ła odpowiedź. 


— A gdyby ci za niego dano du 
żo pieniędzy, czy sprzodałbyś go? 

— Za żadne skarby świata — od 
powiada bobas, nie zmrużywszy 
oczy. 

— To bardzo dzielnie z twej stro 
ny — pochwaliła matka. —- Ale 
powiedz, czemu byś tego nie uczy- 
nit? 

— Bo widzisz, mamusiu — od- 
powiada spokojnie Douglas — on 
jest teraz bardzo mały, Gdyby mi 
więc za niego dziś chciano dać pie 


niądze, to mógłbym się spodziewać, 
że jak wyrośnie, więcei. 


Szwarewald obejszy 4 nowe firmy 
Foxa: Kawalkadę, „Stare Feair* 
(Na wystawie). Sceond Hand Wite 
(Żona z drugiej ręki) i Aniakehlag 


— film egzotyczny 


W bieżącym sezonie filmowym, 
ujrzymy na ekranach jeszcze pięć 
polskich filmów. Najbliższą premja 
rą będzie film „Pod Twoją obronę* 
z udziałem Bogdy, Brodzisza, Wal 
tera i in., oraz „Sabra”, film nakrę 
cony w Palestynie przez reżysera 
A, Forda, czeka tylko na podłoże- 
nie ilustracji muzycznej. Jak bo. 
wiem donoszą, film jest calkowicie 
ukończony i zmontowany. 


Plotki 


Brygida Helm była przez pewłea 
czas panią Weissbach. Czuła się 
jednak nieszczęśliwa w tem mał- 
żeństwie i rozwiodła się. W najbliż 
Szym czasie jednak Stanie poras 
wtóry przed ołtarzem, 

k 


Liana Haid, którą widzieliśmy 
niedawno w „Balu w operze”, jest 
małżonką barona  austrjackiego 
Heimerle. Jej siostra Grit Haid 
poślubiła dziennikarza wiedeńskie 
go. 


z 

Elżbieta Bergner pośluhiła ostat- 
nio swego reżysera i managera — 
dr. Pawła Czinnera. Zrobiła tem 
wielki zawód Jakubowi Golu- 
schmidtowi, dyrektorowi Danm- 
Banku, który przez wiele lat był 
mecenasem genjalnej aktorki, 


Kursują pogłoski, że Käthe von 
Nagy podoha się bardzo byłemu 
niemieckiemu  kronprinzowi, W 
swoim czasie kronprinz miał flirt 
z arcysłynną Geraldiną Farrar. 
gwiazdą filmową i śpiewaczką ope 
rową. Warto jeszcze dolać, że je 
den z synów tego Hohenzollerna ko 
chał się przez pewien czas w Lili 
Damicie i chciał ją nawet pošlu- 
bić 


